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CZĘŚĆ UKZĘDOW A

Je j ces. i król. W ysokość N ajdos to j­
n ie jsz a  A rc yks iężna  A l i c y a , W ie lka  K s ię ­
ż n a  T o s k a n y ,  m a łżo n k a  J e g o  ces, i król.  
W ysokośc i  N a jdos to jn ie jszego  A rcyksięe ia  
F e r d y n a n d a ,  Wielkiego K sięcia  T o s k a ­
n y ,  pow iła  d n ia  15 b. nr. o godzin ie  t rzy  
k w a n d ra n s e  na  p ią tą  rano ,  w S a lcbn rgu  
szczęś liw ie  A rcyksięeia .

1 .B iu le ty n .
N ajd o s to jn ie jsz a  A rey k siężn a  i nowo 

naro d z o n y  A rcyksiąże  m a ją  się dobrze. 
S a lebn rg ,  dn ia  15 p aźd z ie rn ik a  1885.

P ro feso r dr.  K u h n  
nad w o rn y  le k arz  a reyksiążęcy .

C. k r a d a  szko lna  k ra jow a za m ia n o w a ła  
nauczyc ie lkę  O lgę F  i s c h  e r  ó w n  ę w Rząsce 
rze czy w is tą  n a u c z y c ie lk ą  sz k o ły  e ta tow ej 
w R z ą s c e ;  n a u c z y c ie la  tym czasow ego  Ł u ­
k asza  C z a b a k a w S ty n a w ie  w yżnej,  r z e ­
czyw is tym  nauczyc ie lem  szkoły  e ta tow ej 
w S ty n aw ie  w y ż n e j ; nauczyc ie la  ty m c za so ­
w ego S z y m o n a  C h a r u k a  w R akow cu  , 
rzeczy w is ty m  nauczyc ie lem  m łodszym , z a ­
w iadującym  sta le  szkołą  f i l ia lną  w R akow cu

Obwieszczenie.
Z powodu u s ta w a n ia  za razy  pyskowej 

i racicowej w pow iec ie  rzeszow sk im , u s t a ­
n o w io n a  ro zp o rzą d zen iem  z d n ia  20 s ie r ­
p n ia  b. r. 1. 5 i .05 i, za p o w ie trz o n a  p r z e ­
s t r z e ń  k ra ju  zos ta je  śc ieśn ioną  t a k ,  że 
obecnie  takow a obe jm u je  n a s tę p u ją c e  m ie j­
scow ości:  N ow ąw ieś  zaczerską ,  T rz ek o w n i-  
sko, Świlczę, S łoeinę .  Łukow ice ,  T erłiczkę ,  
Ł ąkę ,  K rosno , Pobitno  z Z ałężem , Ja s ionkę ,  
Z a c z e rn ię ,  R u d n ę  w ie lk ą ,  S t a r e m i e ś c i e , 
T rz c ia n ę ,  B ra tkow ice ,  Mrowię, P rzybyszów - 
kę, Rzeszów , Woliczkę, D rab in iankę ,  Z a le ­
sie, M atysów kę, Ma lawę K ra cz k o w ą ,  C ie r ­
p isz, S zk la ry ,  F u tom ę i P ią tkow ę.  N ad to  
zezw a la  się  n a  odbyw anie  ta rg ó w  n a  bydło 
i św in ie  w G łogow ie,  Tuezyn ie ,  R łażow y  i 
w Ja w o rn ik u .

ŚLU BN A  OBRĄCZKĄ

i .
(Ciąg dalszy.)

— A ileż on może m ieć  l a t ?  — spy ­
ta łam ,  n ie  m ogąc się oprzeć pew nem u  w ra ­
żeniu, ja k ie  w yw arło  n a  m n ie  opow iadanie  
stróżk i.

— M usi ze dwieście  albo więcej.
R u szy ła m  ra m io n a m i,  lecz wzrok mój

ciekawością  p rzyku ty ,  spoczyw ał wciąż na 
tern zas łon ię tem  oknie, po za  k tó rem  k r y ­
ło się  to życie dziwne, ta k  p rzesąd n y  po­
s t r a c h  swojem t rw a n ie m  budzące.

—  A ta  p a n i ?  —  za p y ta łem  po chw i­
li —  czy to je g o  w nu cz k a?

—  B óg j ą  ta  w ie ,  ale ju śc i  n a  w nu­
czkę za m łoda .  A obok t e g o , j a k  mówi do 
n ie g o ,  bo on p roszę  p an i ,  je szc ze  s łyszy 
trochę ,  to go n az y w a  „ P a n “ . H a l  może to 
bez  w ielk ie  p o szan o w an ie  d la  tak iego  w ie­
ku. S łu g a  je j s ię  n ac h w a l ić  n ie  może, co 
to za  d o b ra  pan i.  G rzeczna ,  spokojna,  p r a ­
cowita. J a k  wróci z lekcyi, bo n ib y  j e s t  g u ­
w e rn a n tk ą  p rzy c h o d ząc ą ,  to za ra  za jm uje  
się s ta rym , albo  się b ie rze  do roboty .  A że ­
by p an i  w ied z ia ła  ja k ie  to są  roboty  1... 
M atko  B oska  1 j a k  m a lo w an ie !  Aż oczy bolą 
p a t rz eć  1 P ięk n e  bo i p ie n iąd z e  za to b ie ­
rze ,  daj Boże każdem u  ; te ra ,  j a k  w yszy ła  
se rw e tę  n a  s tó ł  sam eini je d w a b ia m i  i z ly- 
ku tk ich  kaw ałeczków  a t ła su  i in n y c h  s k r a ­
wków, to je j  ta  p an i  co j ą  s ta lo w a ła  ośm - 
dziesią t  ru b l i  zap łac iła .  P ra w d a ,  że pół r o ­
ku n a d  n ią  nocam i du d ła ła ,  a leć  zaw sze  to 
p iękny  grosz.

Co się podaje  do pow szechne j w iad o ­
mości

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, d n ia  11 p aź d z ie rn ik a  1885.

CZĘŚĆ I I E 1JK Z Ę D 0W A

Tao ów, 17 października.

Ogromna większość dzienników  
przedlitawskieh i węgierskich powi­
tała z najwyższem zadowoleniem naj­
nowsze przedłożenie budżetowe, uw a­
żając je jako spełnienie przyrzeczenia, 
danego przez JE. p. Ministra skarbu, 
dr. Dunajewskiego, dnia BO listopa­
da 1880 r., gdy dostojnik ten w ystą­
pił po raz pierwszy przed Izbą de­
putowanych jako minister skarbu 
z preliminarzem i wywodem finanso­
wym. Nowomianowany kanclerz skar­
bu zastał finanse w stanie nad w szel­
ki wyraz sm utnym ; żelazną jednakże 
energią, w ytrwałością, umiejętnem  
wyzyskaniem i zużytkowaniem leżą­
cych dotychczas odłogiem źródeł do­
chodów, rozumna w reszcie oszeze-7 o u

dnością, która atoli nie stała na prze­
szkodzie wydatkom na najrozmaitsze 
inwestyeye, mające zapewnić skarbo­
wi dopiero w przyszłości obfite przy­
pływy, dokonał pan Minister dzieła, 
które przeszło Oczekiwania i nadzieje 
największych nawet optymistów. Od­
kąd Austrya stała się Państwem kon 
stytucyjnem , i otrzymała urządzenie 
parlamentarne, ideałem wszystkich  
kanclerzy skarbu i reprezentacyj lu­
dowych było przywrócenie równowa­
gi w budżecie; pomimo jednakże, iż 
rządy i izby czyniły w tym kierunku 
wszelkie możliwe zabiegi, pomimo 
licznych przyrzeczeń ze strony mę- 
zow*, stojących na czele urzędu skar­
bowego , niedobory wzm agały się 
z roku na rok, a Państwo widziało 
się znif.wolonem uciekać sie bezu-t/

G ad a n ie  W a le n to w e j  za<-zeło um ie  
nuzyc.

S ięg n ę łam  po k s ią ż k ę , chcąc się je j  
7 m. ®Posy b e m  pozbyć, gdy  w tem  ona  wy- 
G się żywo p rzez  okno, w o ła jąc :

, O l  o ! p roszę  p a n i I  W łaśn ie  z le- 
CU  ^ a ?a - N iech  no p an i  zobaczy!

W y jrz a ła m  prędko .
P rzez  podw órze sz ła  kob ie ta  w ysokie­

go wzrostu , szczup ła ,  w czarn e j  perka low ej 
sukni,  bo dz ień  b y ł  gorący  i cz a rn y m  s ł o ­
m ia n y m  kape luszu  ze spuszcza jącym  się na  
tw arz  rondem .
f  _ Z  pod tego  r o n d a  m ig n ę ło  mi coś 
śn ia d eg o  ja k b y  policzek kreolki ,  lecz r y ­
sów rozróżn ić  n ie  m o g ła m .

. a r a  Pa m  lepiej obaczy — u p e ­
w n ia ła  W alen tow a. M a ta k i  zw yczaj,  że ja k  
i ,kAn przy jdz ie ,  ta k  z a ra  okno o tw iera i 
kwiatk i swoje og lą d a  , bo się w n ic h  s t r a ­
sznie kocha. W szys tk ie  te  k r z a k i , j a k  je  
pani w i d z i , to sa m a  od m aleńkośc i  w y h o ­
dowała.

W a le n to w a  m ów iła  prawdę.
N ie  up łynę ło  p ięć m i n u t , gdy  n ieza -  

s łon ię te  okno o tw orzyło  się i s ta n ę ła  w n iem  
cz te rd z ie s to le tn ia  może kob ie ta .

l y l k o  g ło w a  je j  w y s ta w a ła  po n a d  g ę ­
s tym  żyw opło tem  krzewów , g ło w a  k sz ta ł tn a ,  
n ie w ie lk a , , p o k ry ta  b u jn ą  m a ssą  cza rnych  
j a k  k rucze sk rz y d ła  włosów, w g ru b e  w a r ­
kocze n a d  czołem  upię tych .

Z ac zę ła  o trzepyw ać  l is tk i  trosk liw ie ,  
o berw ała  k ilka uw ięd łych  kw ia tków  b ia łej 
azalii , p o rozsuw ała  doniczki,  p ró b u jąc  p a l ­
cam i ziemi, czy je s t  choć w ilgo tną .

R u c h y  je j  były pow olne,  lecz w d z ię ­
czne. Y

P a t r z y ł a m  n a  n ią  dopie ro  od kilku m i-

stannie do najrozmaitszych operacyj 
kredytowych, wciągających je w  co­
raz większy odmęt długów. Dopiero 
gabinetowi hr. Taaffego powiodło się 
szczęśliwie wprowadzić państwo na 
tory uregulowanych stosunków finan­
sowych, i stanąć przed nową Izbą 
z preliminarzem, który w  ordina- 
rium wykazuje równowagę rozchodów  
z przychodami, w estraordinarium  
zaś znajduje się już bliskim takiego 
samego ceiu. To też z żywem zado­
woleniem można podnieść, iż nowa 
sesya Rady państwa, nowy okres 
wyborczy Izby deputowanych, nie 
m ógł być pomyślniej zainaugurowa­
nym, jak przedłożeniem budżetu, któ­
ry w głównych swoich cyfrach i 
szczegółach jest tak wymownem św ia­
dectwem polityki finansowej dzierżą­
cego tekę skarbu Ministra. Wobec 
tych cyfr i całego wywodu finanso­
w ego , przedstawiającego rzecz jasno 
i treściwie, i pozbawionego wszelkich  
zwrotów, któreby mogły jakąkolwiek  
obudzić wątpliwość, ciężkie będzie 
miała zadanie opozycja, która, jak 
to można przewidywać z zapowiedzi 
ich organów, zamierza i teraz także 
stoczyć na gruncie preliminarza wal­
na batalie z kanclerzem skarbu.o 4-

Jakżeż bowiem przedstawia się 
bilans państwowy z ostatnich lat \ y -  
cWV Według ustawy finansowej na 
rok .1881 w ynosił niedobór 50 milio­
nów, w r. 1882 zredukowany został 
do B8’7 milionów, w roku następnym  
do B.t-7 milionów; w roku 1884, w  
którym ze względów handlowo-poli- 
tycznych okazała się niezbędną po­
trzeba wstawienia znacznej sumy na 
szybkie ukończenie dwóch ważnych 
państwowych linij komunikacyjnych 
w ynosił deficyt 40 milionów; w roku 
1885 jednakże ogólny deficyt dosię­
gną! zaledwie 15'2 milionów, a w 
preliminarzu na rok przyszły ogólny 
niedobór został wykazany tylko w su-

n u t ,  a ju ż  p o e iąg n ę ła  m nie  ku niej wielka, 
n iew y t łu m a cz o n a  sy m p a ty a  i chęć po zn a n ia  
je j  bliżej.

N igdy  n a jw ię k s z a  p iękność n ie  w y­
w iera  r.a m n ie  ta k  s ilnego  w rażen ia  , ja k  
tw arze  n a p ię tn o w a n e  ś lad am i cichych, g łę ­
boko ta jonych  , w duszy  ro zg ry w an y ch  d r a ­
matów7 ż y c i a , n ad  k tórych os ta tn im  ak tem  
z a p a d ła  ju ż  k u r ty n a  , a tw arz  n iezna jom ej 
n a l e ż a ła  w łaśn ie  do takich.

B y ła  ju ż  n iem łodą ,  lecz n ie  m o ż n a  jej 
było n a z w a ć  zwiędłą . Cerę  m ia ła  s m a g łą  i 
zdrową , rysy  w y d a tn e  o l in iac h  czystych  
i n iepospo l i tych  , oczy b ardzo  duże, czarne 
i p a t rz ą c e  ja k b y  p rzez  s z a rą  gazę  wiecznej 
m elancholii .

M og łam  je j  się p rzy jrzeć  dok ładn ie  ; 
p r z e s t r z e ń  bow iem  pom iędzy  naszem i okna­
mi b y ła  n iew ie lką ,  a ona  ani razu  n ie  skie­
ro w a ła  w zroku  w m oją  s tronę

N ieum iem  pow iedzieć  d laczego, a le  
z rob iła  n a  m n ie  w ra że n ie  starej panny , a l ­
bo raczej s ta re j  dziewicy,  jeże li  się ta k  w y­
ra z ić  można.

B yw ają  kob ie ty  tak  n a  w skroś k o b ie ­
ce, t a k  s tw orzone  n a  żony i m atk i ,  że j e ­
żeli s ię  z tem  swojem p rze znaczen iem  ro z ­
m iną ,  w y g ląd a ją  już  zawsze p o te m  j a k  g d y ­
by  im czegoś brakowało.

Otóż ona w ydała  m n ie  się  j e d n ą  z t a ­
kich.

— J a k  się ta  p an i  n a z y w a ?  —  z a p y ­
ta ła m ,  zw racając  się do stróżki.

— K aro lina  S t r z e m ie ń c z y c , p roszę
pani.

— A ten  s ta ru s z e k ?
— T akże  S trzem ieńczyc .  Im ię  p rze -  

pom nia łam .

mie 6 -6 milionów złr., i to w  wyda­
tkach nadzwyczajnych, spowodowa­
nych wyłącznie produkcyjnemi inwe- 
stycyami, jak buaowa koleji, gm a­
chów monumentalnych itd. Uchylenie 
i tego także, drobnego zresztą niedobo­
ru, w najbliższym już czasie tem pe­
wniej można się spodziewać, iż na po­
krycie owych nadzwyczajnych wyda­
tków, p. Minister nie widział się spo­
wodowanym uciekać się aż do kredy­
tu. Na cel ten wystarczą aż nadto 
zapasy kasowe, oraz spłaty, jakie z 
mocy zawartej ugody ma uiścić je­
szcze w  ciągu bieżącego roku kolej 
północna cesarza Ferdynanda. Mini­
ster skarbu, któremu zależałoby ra­
czej na chwilowym efekcie, niżeli na 
sumiennem i jasnem przedstawieniu 
gospodarstwa państwowego, byłby po­
wyższe zupełnie pewne przypływy 
w staw ił do zwyczajnego budżetu i 
tym sposobem wykazał i zestawił bar­
dzo poważną nadwyżkę. Obecuy je ­
dnak kanclerz skarbu nie ubiega się 
za podubnemi efektami i ztąd też po­
chodzi ów wysoki szacunek i bez­
względne zaufanie, jakie potrafił zdo­
być sobie w czasie swojego urzędo­
wania w szerokich politycznych i fi­
nansowych kołach.

Aby ocenić tak jak na to zasłu  
goje wielki sukces odniesiony najno- 
wszem przedłożeniem budżetowem i 
zrozumieć w całej pełni korzyści, ja­
kie przyniosła Monarchii i jej ludom  
era gabinetu lir. Taaffego, należy 
wziąć i to pod rozwagę, iż znakomite 
polepszenie stosunków finansowych  
nastąpiło bez nadzwyczajnego obcią­
żenia sił podatkujących, że tak po­
wiemy, w sposób zupełnie normalny. 
Równocześnie zaś zostały bądź wyko­
nane, bądź podjęte, budowle licznych  
i wielkiej doniosłości linij żelaznych, 
jak galicyjskiej kolei transwersalnej, 
kolei arulańskiej, czesko-morawskiej 
kolei transwersalnej itd., oraz poczy-

— D ziw ne n a z w isk o  — rz e k ła m  —  
Czy to pan n a ,  czy w d o w a?

Nie w iem , p ro szę  pan i .  S am  gospo­
da rz  ic h  m eldow ał,  bo go o to p rosiła .  N a  
k arc ie  sto i t y l k o : K aro l in a  S trzem ieńczyc  
i n iby  ja k o  się z lekcyi u trzym uje .

P rz ez  te n  czas kob ie ta  o ds tąp i ła  od  
okna  i z n ik ła  w bocznych  d rzw iach  pokoju.

— P ew n o  posz ła  do s ta reg o  —  za u ­
w aży ła  n ie zm o rd o w an a  W alentow a. Ju ż b y  i 
n a j ro d z e ń sz a  więc-ej dbać o ojca n ie  m o g ła  
j a k  ona o n iego. A Boże się  zm iłu j ,  co 
z n im  za m ę k a !  O siódm ej z w iec zo ra  ju ż  
idz ie  spać do łóżka, a o czw ar te j  w nocy  
ju ż  się budzi i za ra  go t r z a  u b ie ra ć  i s a ­
dzać w fotel, bo w yleżeć n ie  m oże. A j a d a  
to z dziesięć ra z y  na dz ień ,  po t ro szeczku  
jakby  n ie p rz y m ie rz a ją c  t e n  p ta k  i sam e 
tylko j a rz y n y  i l e g u m in ę ;  m ię s a  an i  n a  le- 
ka rs tw o ,  sp raw ie d l iw ie  1 I, p roszę  pani,  ona 
m u to  w szys tko  s a m a  p rzy rzą d za ,  k a rm i 
go, poi,  u b ie ra ,  bo gd z ieb y  tam  jakiej s łu ­
dze c ie rp liw ośc i  s tarczyło .. . .  Choćby  i ta  
M a g d u s ia ,  n a  te n  p rzyk ład .  I  pensyę  ł a d n ą  
b ie rze ,  i p re z e n ta  dosta je ,  bo to h o jn a  p an i ,  
a  tak i  n a rz e k a  i pom stu je ,  że o g ie ń  co n o ­
cy rob ić  m usi ,  i pow iada ,  że g d y b y  n ie  p a ­
ni,  to by  wszystko  p r a s n ę ła  i posz ła ,  ta k  je j  
się p rzy k rzy  c ięg iem  kaw ęczyć .  O j ! b iedna  
też to t a  pan i ,  b ie d n a ,  a i końca  te m u  u- 
t r a p ie n iu  n ie  będzie ,  bo on  j ą  pew n ik iem  
przeży je  jako  n a s  w szy s tk ich .

I  tu  W a le n to w a ,  j a k b y  w obaw ie ,  że ­
b y m  jej znow u n ie  za p rzeczy ła ,  z a b r a ła  się 
p rędko  do w yjśc ia ,  a j a  zo s ta łam  p rzy  o- 
kn ie  z a d u m a n a  n a d  te m ,  co od n ie j u s ły ­
sza łam .

(Ciąg dalszy nastąpi).
H a jo t a



niono na najrozmaitszych polach ko­
sztowne inw estycye i zainicyow ano, 
a nawet w  znacznej części wykonano 
dział upaństwowienia dróg żelaznych, 
co nałożyło na skarb ogromne cięża­
ry i tamowało niezmiernie pracę oko­
ło przywrócenia równowagi w budże­
cie. W końcu należy podnieść i to 
także, iż pomimo tego wszystkiego, p. 
Minister skarbu nie widział się znie­
wolonym uczynić użytku z udzielo­
nego mu ustawą finansową upoważ­
nienia do emisyi ośmiomilionowej 
renty marcowej, co naturalnie musi 
być uważanem jako dalszy dowód zna­
komitego polepszenia bilansu,

Wobec tak szczęśliwych a nawet 
nadzwyczajnych i niepraktykowanych 
w dziejach finansowych Austryi, wy­
ników, zupełnie naturalnemi i zro- 
zumiałemi wydają się owe g łosy za­
dowolenia, jakie odbrzmiewają w ca­
łej prawie prasie przedlitawskiej i w  
których aż nadto wyraźnie przebija 
się gorąca podzięka dla Rządu, iż w y­
trwałością, zapobiegliwością i nie­
zmordowaną energią potrafił zapro­
wadzić w  gospodarstwie państwowem  
ład i porządek a tern samem przyczy­
nił się potężnie do podniesienia po­
wagi oraz znaczenia Monarchii na ze­
wnątrz.

Rząd przeto uczynił wszystko, 
co do niego należało, teraz zaś nowo- 
wybranej Izbie deputowanych przy­
pada zadanie prowadzenia dalej roz­
poczętego dzieła. Po osiągniętych do­
tychczas rezultatach nie można po­
wątpiewać ani na chwilę, iż pomimo 
niezbyt pomyślnych stosunków, w ja­
kich znajdują się chwilowo rolnictwo, 
przemysł i handel, powiedzie się R a  
dzie państwa w myśl Najw. intencyi 
otworzyć pracy rodzimej nowe poła 
zbytu, dopomódz jej rozwojowi, a tern 
samem dać możność Rządowi uchy­
lenia z budżetu tego małego niedo­
boru, jaki jeszcze istnieje.

Rada państwa.
( I I I .  posiedzenie Izby Panów.)

* f*  W i e d e ń ,  15 p a ź d z ie r n ik a  (Kore­
spondencja Gaz Lwotcskiej.)

P r e z e s  hr. T r a u tm a n n s d o r f  zagaja  
pos iedzen ie  o pół do dw unas te j .

N ow o m ian o w a n i  cz łonkow ie :  h r .  T a r ­
n o w s k i ,  a rcyb iskup  hr. S ch ó n b o rn  i p ro ­
fesor  T o m e k  sk ła d a ją  p rzy rzeczen ie .

Hr. F  a l  k e  n  h  a  y n  wnosi o w y b ra n ie  
kom isyi budże tow ej ,  z łożonej z 21 członków, 
k tó ry  to w n iosek  I z b a  p rzy jm uje .

Z po rządku  p rzy s tę p u je  I z b a  do dy- 
skusy i n a d  ad resem .

Bar.  H u b n e r  re fe ru je  im ien ie m  więk 
szóści.

P r e z e s  o tw ie ra  d yskusyę  g en e ra ln ą .  
Do g ło su  zap isa l i  się p rzec iw ko  adresow i 
w iększości d r .  U n g e r  i dr. H asn e r .

Dr. U n g e r .  N ie c h ę tn ie  za b ie ra m  
głos  i n ie  m ogę  za p e w n e  liczyć n a  p rz y ­
chy lne  p rzy jęcie ,  bo g d y  R ząd  m a  za m ia r  
kroczyó dalej n a  do tychczasow ej drodze, 
ad m o n ic y a  w sze lka  i p rze s tro g a ,  choć dyk ­
to w a n a  n a jcz y s tsz y m  p a try o ty zm e m , p rz e ­
b rz m i  n ie w y s łu c h a n a ,  bez  zw rócen ia  n a  
s ieb ie  uw agi.  Ale są chw ile  w  k tó rych  t r z e ­
b a  w ypow iedz ieć  p rz e k o n a n ia  swoje, choćby 
się one n ie  podobały .  N ie  m a m  zam ia ru  
zaczep iać  osobistości ,  s to jący ch  n a  czele 
rząd u  dz is ie jszego , chociaż  by łoby  to  może 
w dzięczną  p racą ,  dysku tow ać  i ana lizow ać  
ich akcye, t r an sa k cy e ,  in te rp re ta c y e  i re- 
w okacye. P y ta m  się ty lko, co się s ta ło  w 
w A u s try i  w sześc io leciu  ich  p a n o w a n ia ,  co 
się  s ta ło  od czasu, k ie d y  n a  w idow ni u k a ­
z a ł  się rząd ,  zapow iada jący ,  że n a d s z e d ł  dla 
ludów  A u s try i  czas pokoju i po ro zu m ien ia  
się. P o zn ac ie  ich  po ich  owocach. Z a m ia s t  
zgody, n ie p rz y jaź ń ,  z a m ia s t  po ro zu m ien ia  — 
n iepo rozum ien ie ,  z a m ia s t  z b r a ta n ia  się  — 
rozgoryczen ie ,  za m ia s t  zgody  —  n iezgoda ,  
z a m ia s t  pow szechnego  pokoju —  ogólne 
k łó tn ie  i spory. K lasy  za m o ż n ie jsze  baw ią  
się  w socyalizm .

N ajnow szym  owocem rządu tego je s t  
ru ch  narodow y n iem ieck i ,  k tó ry  pochw ycił  
z siłą  e lem e n ta rn ą  szerok ie  w ars tw y  lu d n o ­
ści. Z adan iem  R ządu  było  w łaśc iw ie  p r z e ­
szkodzić rozdzia łow i tem u  pom iędzy  po ję ­
ciem aus tryack iem  i n iem ieck iem , k tó re  
d o ty c h cz as  zupe łn ie  ze sobą były id e n ty c z ­
ne .  R z ą d  pow iu ien  b y ł  przeszkodzić z a m ia ­
n ie  s t r o n n ic tw  po l i tycznych  n a  narodow e,

ale R ząd  p rzec iw n ie ,  w y w o ła ł  te  objawy, 
pogorszy ł je ,  pow iększył.  P ra w d a ,  że n i e ­
św iadom ie  i bez zam ia ru ,  bo zdaje się, że 
dziś obok filozofii n ie św iadom ego  m a m y  i 
po li tykę  n ieśw iadom ego. Pożąd liw ość  n a r o ­
dow a w zm a g a  się, a  choćby  dz iś  n a w e t  
m ia ł  z a m ia r  s taw ić  je j  zaporę, n ie  będzie 
ju ż  w m ożności u cz y n ie n ia  tego. S t ro n n ic ­
tw a  narodow e p o zna ły ,  iż a d m in is t ra cy a  
n a jw a żn ie jsz y m  j e s t  czynn ik iem  w p a ń ­
stwie, i s ta ra ją  się opanow ać ją .  T u  n ie  
p o trz e b a  zm ie n ia ć  nic , żadnych  podstaw  
ogólnych , ty lko  p rze z  zm ianę  osób in nego  
d u c h a  w prow adzić .  G dyby żywioły  i w p ły ­
wy n a ro d o w e  n a  tein  polu pozyskały  p rze ­
wagę, w tedy  zn ikn ie  duch  z n a k o m i t y , k tó ­
ry  do tychczas  p r z e p e łn ia ł  s t a n  u rzędniczy  
i sądow nictw o w A u s t iy i  (brawo 1 na lewicy), 
zn ikn ie  duch  ten  . k tó ry  d o tychczas  zwykł 
b y ł 'm i e ć  n a  oku w y łączn ie  in te re s  p a ń ­
s tw a  i s łużby, a w u rzędz ie  powodował się 
li w zg lędam i n a  p raw o  i dobro  po w sze ch ­
ne,  n ie  k ie ru jąc  się u leg ło śc ią  po li tyczną,  
sy m p a ty a m i  lub a n ty p a ty a m i  n-.rodowemi 
(bardzo słusznie!, z  lewicy).

D zis ie jsza  po lityka sp rzy ja  te n d e n -  
cyom narodow ym , duchow i par tyku la ryzm u  
p ro w in c jo n a ln e g o  i ego izm ow i poszczegól­
nych  części. Nie p rz y z n a je  się dziś  n ik t  do 
federa lizm u, a le  za to do a u to n o m i i , a to 
na  je d n o  w yjdzie .  N aprzód , h as łem  były  
a r tyku ły  fu n d a m e n ta ln e ,  n a s tę p n ie  z a s t r z e ­
żenia, obecnie  się mówi ju ż  ty lko o d ecen ­
t r a l i z a c j i  w ad m in is t ra ey i .  N azy w a się to 
o rg an iczn y m  rozwojem autonom ii  k ró lestw  
i k ra jów , a le  j e s t  to tylko program  sy s te ­
m atycznego  ro z d ra b n ia n ia ,  sukcesyw ne w y­
ksz ta łcen ie  osobnego sy s tem u  pań s tw o w e­
go w poszczegó lnych  k ró les tw ach  i k ra ­
ja c h .  O s ła b ia  się  p rzez  to węzeł łączący 
całość . P o w ia d a ją  n a m ,  że ca łość  się sk ła ­
da z części,  że całości będz ie  d o b r z e ,  gdy 
się b ęd ą  dob rze  m ia ły  części, my zaś j e ­
s te śm y  z d a n ia  tego, że części tw orzą 
sk ładow ą ca łość ,  i że im będz ie  dobrze , 
gdy  ca łość  się  będzie  dob rze  m ia ła .  J e ­
s te śm y  c e n t r a l i s ta m i  i n im i pozostan iem y, 
a w zorem , j a k  pańs tw em  rzą d z ić  należy, 
j e s t  d la  n a s  cesa rzow a, M a ry a  Teresa .  
P raw dziw en i z a d an iem  a u s t r i a c k ie j  um ie­
ję tn o śc i  pańs tw ow ej j e s t  w zm ocn ien ie  c e n ­
trum  i p o d p orządkow an ie  pod n ie  poszcze­
g ó lnych  części a za ch o w a n ie  w połączeniu  
z tern s ta n o w isk a  p rzy n a leż n eg o  N iem com . 
N ie n a le ż y  z a p o m in a ć ,  że m usi  być prim us  
inter pares. P o d s ta w a  h is to ry c z n a  p a ń s tw a  
tego j e s t  n ie m ie ck a  a tej zm ien iać  n ie  na  
leży tem  b ard z ie j ,  że dziś p o d s ta w ę  idei 
pańs tw ow ej w A ustry i  tw orzą  N iem cy .  
M ówca w y ra ża  nadzie ję ,  że p rędzej czy 
później re p re z e n to w a n e  p rzez  n iego  i s t r o n ­
n ic tw o jego  idee na  nowo pozyskają u z n a ­
nie, bo one n ie  s ta ły  się przez  to fałszy- 
wemi, iż n ie  zaw sze używ ano odpowiedniej 
taktyki do ich p rze p ro w ad z en ia .  Mówca 
kończy: Spoko jn ie  czekam y dn ia ,  k iedy  
z m ie jsca  decydu jącego  odezwie się g ł o s : 
dotąd  1 a n ie  dalej, (oklaski na lewicy).

D r.  H a s n e r  ża łu je ,  że n ik t  z p r a ­
w icy p rze d  n im  n ie  p r z e m a w ia ł ,  a le m in i ­
s te rs tw o  n ie  po trzebu je  p rz e m a w ia ć  w o- 
b ron ie  sw oje j , ono m a  inne  jeszcze  środki 
obrony. P o p raw k a ,  w nies iona do ad re su  
p rzez  lew icę , dotyczy tylko ogólnego k ie ­
ru n k u  p o l i t y k i , o s p e c ja ln y c h  p rzed łoże -  
n ia ch  rzą d o w y c h  p rzesądzać  n ie  m ożna, do­
póki n ie  b ęd ą  znane.  Ćo do p o łożen ia  w e­
w n ę trz n e g o ,  to, czyta jąc a d r e s ,  m o ż n ab y  
p rz y p u sz c z a ć ,  iż się zna jdu je  w szys tko  w 
n a j le p s z y m  stan ie .  R z ąd  z w dzięcznośc ią  
m oże p rzy jąć  taki ad re s ,  a p ra w ic a  n ie  po­
trze b u je  p rzem aw iać ,  bo bez tego  się ro zu ­
m ie z rzą d em .  Mówca kons ta tu je ,  że się n ie  
s p e łn i ły  nadz ie je ,  w zbudzone p rzed  sześc iu  
la ty .  G a łązk i  pokoju do tychczas  n ie  w idać .  
M nie jszość  w praw dzie  w ypar to  i p o s taw io ­
no  n ie jako  n a  e ta t  w ym arc ia ,  a le za tą  
m nie jszośc ią  s toją miliony, k tó re  z d z is ie j­
szym  sy s te m e m  rzą d zen ia  się  n ie  zgadzają .  
M ówca t w i e r d z i , iż w łaśn ie  je g o  s t r o n n i ­
ctwo j e s t  k o n se rw aty w n e ,  s tw orzy ło  bow iem  
u s ta w ę  w yborczą ,  g w a ra n tu ją c ą  rów now agę  
na ro d o w o śc i  pom iędzy  sobą. R ów now agę  tę  
n a ru sz o n o  te raz  przez  zm ianę  u s ta w y  o w y­
b o rach  do Izb  han d lo w y ch .  S tro n n ic tw o  l i ­
b e ra ln e  uw zg lędn iło  w szelkie s łu szn e  żą d a ­
n ia  narodow ości ,  a  t r z y m a ło  się ty lko języ­
ka  n iem ieck iego ,  ja k o  w yrazu  je d n o śc i  p a ń ­
stw owej. D zis ia j  R ząd  w y p a r ł  ję z y k  n ie  
m iecki,  z re d u k o w a ł  go do z n a c z e n ia  n a r o ­
dowego. R ząd  te n  z re sz tą  n ie  j e s t  an i  ce n ­
tra l i s ty c zn y m ,  an i  fede ra l is tycznym . an i  lde- 
ryka lnym , an i  l ib e ra ln y m , an i n iem ieck im , 
a n i  s łow iańsk im  ; j e s t  rządem  bez p ro g ra ­
m u  , a ty lko w rogiem  s t ro n n ic tw a  l ib e ra l ­
nego  M ówca kończy, że s t ro n n ic tw o  jego  
zg a d z a  się  z uczuciam i lo ja lności,  w ypow ie-  
d z ianem i w ad res ie ,  n ie  zaś  z ideam i po li­
tycznem u

H r.  B e l c r e d i .  N ie  m ia łe m  z a m ia ru  
b rać  u d z ia łu  w  d y s k u s y i , a l e  uw ag i  p reopi-  
n a n t a  pow odują  m n ie  do w ypow iedzen ia  
kilku słów z innego  s tanow iska .  D zie s ią ty  
u s tęp  Mowy Tronow ej,  n a  k tó ry  o d p ow iada  
us tęp  ad resu ,  k tó ry  lew ica  chce  zm ien ić ,  
w y p o w iad a  poprostu  ty lko : bądźcie  s p r a ­
w ied l iw ym i,  jak  j a  je s t e m  s p ra w ie d l iw y m , a

p rz y n ie s ie  w a m  to pokój. (Brawo!) W  M o­
wie T ronow e j  n ie  m a w zm iank i o kw esty i  
n a r o d o w e j , a le ja ,  n ie  owija jąc w baw ełnę ,  
od n iej z a c z n ę , bo w szak  ona  nas  n a j ­
więcej za jm uje ,  to w łaśc iw a  k w es ty a  sp o r ­
n a  i n a leż y  o n ie j m ów ić o tw arc ie ,  bez o- 
g ródk i.  Z d a je  m i się p r z e d e w s z y s tk ie m , że 
na leży  to p rzy p isa ć  m łodem u n a s z e m u  ży­
ciu po l i tycznem u, jeże li  k ażdą  w alkę n a ty c h ­
m ia s t  c h a ra k te ry z u je  się ja k o  w alkę o egzy- 
s tencyę  M onarch i i .  Może być, że to podnosi 
w ażność  s t ro n n ic tw a  i z a p a ł  jego, jeże li  się 
ono p rz e d s ta w ia  w szys tk im  ró w n o u p ra w n io ­
n y m  ja k o  f ilar  p a ń s tw a  i p re te n d u je  z tego 
ty tu łu  do p rz e w o d n ic tw a ,  ale pańs tw o  przez 
tOjWielką ponosi szkodę, bo takim  sposobem  
rob i  się z p rz e c iw n ik a  n ie p rz y ja c ie la  p a ń  
s tw a.

W szy s tk ie  z a rz u ty  przeciw ko d z is ie j­
szem u  sys tem ow i R z ąd u  z a o s t rz a ją  się w 
w y ra z ie  „p o jed n a n ie" ,  k tó ry  przyję to  do 
p ro g ra m u  rządow ego . Ale p rzec ież  n ie  m o­
że is tn ieć  rząd, k tóry w p ro g ram ie  sw oim  po­
s taw iłby  rozdw ojen ie ;  w olałbym  je d n a k  gdy  
by  słowo to  opuszczono , bo go n aduży to  do 
za o s t rz e n ia  p rzec iw ieńs tw ,  użyto go jako  
środka  walki p rzec iw ko  Rządow i.  Ale z r e ­
sztą, jeżeli się n a d u ż y w a  ins ty tuey j  l i b e ­
ra ln y c h ,  k tó rych  Rządow i n ie  wolno n a ru sz y ć  
do s i a n ia  n iezgody , to R ząd  m u s ia łb y  mieć 
iście cudow ną s iłę ,  aby zapob iedz  tem u, ż e ­
by obow iązkow ego celu, po jednan iu  nie 
zam ien iono  w rzecz wręcz przec iw ną. Rząd 
może dążyć do celu tego  li tem i ś rodkam i,  
jakie m a  do wyboru, a z tych  śrdków  n a j ­
g łó w n ie jszy m  je s t  sp raw ie d l iw e  i rów ne 
tra k to w a n ie  w szys tk ich  narodow ości .

M ówiono o d z is ie jszych  dążen iach  so­
c ja l i s ty c z n y c h  klas  zam ożnych  i o pod 
szczuw an iu  różnych  klas  ludności.  Ale czyż 
rozgoryczen ie  um ysłów , ru c h  narodow y n ie ­
miecki d a tu je  się  od r. 1879? M ów ca cy tu je  
b ro szu rę  n ie jak ieg o  Z y g m u n ta  M e y e ra  z r. 
1871, k tó ry  w ted y  t r a k to w a ł  kw es tyę  ro b o ­
tn ików  i p i s a ł  p rzy ch y ln ie  o u tw orzonej 
w ów czas narodow ej p a r ty i  n iem ieck ie j ,  któ­
re j  cz łonkow ie  w zdychali  poza  g ra n ic e  p ań  
stwa.

I do szkoły  dziś ju ż  w nies iono  walkę 
narodow ośc iow ą ,  a  p rz y k ła d  da ją  n a u c z y ­
ciele, K iedyś a g i to w a li  oni pod sz ta n d a re m  
c z a r n o - c z e r w o n o - ż ó ł ty m ; n ie  wiem , czy tak  
je szc ze  je s t  dzisiaj. D ziw nym  pom ysłem  
je s t  chęć uspoko jen ia  um ysłów  w C zechach  
przez p o d z ia ł  a d m in is t ra c y jn y .

M ówca rozw odzi się o aus tryack ie j  
idei pańs tw ow ej  n a  pods taw ie  h is to ry i  A u- 
g tryi.  P o łączen ie  krajów  różnych  pod b e r ­
łe m  H ab sb u rg ó w ,  n ie  działo  się  d la pozby­
cia się w łaściw ości każdej ludności,  lecz 
d la  p o z y s k a n ia  ich  obrony. W  tw ie rdzen iu  
go ło s łow nem  N iem ców, iż n ie  po trze b u ją  
się uczyć innego  ję zyka ,  leży obraza  dla 
in n y c h  narodow ości ,  k tó re  w ted y  o d p o w ia ­
d a ją  : to i my n ie  p o trzebu jem y  się uczyć 
po n iem iecku .  Tylko  w za jem n y  szacunek  
położy kon iec  sm u tn y m  tyra s tosunkom . 
W z a je m n a  zna jom ość  języków  je s t  d rogą 
do po rozum ien ia  i zgody, (iywe oldaski na 
prawicy).

Głos z a b ie ra  cz łonek  Izby  S c h m e r ­
l i  n g ,  ośw iadcza jąc ,  że ani je m u  an i p rz y ja ­
ciołom jego po li tycznym  n ig d y  się  n ie  śniło  
chc ieć  uk rac ać  p ra w  in n y m  narodow ościom , 
tylko im się zda je ,  iż w in te re s ie  p a ń s tw a  
dla p raw  ty c h  pew ne na leż y  pociągnąć  g r a ­
nice. On sam  zaw sze  u z n a w a ł ,  iż te n ,  któ­
ry  dochodzi p ra w a  swego, musi być w m o­
żności czy n ien ia  tego  w sw oim  języku ,  ale 
to nie m a  n ic  do cz y n ie n ia  z tą  kw estya 
językową, k tó ra  się w yrob i ła  obecnie . Mo 
wea szanu je  w sze lk ie  narodow ości ,  ale w in ­
te re s ie  ogółu p r a g n ie  za ch o w a n ia  g ra n ic  
pew nych , w śród  k tó ry ch  językow i n ie m ie ­
ckiemu w yją tkow e należy p rzy z n ać  s ta n o ­
wisko. M ówca n ie  sp rzec iw ia  się  k u l ty w o ­
w a n iu  narodow ości ,  ale je s t  p rzec iw nym  
konsekw eneyom  kw esty i  narodowościowej,  
k tó re  na  j a w  w ychodzą  N arodow ościow ego 
p ła sz c z y k a  używ a się  do d z ia ła n ia  n a  r o z ­
w in ięcie  au tonom ii,  a to się  n ie  z g a d za  z 
in te re se m  A ustry i .  W szyscy  wielcy M onar  
chow ie  A u s try i  w ystępow ali  za je d n o śc ią  
p a ń s tw a ,  to  sam o w idać  z pam ię tn ików  M et- 
te rn ie h a .  P ań s tw o  tak ie  j a k  A u s try a  po ­
winno  być cen tra l i s ty c zn e ,  a za tem  m ó ­
w ca zaw sze z g łębok iego  p rz e k o n a n ia  w y­
stępów  «ć będzie .

(Tu  zab ie ra  g łos P re ze s  m in is trów  h i .  
T a a f f e ,  k tó rego  m ow ę poda jem y  osobno, 
przyp. Med.)

Po n im  p rz e m a w ia  hr .  L e o  T h u n .  
M ów ca u trzym uje ,  że n ie  kw es tya  n a r o d o ­
wościow a ale różn ica  w z a p a t ry w a n ia c h  
p ań s tw o w y c h  dzieli je d n y c h  od d rug ich .  W ł a ­
ściwego ro zw ią zan ia  kw esty i  j a k  pogodzić 
in te re s a  całości,  je d n o śc i  i po tęg i M onar-  
chij z po jedyńczem i c z ę ś c ia m i , je szcze  
n ik t  n ie  zna laz ł .  I  ce n tra l iśc i  n ie  tw ie rd z ą ,  
iżby dzis ie jsza  k o n s ty t u c ja  kw estyę  tę  ro z ­
w iązała .  K o n se rw a ty z m  mówcy u w agę  je g o  
zw raca  p rz e d ew szy s tk iem  n a  c a ło ść ,  d la  
tego n ie  d o g ad z a ją  m u w szelk ie  dążności 
se p a ra ty s ty c z n e  po za du a l izm em  z r. 1867. 
J e d e n  z inowców poprzedn ich  n a d m ie n i ł ,  
iż p a ń s tw o  zawsze tylko n a  ty c h  p o d s ta ­
w ac h  się m oże u t r z y m a ć ,  n a  k tó rych  po ­

wstało .  Ależ p o d s ta w ą  A ustry i  n ie  był 
p rzec ież  ję zy k  nifimiecki. N ajw ięks i  w ładz -  
cy A u s t ry i  mieli  zaw sze  n a  oku w zm o­
cn ien ie  c a ło ś c i ; a leż  tego  się n ie  os iągnie  
n a  drodze  p roponow ane j  p rzez  lewicę, k t ó ­
r a  zu pe łn ie  n iew łaśc iw ie  pow ołu je  się n a  
Cesarzow ę M aryę  T eresę .  P o w i a d a j ą , że 
w zm ocn ien ie  części, o s ła b ia  całość. To n i e ­
p raw d a .  P r a w  języka  n iem ieck iego  w żyeiu 
p ub l icznem  i p a ń s tw o w e m  n ie  n eg u je  n ik t  
oprócz tych ,  k tó rzy  chcą być tylko n a r o ­
dow cam i.  Rządow i dz is ie jszem u n ie  m ożna  
za rzucić ,  iżby n ie  uw zg lędn ia ł  w y m a g a ń  
spraw ied liw ośc i .  M ówca g ło sow ać  będzie  za 
a d r e s e m  p raw icy .

Po kilku uw ag a ch  sp raw o zd a w cy  b ar . 
H u b n e r a ,  p rzechodz i  Izba  do dyskusyi 
szczegółowej i p rzy jm uje  p ie rw sze  dziewięć 
us tępów  ad re su  bez dyskusyi.

P rzy  us tęp ie  dz ies ią tym  p. S c h  m e r ­
l i  n g  z a b ie ra  g łos  i ośw iadcza,  iż lew ica 
w n iosk iem  swoim chce dać  w yraz  p rzeko ­
n an iu ,  że da lszy c h  u s tę p s tw  u a  polu naro -  
dowośeiowem  i p ań s tw o w em  ez y u ić  n ie  m o­
ż n a  P o d  w niosk iem  podp isanych  j e s t  p ię­
ciu, pom iędzy n im i cz te rech ,  k tó rzy  daw n ie j  
z a s ia d a l i  w ra d z ie  Korony i z n a ją  potrzeby 
kraju.

Książę C z a r t o r y s k i :  P op rzedn i
m ów ca zakończy ł  tem, iż wmiosek m n ie j ­
szości podp isany  je s t  p rze z  cz te re c h  panów , 
k tó rzy  zas iada l i  w rad z ie  Korony, a w szy s ­
cy oni t rak tow a li  kw estyę  narodow ości  z 
tego s tanow iska ,  n a  ja k iem  s to ją  dziś. Mnie 
się to w y d a je  bardzo  n a tu ra ln e m .  N ie w ą t ­
p liw ie  p rzystąp il i  do niej z tem sa m em  
u p rzedzen iem , a do rozw iązan ia  każdej 
sp raw y ,  p o trz e b a  nieco życzliwości,  s z o rs t ­
kie odrzucen ie  je j ,  w yw ołuje oczywiście 
p rzec iw ny  sku tek .  Gdy panow ie  z lewicy 
rozw inę l i  swój p ro g ra m  i n a s z y m  obo­
wiązkiem  je s t  uczyn ić  co samo. P raw da ,  że 
pom iędzy  w spó lnem i za p a t ry w a n ia m i  n a -  
szem i leży  p rze p aść  i n ie n a w ró c im y  się 
chyba  w za jem nie .  D ążym y n iew ą tp l iw ie  do 
tego sam ego  celu, tylko różnem i d rogam i.  
P rz ek o n a n ie  stoi p rzeciw ko p rzekonan iu ,  a  
ty lko  p rzy  w za jem nein  p o sz a n o w a n iu  p rz e ­
k o n a ń  sw oich,  m ożem y w spóln ie  z korzyścią 
p racow ać .  P anow ie  z lewicy tak i  p ro g ra m  
swój zdefin iowali ,  że życzą sobie rządu 
c e n tra l i s ty c zn eg o  z p rz e w a g ą  i pod p rz e ­
w odn ic tw em  je d n e j  narodow ości .  My u p a ­
tru jem y  m ożliwość ko rzys tnego  rozw oju  i 
pow odzenia  P a ń s tw a  w rów nem  poszano - 
w an iu  dla w szys tk ich  narodow ości ,  i w p o ­
zos taw ien iu  im rów nej p rze s trzen i  n a  k tó ­
rej się po ruszać  mogą, t. j. w zach o w an iu  
au tonom ii,  po ręczonej konsty tucyą .  To s t a ­
nowisko odpow iada  w e d łu g  p rz e k o n a n ia  
n aszego  s łu s z n y m  ż ą d a n io m  krajów  i l u d ­
ności poszczególnych , odpow iada  s p ra w ie ­
dliwości i s łusznośc i ,  dążen iom  w olnośc io­
w ym  naszy c h  czasów, a n a re szc ie ,  h i s to ­
ry cz n em u  rozwojowi i opatrznościow ej m i ­
s j i  A ustry i ,  której za d an iem  je s t  łączen ie  
ró żn y c h  narodow ości  i k ra jow ych  in d y w i­
dua lnośc i  do ko rzys tne j  w spólnej d z i a ła l ­
ności. S zan u jem y  odrębność  każdego  i iego 
praw o s ta n o w ien ia  o sobie sam ym , jako i 
poręczoną  konsty tucyą  indyw idua lność .  A 
pon iew aż  u R ządu  dzis ie jszego  w idzim y 
zbliżenie się do tych  pojęć naszych ,  p rze to  
s łow a w yrzeczone  z T ronu ,  n a p e łn i ły  n a s  
ufnością w przysz łość .

Dr. U n g e r  z a s t r z e g a  się przeciw ko 
tw ie rd z e n iu  ks. C zar to rysk iego ,  ja k o b y  m i ­
n is te r s tw o  w k tó rem  on z a s ia d a ł  było n i e ­
życzliwe d la  narodow ości .  M ówca p r z y ta ­
cza sposób dojśc ia  do sku tku  u s ta w y  w y ­
borczej z r. 1872 za k tó rą  D a lm a ty ń c y  po­
czątkowo n ie  chcie li  g łosow ać żąda jąc  sp e ­
c j a ln y c h  koncesyj.  G dy się te m u  opar l iśm y  
tw ierdząc ,  iż rów ną m a m y  życzliwość d la  
w szy s tk ich  narodow ości  i k ra jów , g łosowali 
o s ta te czn ie  D a lm a ty ń c y  za u s ta w ą  ośw iad ­
czając, iż m ają  z a u fa n ie  do rządu . O ża d ­
n y m  a r ty k u le  kons ty tuey i  n ie  g ad a n o  tyle  
co o 19. N a jc h ę tn ie j  pozbyliby się  go ci, 
co go s tw orzy li .  A le a r ty k u ł  te n  c h y b a  n ie  
św iadczy  o b ra k u  życzliwości d la  n a ro d o ­
wości.

P re zy d e n to w i  m in is t ró w  m uszę  p o ­
dziękow ać za ła s k a w ą  w zg lędność  ja k ą  oka­
z a ł  opozycyi, odzw ycza il iśm y  się  od n iej 
w os ta tn ic h  czasach . W o la łbym  też aby  
n a w e t  m nie j  zw aża ł  n a  to co j a  mówię, a 
zasadn iczo  częściej się ze m ną  zgadza ł .  J a  
się z nim  zgadzam , iż tylko zadow olen ie  
w szy s tk ich  m oże doprow adzić  do pożąda­
nego  celu, a le  czyż is tn ie je  to zadow ole­
n ie  ? M in is te r  p rzeczy , ja koby  d z ia ła ł  bez 
św iadom ości.  Ale j a  u p a t ry w a łb y m  w tem 
okoliczności łagodzące  że m in is te r  n ie  m óg ł 
p rzew idzieć  tego  do czego je g o  sys tem  d o ­
prow adz i ł .  Tylko te n ,  k tóry  bezw zg lędne  
m a  za u fan ie  do s to sunków  dzis ie jszych , do 
sy s tem u  i tych  co go rep re z e n tu ją ,  może 
g łosow ać za dz ie s ią ty m  u s tę p e m  ad re su .  
My go n ie  m am y i g ło su jem y  przeciw ko 
i iem u (oklaski na lewicy).

K siążę  K a r o l  S c h w a r z  e n b e r g  
dz ięk u je  p reo p in an to w i, iż ró w n ą p rze ję ty  
je s t  życzliw ością d la  w szy s tk ich  narodow ości, 
ale n ie  chce w chodzić w  to czy p a r la m e n ­
ta rn e  w y s tą p ien ie  j e g °  odpow iadało  te j 
życzliw ości. J e ż e li  z re sz tą  s tro n n ic tw o  pre-



o p in a n ia  cy tu je  a r ty k u ł  19 kons ty tucy i  jako  
dowód życzliwości a rów nocześn ie  p rz e z  u- 
s ta  p o p rzedn iego  m ów cy ośw iadcza,  iż p r a ­
gnęłoby  cofnąć te n  a r tyku ł ,  to trudno  do­
p ra w d y  z tego  w n ioskow ać o życzliwości. 
G łów nym  pow odem  n ie sn ase k  uarodow ych  
j e s t  a r ty k u ł  19, ale n ie  p ie rw szy  lecz drug i 
ustęp  tegoż. Mówca będzie  g ło so w a ł  p r z e ­
ciwko p o p raw ce  m nie jszości k tó ra  wypo­
w iada ,  iż n ie  na leż y  n a d a l  być  sp raw ie d l i ­
w ym  d la  narodow ości  (oklaski na prawicy.')

K siążę  S c h ó n b u r g  ośw iadcza,  iż 
z p rz e k o n a n ia  j e s t  ce n tra l i s tą  i g ło sow ać  
będ z ie  za p o p raw k ą  m nie jszości .

I z b a  p rzy jm u je  ad res  większości w 
d ru g iem  i t rzec iem  czytan iu .

P re z e s  w yznacza  n a s tę p n e  pos iedze­
n ie  n a  pią tek . P o rządek  d z ie n n y :  W ybór
cz łonków  delegacyi,  w ybór  kom isy i b u d ż e ­
towej, w ybór  t rzech  członków  kom isy i do 
kon tro li  d łu g u  p ań s tw a .

K oniec  pos iedzen ia  o w pół do czw arte j .

p rzeciw ko Rządowi. Z a n im  pozw olę sobie 
do n ic h  się zwrócić, m uszę  słów k i lk a  po ­
w iedzieć  w kw esty i  p roponow anej p rzez  
m nie jszość  z m ia n y  w ad re s ie .  S z a n o w n a  
m n ie jszość  zg adza  się  n a  to, j a k  dowodzi 
je j  p o p raw k a  do dzies ią tego  u s tę p u  ad resu ,  
aby  ró w n ą  u w ag ę  poświęcono d u chow ym  i 
m a te ry a ln y m  in te re so m  w szys tk ich  krajów  
i ludów zam ieszku jących  A ustryę ,  pomim o 
to u w aż a  za po trzebne  w ypow iedzen ie  p r z e ­
k onan ia ,  że wzgląd n a  je d n o ść  i po tęgę  
M onarch ii  n ie  pozw ala  dalszego  pos tępow a 
n ia  n a  drodze  koncesyj n a ro d o w y ch  i p ań  
stw ow ych. Otóż d la  uspoko jen ia  szanow nej 
m n ie jszośc i ,  m uszę w sk az ać  n a  p rzy toczo ­
n y  us tęp  Mowy T ronow ej,  gdz ie  położono 
przycisk  n a  to, iż R ząd  p rze d ew szy s tk iem  
stoi n a  s t raż y  je d n o śc i  i po tęg i  m o n a rc h i i .  
R ząd  do tychczas  n ie  p rze d s ięw z ią ł  n ic  t a ­
k iego i n ie  p rze d s ięw e źm ie  też  w przyszłości,  
coby się te m u  sp rze c iw ia ło ;  je d n o ść  i po­
tę g a  p a ń s tw a  zaw sze  będzie  celem Rządu  
A le j a  tw ie rdzę ,  że w a ru n k ie m  te j je d n o -  

. ści i potęgi p a ń s tw a  j e s t  zadow olen ie ,  do 
K  o m i s y a b u d ż e t o w a  Izb y  depu- bro  i rozwój ko rzy s tn y  w szy s tk ich  ludów,

to w an y ch  ob radow ała  przedwczoraj pod  prze- i zam ieszku jących  A u s try ę  (brawo! na prawi-
T O n /łn io ta r u in  t i r  T? va7.nr.-tn . f l l a .m i l  n a r t  n r n . l » , t  i  —   —  »-------- - - - -w odnie tw em  hr. R yszarda Clama nad  p r o  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m  P rzed łożen ie  
rządowe zostało przyję tem  bez zmiany. S pra  
w ozdaw cą d la  pełnej Izby w ybrano  d r  
M altusza

K o m i s y  a p r z e m y s ł o w a  o b ra d o ­
w ała  przedwczoraj nad  wnioskiem dr. Men- 
g e ra  w spraw ie  zm iany przepisów p a ra g ra fu  
75 u s taw y  z dnia 8 m arca  1885 o wypo­
czynku w dnie  n iedz ie lne  i św iąteczne, oraz 
w ydanych  do tej ustawy rozporządzeń. Hr.  
Beleredi z powodów ch a rak te ru  zasadniczego  
ośw iadczył się przeciw  wnioskowi dr.  M en- 
gera ,  też s<*mo dep dr. B i l i ń s k i ,  albo­
wiem n ie  uw aża za uzasadnioną różnicy 
pomiędzy przeds ięb iors tw am i prowadzom-mi 
w sposób fabryczny a zak ładam i n ieposia-  
dająeemi takiej c e c h y ; nie poczyniono ró w ­
nież je szcze  po trzebnych  w tym  k ierunku  
doświadczeń. Dep. W rabetz  żądał, aby m a j­
s trom  sam ym  wolno było pracow ać w n i e ­
dziele i święta. Po zamknięciu  uyskusyi w y­
b rano  h r .  Belcrediego referen tem .

K o m i s y a  k o l e j o w a  p rzekaza ła  dep. 
H ladikowi do zreferow ania  p rzed łożen ia  r z ą ­
dowe o inw es tyeyach  d la  g w aran to w an e j  
sieci austrya- kiej kolei pó łnocno-zachodniej ,  
tudzież w spraw ie  przyjęcia  pod zarząd P a ń ­
s tw a  ew e n tu a ln ie  w ykupna  kolei że’aznej 
D ux-B odenbach  i P r a g a  Dux.

K l u b  n i e m i e c k o - i t  u t r y  a c k i  u- 
ch w a li ł  wyrazić gorące podziękowanie wier- 
no-konsty tucy jnym  członkom Izby  p a n ó w : 
dr. D ngerow i,  Sehm erl ingow i,  dr. I lasne-  
rowi i ks. Schónburgowi,  k tórzy  w śród  r o z ­
p raw  adresow ych zabiera li  g łos  „z powodu 
ich  energ icznego  i sku tecznego  w ystąpienia 
w obronie zasad będących przewoduiemi 
aus tryacko-niem ieckiego klubu".

K l u b  n i e m i e c k i  w yznaczył n a  m ó­
wców wśród ob rad  adresowych w Izb ie  de­
putow anych , pp. H e i l s b e r g a ,  K rzapeka  i 
Knotza ._________ ___________

Z se k re ta r ia tu  K o ł a  p o l s k i e g o  
w W  i e d n  i u o trzym ujem y nas tępu jące  pismo:

N a 14-tym posiedzeniu K o ł a  p o l ­
s k i e g o  15 październ ika  b. r „  toczyła się 
rozp raw a  o p o s t ę p o w a n i u  p o s ł ó w  p r z y  
d y s k u s j i  w I z b i e  p o s e l s k i e j  n a d  
a d r e s e m .

Koło polskie upow ażniło  do zabierania  
głosu  w  ciągu tych  ogólnych rozpraw  po­
s łów : ks. J e r z e g o  C z a r t o r y s k i e g o ,
d r .  C z e r k a w s k i e g o ,  h r .  D z i e d u s z y -  
c k i e g o ,  H a u s n e r a ,  H o m p e s e h a  a 
także  k s .  Ś w i e ż e g o , '  chcącego p rz e d s ta ­
wić upośledzenie żywiołu polskiego na Szlązku.

N as tęp n ie  Koło polskie, roztrząsając  
p rzedm io ty  będące n a  porządku dziennym  
nas tęp n e g o  posiedzenia  Izby  poselskiej, u- 
chw aliło  przychylić  się do żądania, aby p rz e ­
kazać w niosek pos ła  H erbsta ,  co do zmian 
w ustaw ie  o podatku konsum cyjnym  oddziel­
nej komisyi Izbowej.

P os tanow iono  popierać, ażeby jeszcze 
p rzed  odroczeniem  Izb y  uchw aloną  została 
us taw a  p rzed łuża jąca  na  dalsze la ta  ulgi w 
opłacie  naleźy tości skarbow ych przy konwer- 
syi d ługów  hypoteeznych; dalej postanowiono 
głosow ać za us taw ą oznaczającą kontygens 
rek ru tów  n a  1886 ; wreszcie uchwalono g ł o ­
sow ać za wniosk iem  komisyi Izbowej „o n ie ­
tykalnośc i posłów " proponującej,  aby  uczy­
n ić  zadość żądaniu  sędziów  o w ytcczen:e 
procesów  posłom , Blochowi i Pernerstorfow i.

N adeszłe  do Koła polskiego petycye r ę ­
kodzielników i p rzem ysłow ców  z p o w ia tó w : 
Jas ie lsk iego ,  K rośn ieńsk iego ,  S tan is ław ow ­
skiego i R udeńsk iego  o uw zg lędn ian ie  jak  
najw iększe przem ysłow ców  krajow ych  w d o ­
staw ie  po trzeb  d la wojsk s tojących w kraju, 
p rzekazało  Koło oddzielnej swojej komisyi, 
k tó ra  się za jm uje  spraw ą, w jak i  sposób żą­
dan ie  to sku teczn ie  p rzep row adz ić  można.

cy) J e d n o ść  i p o tę g a  p a ń s tw a  k o n ieczn ie  
p o trze b u ją  o p a rc ia  tego. W sza k  w idzie liśm y 
daw nie j ,  a  i p rz e d  n ie d aw n y m  czasem , że 
w łaśn ie  w  n ie b ez p iec zn e j  chw il i  u p a t ry w a ­
no s i łę  A u s try i  w śc is łe m  t rz y m a n iu  się 
ra z e m  w szys tk ich  ludów (oklaski na praw i­
cy). N ie  w ą tp ię  o tern, że lu d n o ść  n ie m ie ­
cka  je s t  pe łn ą  p a t ry o ty z m u ;  i j a  s a m  n a  
leżę do narodow ości  n iem ieck ie j ,  a p o c h le ­
b ia m  sobie, iż uczucie  to dzielę . Ale n ie  
mogę p rzy z n ać ,  iżby uczucie  p a t ry o ty c z n e  
by ło  w y łą c z n y m  p rzy w ile jem  je d n e j  n a r o ­
dowości (brawo \ brawo! na prawicy) U cz u ­
ciem tern —  Bogu dzięk i — o tw arc ie  to 
m o ż n a  pow iedzieć ,  w  p e łn y m  s to p n iu  p rze  
j ę te  są w szystk ie  narodow ości  (oklaski na 
prawicy).

P ierw szy ,  zda je  m i się, m ów ca szano 
w ny  pow iedz ia ł ,  że R z ą d  pew no pójdzie d a ­
lej do tychczasow em i d rogam i,  i n ie  zechce  
s łuchać ,  an i zwrócić uw ag i  n a  to, co w y ­
pow iedziano  ze s t rony  m nie jszości .  P o tw ie r ­
dzam , że rzeczyw iśc ie  Rząd  m a  z a m ia r  
pójść dalej tem i sa m em i d rogam i (brawo! 
brawo! na prawicy), a le przeczę ,  iżby Rząd 
n ie  ch e ia ł  s ły szeć  lub  n ie  zw rac a ł  uw ag i  
n a  to, co w ypow iedziano  z ta k ą  w ym ow ą i 
ro zw ag ą  g ru n to w n ą .  R ząd  z pew nośc ią  z a ­
s ta n a w ia  się  n a d  te m i pog lądam i,  chociaż 
n ie  we w szys tk iem  j e  dzieli.  P o w ie d z ia ł  d a ­
lej tenże  m ówca, iż R ząd  aus tryack i  d z ia ła  
bez św iadom ości.  N ie  w iem  dopraw dy ,  czy 
to u w aż ać  za k o m p le m e n t .  S zanow ny  m ó ­
wca za p ew n e  c h c ia ł  ła s k a w ie  n a  to  w s k a ­
zać, że się n ie  łączę  z pew n y m i k ie ru n k a ­
mi rad y k a ln y m i.  N a  to mu tylko odpowiem , 
że n ie  u m iem  sobie w y s ta w ić  p r e z y d e n ta  
m in is t ró w  i Rządu , k tó ry b y  po s tę p o w a ł  w 
n ieśw iadom ości tego  co czyni.  Rząd  n a t u ­
ra ln ie  może b łądzić ,  ale n ie  m oże dzia łać  
n ie św iadom ie .  D ru g i  m ów ca  szanow ny  
w sk az y w a ł  n a  d aw ne  czasy,  n a  d a w n ą  A u­
s try ę  i tw ie rdz ił ,  iż w ów czas s ta ra n o  się 
ce n tra l izow ać .  Nie p rzeczę ,  że dla rządu , 
d la  m in is te rs tw a ,  zw ła sz cza  d la  sa m eg o  m i ­
n is t ra ,  podobne  ce n tra l izo w an ie  może być 
w y godnem . D aleko  ła tw ie j  w ted y  rządzić ,  
a p a r a t  j e s t  p rostszy ,  g d y  m a  się do cz y n ie ­
n ia  z j e d n ą  narodow ością ,  z je d n y m  ję z y ­
kiem. W obec  tego  j e d n a k ż e  n a d m ie n ić  m u- 

> że bez  w zględu  n a  in n e  powody, 
k tó reby  za  te m  przem aw ia ły ,  k w es ty a  w y­
gody d la  m in i s te r s tw a  n ie  może być d e c y ­
d u j ą ,  że raczej R ząd  sy tu a cy ą  m usi p rzy ­
j ą ć  ta k ą  j a k a  się  w y tw o rz y ła  z owych cza­
sów, o k tó ry c h  co dopie ro  mów i ino. Bo j e ­
żeli s z an o w n y  m ów ca p o p rze d n i  m ów i o 
s ta re j  A u s try i ,  k tó ra  się z n a jd u je  w n o ­
w ym  s tro ju ,  a której on  n ie  poznaje ,  m u­
szę  go się  z a p y t a ć : k tó rą  A u s t ry ę  w łaśc i­
wie m a  n a  m y ś l i?  Czy m y ś la ł  o A ustry i  za 
czasów M ary i T eresy ,  czy z czasów, gdy  u 
s te ru  b y ła  lew ica  i g d y  w życiu pańs tw o-  
w em  p r z e d s ię b ra n o  na jg ru n to w D ie jsz e  z m ia ­
ny. W skazu ję  ty lko  n a  u s ta w y  fu n d a m e n ­
ta ln e  pańs tw ow e .  Ale z re sz tą  n ie  w iem  
k iedy  m ia ła  za jść  t a  z m ia n a  w us tro ju ,  j a ­
kie czasy  m ia ł  n a  myśli.

Co się  tyczy  ję zy k a  n iem ieckiego , to 
odezw ano się  o n im  w ym ow nie  z lewicy 
i z c e n tru m .  W sk az an o  n a  kon ieczność  pe­
w nego up rzyw ile jow an ia  ję z y k a  n iem ieck ie ­
go. Otoz tego  u p rzy w ile jo w an ia  j a  sobie n ie  
w y s ta w ia m  w  drodze  us taw odaw cze j,  lecz 
n a  podstaw ie  w ła s n e j  s iły  cyw il izacy jnej  ; 
k tórą  język ten  pos iada .  Ję zy k  n iem ieck i za j­
m uje  s tanow isko  odrębne  dzięki tej okolicz­
ności, iż j e s t  ję zy k ie m  św ia tow ym  (W eltspra- 
che), a za jm u je  je  bez opieki w ładz i ustaw , 
s tanow isko  takie  też zawsze za jm ow ał.  W s k a ­
zu ję  n a  to, iż u w ład z  cen tra ln y ch  i w ielu 
w ładz  k ra jow ych  j e s t  językiem  panującym , 
je d y n y m ;  i że n ik t  n ie  m a zam iaru  w y­
przeć  go z tego  s tanow iska .  Ale s ta n o w i­
sku te m u  w łaśn ie  należy odjąć c h a ra k te r  
n a ro d o w y ( n a uprzyw ile jow an ie  ję zy k a  tego 
t rze b a  się za p a t ry w ać  ze s tanow iska  u ty l i ­
ta rn e g o ,  a z tego s tanow iska  w yw rze w pływ  
bez  o b ra ż e n ia  poszczegó lnych  narodow ości
rćw T iftii--    * > t —-L ■-

: ta k iem  j a k  A u s t r y a , gdzie ró ż n e  są  n a r o ­
dowości , ró w n o u p raw n ie n ia  w te j kw esty i  
n ie  m ożna p rze p ro w ad z ić  —  że t a k  po ­
wiem  —  z w agą  z ło ta  w ręku .  J a  po jm uję  
rów noupraw n ien ie  w  kw es ty i  narodow ości ,  
wyrzeczone  w  konsty tucy i t a k ,  iż n a ro d o ­
wościom p o w inna  b y ć  d a n a  m o ż n o ść  ro z ­
woju.

Je że l i  j e d n a  na ro d o w o ść  lub  język, 
n ie  posiada  tej s iły  co in n e  , to  r z ą d  tego 
zm ien ić  n ie  może. T a m  w y p ró b o w a ć  się  
m us i  w ła s n a  s i ł a , a d la te g o  pom im o ró ­
w n oupraw n ien ia  i chociaż  r z ą d  p r a g n ie  t r z y ­
m ać się  odnośnych  p rzep isów  kons ty tucy i ,  
jak  to j e s t  obowiązkiem  jego ,  to j e d n a k  
m ogą is tn ieć  pew ne w ty m  w zg lę d z ie  ró ­
żnice, k tó re  się t łóm aczą  p rzy to c zo n ą  co do­
p iero  o k o l ic zn o śc ią , a k tó ry ch  n ie  m ożna 
w ytłóm aczyć  in te n c y ą  u p rz y w ile jo w a n ia  lub 
upośledzen ia  je d n e j  lub  d ru g ie j  n a ro d o ­
wości.

Z arzucano  dalej rząd o w i obecnem u, 
iż n ie  m a p rog ram u . P rzy zn a ję ,  iż rzą d  n ie  
w y s tą p i ł  z ta k  szczegółow ym  p ro g ra m e m , 
z jak im  się  sp o tykam y  w  in n y c h  p a ń ­
s tw a ch  konsty tucy jnych ,  a  to  z te j  po p r o ­
stu  przyczyny, że a u s t ry a c k ie  s to sunk i  są 
odrębne , i n ie  m ożna ich t r a k to w a ć  w edług 
pew nego  szablonu, jak  w k r a ja c h  innych .  
W  p ań s tw ac h  innych, np. w A ngli i ,  Belgii ,  
dz ie ła  s ię  s t ronn ic tw a  n a  k o n se rw a ty w n e  i 
libe ra lne .  R az  j e s t  u  s te ru  k o n se rw a ty w n e ,  
d rug i  r az  liberalne ,  a m in i s te r s tw o  odpo­
w iad a  s tronn ic tw u , k tó re  j e s t  u  s te ru ,  k tó ­
re m a  większość. M in is te r s tw o  p rz e m a w ia  
ta m  n ie ty lko  w sw ojem  im ie n iu ,  lecz 
w im ien iu  całego s t ro n n ic tw a ,  k tó re  je  p o ­
piera . T am  ła tw o pub likow ać  p ro g ra m .  
U  n a s  m e  w ystarcza ,  jeże l i  rzą d  po p ros tu  
ko m un iku je  swoje z a p a t ry w a n ia ,  chodzi 
o to, aby zap a t ry w an ia  te  m ia ły  też  s z a n ­
sę powodzenia. D la teg o  r z ą d  dz is ie jszy  n ie  
b y ł  w możności p u b l ikow an ia  p ro g ra m u  
szczegółowego, ale jego  p r o g ra m  znany ,  i 
p o trze b u ję  w tym celu ty lko  w skazać  n a  
m ow ę tronow ą z roku 1879  i tegoroczną .  
D ru g i  m ówca " m n ie jsz o ść1 n a d m ie n i ł  też, 
że rzą d  j e s t  chwiejny i w sk a z a ł  n a  koniec  
osta tn ie j '  sesyi R a d y  p a ń s tw a ,  gdz ie  rząd  
pon iós ł  jakoby klęskę n a  całe j linii.  P o ­
zw alam  sobie je d n a k ż e  n a d m ie n ić ,  że g d y ­
by rząd op ie ra ł  się jw yłącznie  n a  s t r o n n i ­
c tw ie  pew nem , m ógłby  zaw sze  s a m  sk ła d a ć  
d ek la rae y e ,  b y łb y  bow iem  z a w sze  p e w n y m  
zna lez ien ia  p o p a r c i a , a le rzą d  , n ie  będący  
w yłączn ie  rzą d em  z ło n a  s t ro n n ic tw a  p e­
w nego, m usi postępow ać ostrożn ie  i s t a r a ć  
się o p rz e p ro w a d z e n ie  t e g o ,  co sobie jako  
cel w ytknął.

P o w rac am  jeszcze  r a z  do języka  n ie ­
m ieckiego, gdy tu  w sz e c h s t ro n n ie  o tej 
kw es ty i  m ó w io n o ,  a n ie ch  mi wolno j e s z ­
cze zrob ić  k ró tk ą  w zm ian k ę  w ypow iedze­
n iem  p rz e k o n an ia ,  k tóre  n iewątp liw ie  dzieli 
ta k że  wielu n ie  n a leż ąc y ch  do narodow ości 
n iem ieck ie j ,  że im silnij język  n iem iecki 
s ta n ie  n a  s tan o w isk u  u ż y te c z n o śc i , te m  
szersze ,  bez oporu, o g a rn ie  koła.

P o z w a la m  sobie je szc ze  w końcu po ­
wrócić. do w stępu  m oich  kró tk ich  w yw o­
dów. w  k tó ry m  s ta ra łe m  się uspokoić le w ą  
s t ro n ę  te j  I z b y ;  p o w ta rz a m  tedy, że rząd ,  
b ędący  obecn ie  u s te ru ,  w ie dok ładn ie ,  j a k  
da leko  iść  n a leż y  i j a k  daleko iść wolno. 
(Brawo).

Mowa J. E. Kr. Taafiego
w Izb ie  panów  podczas  dyskusy i n ad  ™ ‘ « e j i i a  poszczegom yen  narouow osci
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Wypadki w wschodniej Rumelii 
i Bułgaryi-

P ółu rzędow y Journal de St. Petersb. 
p isze :  G dyby  rady, ja k ich  am basadorow ie 
udzielili w Sofii i Filipopolu nie sprow adzi ły  
rządów ta m te jszy c h  n a  d rogę rozsądku, w 
takim  raz ie  nowe porozum ienie  am basado ­
rów n a  konfereneyi będzie musiało obmyśleć 
środki dla u regu low an ia  sytuacyi na podsta­
wie, k tó ra  by ła  punk tem  wyjścia dla zw oła­
nia konfereneyi.

Książę A leksander  powrócił przedwczo­
raj po po łudn iu  z Jam bo li  i uda ł  się zaraz 
do Bazar,iz iku, zkąd w yruszy n a  przegląd 
wojska do K ustendże .

N a  mocy ukazu należeć mają wszystkie 
przes tęps tw a,  zagrożone jednom iesięczną karą 
więzienną, do kom peteneyi sądów wojennych. 
Z F ilipopolu  te leg rafu ją  prywatnie ,  że ad m i­
n is t ra cy jn e  połączenie obu Bułgaryi m a byc 
dokonane  w 14 dniach,  poczem urząd kom i­
sa rza  zos tan ie  zniesiony.

W e d łu g  depeszy otrzym anej przez  w ie­
deńską Presse, M uzułm anie  S tare j  Serb ii  w 
sile 5000  ludzi o rganizu ją  się w zbrojne 
bandy. W Rossowie stoi 11.000, w Uskiib
7.000 a w innych  m iejscow ościach 9.000 
żołnierzy. ZjKustendże wysłano zn aczn e  siły 
w k ierunku  g ran ic y  se ib sk ie j  obaw ia ją  się 
bowiem w kroczenia każdej chwili do Buł- 
g a r j i  pułków serbskich.

T u re y a  rozporządza rzekomo w Europie, 
a rm ią  liczącą 140.000 żołnierzy . D alszych
20.000  wojska reg u la rn e g o  zn a jd u je  się już 
w drodze z Azyi.

Z Serbii.
Pol. Gorr. donosi, iż rzą d  se rb sk i  w y ­

d a ł  now y okólnik do gabinetów  pańs tw  pod ­
p isanych  n a  trak tac ie  berlińsk im , k tó ry  da  
się s treśc ić  w  sposób nas tęp u jący :  „S erbsk i  
rząd  konsta tu je , iż ju ż  przed tygodniam i do­
w iedzia ł  się o form ujących się n a  t.eryto- 
ryum  bu łg a rsk iem  bandach ,  złożonych z 
czarnogórsk ich  i  se rb sk ich  em igran tów . S e r b ­
ski rząd  oświadcza, iż j e s t  w posiadaniu  
dowodów co do pochodzenia  broni, w jaką 
te  bandy  są zaopatrzone.  Rozszerzane od 
czasu do czasu z Sofii w iadom ości o za rzą­
dzonych in te rn o w a n iac h  przywódców s e r b ­
sk ich  em igran tów , okazały  się na  podstaw ie  
dok ładnych  dochodzeń, jako niepraw dziw e. 
Z o rgan izow ane  w B u łgary i  bandy  w padały 
faktycznie lia te ry to ry u m  serbskie, a je d n a  
z n ic h  zna jdu je  się je szcze n a  tem te ry to ­
ryum, o toczona serbsk iem  w ojskiem. P ro -  
k lam acya, w ydana  przez P asz ica  i Petro  
Pawłowicza, da tow aną  j e s t  z g ran ic y  na  
serbskiera te ry toryum , n a  k tórem  się p rz e ­
to przywódcy band  znajdow ali lub jeszcze 
zna jdu ją".

Z Niszu te legrafu ją ,  iż podczas cz w ar t ­
kowego p rzeg lądu  wojska król Miian m ia ł  
pow iedzieć: „W  przec iągu  dw óch dni b ę ­
dziemy już n a  pew ne wiedzieli, co czynić". 
Na gran icy  wojsko zos tało  ponow nie  w zm o­
cnione.

Presse o trzym ała  z B e lg radu  n a s tę p u ­
ją c ą  depeszę : „N iechęć ku B u łg a ro m  w z m a ­
g a  się z każdą godziną. W W idyn iu  i Sofii 
w ładze bułgarskie zm usza ją  p o d danych  s e rb ­
skich do rozm aitego rodzaju  rekw izycyj,  a  
jednego, który  ch c ia ł  s ta w ić  opór, sk a to w a ­
no i wydalono za g ra n ic ę .  W e d łu g  jedno -  
zgodnych a w iarygodnych  d o n ie s ień  w W i­
dyniu  p rzebyw a złożona z C z am ogórców  i 
em ig ran tów  se rbsk ich  b an d a ,  k tó ra  czyni 
p rzygo tow ania  aby w paść  do Serbii.  L ada  
dz ień  oczekują p rzek roczen ia  g ran ic y  b u łg a r ­
skiej przez  wojska se rbsk ie" .

Pretensje Grecyi.
To, co do tychczas  w kilku ro zrzu c o ­

n y c h  d o n ie s ie n iac h  w d z ien n ik a ch  p o d a ­
wano za w y ra z  życzeń  i dążności Hellenów, 
p rzynos i  Pall M ail Oaeette s fo rm ułow ane ,  
jako p ro g ra m  polityki g reck ie j ,  sk re ś lo n y  
n a  podstaw ie  rozm ow y re d a k to ra  tego  dz ien ­
n ika  z p. T r ik u p ise m ,  by łym  p rez ese m  g a ­
b ine tu  g reck iego .  P. T r ik u p is  p o w ie d z i a ł : 
„Lord  S a l isb u ry  chce mi dać  r a d ę ,  k tó rą  
znam  z góry ,  a k tó ra  b rzm ieć  m oże je d y ­
n ie  w ty m  k ie runku ,  ażeby  G re cy a  s ie d z ia ła  
spokojnie i n ie  w y s tę p o w a ła  z ża d n em i p re -  
ten syam i.  A le jakko lw iek  je s t ,  w iem y o tem, 
że op in ia  pub liczna  w A ngli i  j e s t  d la  nas  
p izychy lną .  A n g l ia  z re sz tą  n ie  może sobie  
życzyć okupacyi S a lon ik i  p rzez  Rossyę. G r e ­
cya, w ystępu jąc  w  tej chw il i  n a  w idow nię,  
czyni to w poczw órnym  in te re s ie  g reck im . 
1) W  R um eli i  w schodniej  z n a jd u je  s ię  n ie  
40  000 Greków, ale 100.000 p rzesz ło ,  w  o- 
kolicy  F il ipopo la  i in n y c h  o k rę g a c h  G r e ­
ków ty c h  n ie  pozwolim y p rze m o cą  z b u łg a -  
ryzować. 2) M acedon ia  p o łu d n io w a  je s t  b e z ­
w arunkow o  ziemią g r e c k ą ,  p rzez  ludność  
g re c k ą  zam ieszkałą ,  lu d n o ść  pó łnocnej czę­
ści tej prowincyi n ie  j e s t  g recką .  M acedoń­
czycy okolic p o łudn iow ych  p; zos taną  w k a ż ­
dym  razie zaw sze  G re k a m i  i m uszą k iedyś 
być wcieleni do kró les tw a .  M usim y także 
b ro n ić  praw  Greków  w środkowej M acedo­
nii, z k tó ry ch  m o ż n a  by ró żn e m i sp o so b a ­
mi zrobić choćby  sz tucznych  s ło w ia n ,  d la 
tego też m u s im y  ich narodow ości i kościo ła  
b ronić ,  gdyż  n a leż ą  oni pod zw ierzchn ic tw o  
p a t ry a rc h y  s tam bulsk iego ,  a n ie  egzarchy  
b u łga rsk iego .

T rzec i  n a s z  in te re s  spoczyw a w J a ­
n in ie ,  cz w a r ty  n a  K recie . N a jw iększe  n i e ­
bezp ieczeństw o  z a g ra ż a  n asze m u  in te r e s o ­
w i w J a n in ie .  O K re tę  n ie  m am y ż a d n y c h  
obaw, t a  w yspa  p rzypaść  m usi G re cy i  i 
dziś  ju ż  w każdej chwili m o g ła b y  się  o d e ­
rw a ć  i połączyć z G recyą  Co do M a c e d o ­
nii ,  to byłoby n a m  n a jp o żą d ań sz e ,  g d y b y  
w te j chw il i  kw esty i  te j  n ie  n a ru s z a n o ,  
gdyż t rzy  m o c a rs tw a  E u ro p y  środkow ej n ie  
zechc ia łyby  obecn ie  r o z s t r z y g n ą ć  tej sp raw y  
n a  ko rzyść  G recyi.  A le G re c y a  m us i  u t r z y ­
m a ć  pogo tow ie  zb ro jne ,  ażeby  odep rzeć  m o ­
żliwe w ta r g n ię c ie  b u łg a rs k ie  do M acedonii.  
Z dec y d o w an a  j e s t  do tego  n ie  je d n a  frak- 
cya, a le  c a ły  naród .  Oczywiście, że r u c h u  
tego  n ie  p rze p ro w ad z i  do końca  p. D e lya -  
n is ,  gdyż  on  p rzy sz ed ł  do s te ru  z p r o g r a ­
m e m  polityki k o n cen tru jące j  s iły  w e w n ę ­
trzn e .  O n  łu d z i  się nad z ie ją ,  że będz ie  m o ­
żna  un iknąć  wojny, ale p rzy g o to w a ć  się  n a  
wszystko , uzna je  sam  za  rzecz  p o trze b n ą ,  i 
m n ie m a ,  że w ysta rczy  n a  to p o d n ie ść  dochody 
o 20 m ilionów  franków , k tó re  m a ją  b y ć  u- 
zy sk an e  z poda tków . W  końcu  w y ra z i ł  p. 
M k u p is  p rz e k o n a n ie ,  iż b liską  j e s t  chw ila ,  

w  k tó re j  za s tą p i  p. D e ly a n isa  u s te ru  i z 
tego  w zględu  p o czy tu je  za  swój obow iązek  
n ie  u p rze d zać  w yp ad k ó w  szcz eg ó ło w em i 
pog lą d am i n a  sp raw ę.



KRONI KA
— N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył najmito- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Bursztyn, w powiecie rohatyńskim, na re- 
stauracyę cerkwi, zapomogi w  kwocie 100 zł.

—  W i n c e n t y  K w i a t k o w s k i , c. k. 
major i komendant tarnowskiego batalionu piesz 
obrony krajowej, na w łasną prośbę i na pod 
stawie superatb itru , jako inwalid, przeniesiony 
w stan  spoczynku.

—  C e n t r a l n a  d y r e k c y a  k o l e i  p a ń ­
s t w o w e j ,  jak  się dowiadujemy, potwierdziła 
oferty tutejszych krawców względem nowego 
uniformowania urzędników kolejowych. Dowia­
dujemy się dalej, że już w tych dniach wyjeż­
dżają oferenci pp. B. M ikuliński i S. Platowski 
do wszystkich stacyj galicyjskich państwowej 
kolei, w celu zawierania umów z pp. urzędni­
kami.

—  Z o k a z y i  z k ś l u b i n  swej córki, 
Kornelii, złożyli pp. Dawid i Rozalia Loewen- 
herz w prezydyum m agistratu dla ubogich m ia­
sta Lwowa bez różnicy wyznania kwotę 100 zł. 
Za ten dar szczodry p. prezydent m iasta składa 
szanownym dawcom imieniem tutejszych ubo­
gich uprzejme podziękowanie.

—  D o  R a d y  p o w i a t o w e j  zaleszczy- 
ck ie j, z grupy większych posiadłości wybrani 
Włodzimierz Siemiginowski i Ziemowit Siemi- 
ginowski, w łaściciele d ó b r; Celestyn W ybra- 
nowski, emer. referent k a ta s tra ln y ; Antoni Gross, 
c. k. notaryusz; Kajetan Mandyczewski, Mieczy­
sław  Skólski, właściciele d ó b r; Tadeusz Oieński, 
dzierżawca; W ładysław  Krasnopolski, Maryan 
Kęplłcz i Tomasz lir. Dzieduszycki, właściciele 
dóbr.

— M i e r z w i ń s k i  zwidził wczoraj za­
kład „Sokoła" i  w pisał się w listę członków 
tego towarzystwa.

—  Ś . p. K l e m e n s  K a n t e c k i ,  o któ­
rego przedwczesnym zgonie w Doznaniu donie­
śliśmy wczoraj, według szczegółów, które nas 
dochodzą o jego chorobie, pad ł ofiarą niepo­
miernej pracy, której się oddawał od pierwszej 
młodości całą duszą. Z pierwszą większą swą 
pracą p. t. Hieromin Suvanarolla w ystąpił już 
w r. 1872, licząt la t zaledwie 21; odtąd w krót­
szych lub dłuższych odstępach czasu pojawiały 
się coraz dojrzalsze jego utwory, jak Ksiądz 
Franciszek Ksawery M alinow ski, Elżbieta  
trzecia żona Jagiełły, Ojciec Stanisława  
Augwsta, Dwaj Krzemieńczanie, Sum y ne 
apolitańskie i t. d. Słowem, całe życie niebo­
szczyka było pracą i bez przenośni rzec można, 
że się zapracował na śmierć. Niechże odpoczy­
wa w pokoju!

—  P r z e w o d n i c z ą c y  „ L u t n i 44 przy­
pomina członkom towarzystwa, że począwszy od 
1 b. m. próby chóru mięszanego odbywają się 
w poniedziałki już o godzinie w pół do siódmej, 
a nie o 7, jak było w letnim sezonie. Koncert 
obowiązkowy dla członków wspierających w y­
konany zostanie w pierwszej połowie listo­
pada.

— W a l n e  z g r o m a d z e n i e  towarzystwa 
spożywczego we Lwowie, odbędzie się dnia 27
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali kasyna 
miejskiego.

—  S t o w a r z y s z e n i e  r ę k o d z i e l n i k ó w  
„ G w i a z d a 44 urządza w niedzielę, 18 b. m., 
amatorskie przedstaw ienie: odegraną będzie 
Jedno słowo do m inistra, komedya w 1 akcie 
z niem ieckiego; Pan Silberstein wybiera się 
ze swoją żoną na spacer, obrazek z życia w 1 
odsłonie i Nocleg w Apeninach , operetka w 1 
akcie Aleks. hr. Fredry (ojca).

—  N a  p o g o r z e l c ó w  w  H o r o d e n c e  
wpłynęły następujące dalsze d a tk i: do c. k. s ta ­
rostwa w Tarnobrzegu 7 zł. 50 c t . ; do sta­
rostwa w Tarnowie 7 zł.; do starostwa w T łu ­
maczu 34 zł. 10 ct.; do starostw a w Wieliczce 
4 zł. i do starostwa w Żywcu 5 zł. Wszystkie 
powyższe kwoty odesłane zostały na ręce c. k. 
starosty w Horodence.

—  Ś l u b  Z b r o j ó w n e j .  Czytamy w k ra­
kowskiej N . Bef.: Onegdaj w 'kościele 0 0 . K ar­
melitów na P iasku, pobłogosławił ks. Bobek 
związek małżeński zaw arty pomiędzy Piotrem 
Rosołem, włościaninem z Kawiorów, a Anną 
Zbroją, córką Adama i Józefy z Sikorów, m ał­
żonków Zbrojów. Rodzina Zbrojów na Łobzowie, 
znana z czasów Kazimierza „króla chłopków", 
ma dotychczas najlepszą, najbardziej naślado­
w ania godną tradycyę włościańską. Z ojca na 
syna każdy ze Zbrojów, po ukończeniu kilku 
klas w gimnazyum, powraca do pracy około 
skiby ziemi odziedziczonej po przodkach. Córki 
idą za mąż za włościan. W  podeszłym wieku 
Zbrójowie za przykładem dla młodszego poko­
lenia i wzorem wytrwałości w pracy cichej a 
pożytecznej, oraz w pielęgnowaniu katolickiej 
w iary swoich praojców. Dziad wydanej obecnie za 
mąż Anusi, znany był Krakowowi jako powszech­
nie szanowany Polak-włościanin, sędziwy w ie­
kiem sodalis M arianus  u  Matki Boskiej na 
Piasku. Szczęść Boże młodej parze!

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj, w so­
botę, 17 b. m., ostatni występ p. W ładysław a 
Mierzwińskiego, przedstatni występ pani Bro­
nisław y Dowiakowskiej : Trubadur, opera w 5 
aktach Verdiego. Hrabiego Lunę wykona p. 
W ierzbicki, Fernanda p. Koncewicz, Azuceną 
będzie pani Paschalis. — Ju tro , w niedzielę,*

18 b. m., po południu Właściciel kuźnic, 
dram at w 4 aktach Ohnet’a, wieczorem ostatni 
występ pani Bronisławy D owiakowskiej; na żą­
danie Konrad Wallenrod, opera w 4 aktach 
Wł. Żeleńskiego. —  W  poniedziałek, 19 b. m., 
po raz 8 Hyoniza (Benise), komedya w 4 
aktach Dum asa —  we wtorek, 20 b. m . , po 
raz 6 Gasparone, opera komiczna w 4 aktach 
Millóckera. —  We środę, 21 b. m , po raz 
pierwszy Ogniem i mieczem, dram at w 5 aktach 
z powieści H. Sienkiewicza przerobił Benedykt 
Pobóg. —  We czwartek. A b. m., na żąda­
nie Opowieści Hoffmana, opera fantastyczna 
w 4 aktach Offenbacha. —  W  piątek, 23 b. m., 
po raz drugi Ogniem i mieczem. —  W sobotę, 
24 b. m., po raz siódmy Gasporonc.

— S k r a d z i o n o  w Gródku w nocy na 
15 b. m. włościaninowi Hryńkowi Maków, ko­
nia maści gniadej, rosłego z brodawką pod 
okiem, 5-letniego.

—  O d  p i o r u n a  Zginął dnia 28 wrze­
śnia podczas gwałtownej burzy włościanin Onu­
fry Ulan w Sokolikach, powiatu turczańskicgo.

—  P r z y  u r z ą d z a n i u  s t u d n i ,  tak 
zwanej mikwy, w nowobudującej się łaźni ży­
dowskiej w Turce, w nocy na 13 b. m. robo­
tnicy Śelnwel Brennes i S rul Seifert skutkiem 
usunięcia się ziemi zabici zostali na miejscu. 
Dwaj inni robotnicy zdołali przez szybką ucie­
czkę ocalić swe życie, doznawszy tylko niezna­
cznego uszkodzenia. Smutny ten wypadek jest 
przedmiotem śledztwa sądowo-karnego.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w K a­
mieńcu podolskim W łodzimierz Podlewski, b. 
współpracownik Journ. des Deb i autor sze­
regu prac literackich w językach polskim i fran­
cuskim ; w Bratoszewicach, w Królestwie, Ka­
zimierz Lemański, rolnik i publicysta, współ­
pracownik Gaz. rolniczej i Biblioteki warsz.

—  W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  w dobrach 
ks. W itgensteina w okolicy Niehorełego w miń 
skiem, odbyło się walne polowanie, w którem 
przyjęło udział towarzystwo umyślnie na ten 
cel przybyłe z Anglii. Rezultatem obławy było 
zabicie sześciu wilków, tyluż dzików, dwóch 
łosi i niezliczonej ilości drobnej zwierzyny. Tak 
pokaźny owoc polowania należy zawdzięczyć 
wzorowo urządzonemu gospodarstwu leśnemu, 
oraz racyonalnym łow om , które urządzane 
w przerwach nie przyczyniają się do tępienia 
zwierzyny.

—  M a t u z a l e m .  Na przedmieściu Char­
kowa, zwanem Ural, mieszka starzec Piotr 
Hryćko, liczący sto dwadzieścia kilka la t wieku. 
Hryćko spędził swój żywot w Charkowie i p a ­
mięta wszystkie wypadki tego miasta, lecz pa­
mięć i rzeźwość um ysłu dotrzymują mu tylko 
do południa, nad wieczór bowiem nie może już 
chodzić o własnych siłach i bredzi. Hryćko 
utrzymuje, iż sędziwy wiek zawdzięcza nieuży 
waniu trunków i tytoniu, oraz nieprzeciążaniu 
się pracą m urarską, którą zarabiał na życie.

—  D ł u g i  s e n .  P anna Mel., w Kaliszu, 
która przez kilka miesięcy z małemi przerwami 
pogrążona była we śnie, obecnie, jak donosi 
K a lisza n in , znacznie ma się lepiej, ale osła­
bienie nie pozwala jej dotąd wstać z łóżka.

—  W y p a d e k  k o l e j o w y .  W pociągu 
pospiesznym, który dnia 11 b. m. uderzył na 
dworcu kolejowym w Darmsztadzie na towa- 
rowy, jechała księżna Edynburska z hr. E rlach- 
Schónburg Ostatnie wagony pociągu towaro 
wego mocno uszkodzone zostały, pociąg pospie­
szny z oś wcaie nie ucierpiał. Konduktora loko­
motywy natychm iast zasuspendowano. Księżna, 
na którą małżonek czekał na dworcu, przeno­
cowała w pałacu wielko-książęcym i m iała do­
piero nazajutrz do Kolonii wyjechać.

—  Z w y c z a j e  a n g i e l s k i e .  Prawo an­
gielskie zabrania surowo walki kogutów, bok­
sowania i innych rozrywek tego rodzaju, ale 
Anglicy nie mogą się obejść bez tych krwawych 
widowisk. W alki kogutów urządzane bywają 
często, a bokserowie tak jak dawniej rozbijają 
sobie nosy i szczęki. Niedawno pewien sports- 
man zaprosił amatorów na widowisko bitwy 
kogutów, które było przygotowane z ca łą  oka­
załością ; zakłady naw et szły bardzo wysoko 
pomiędzy dwoma stronnictwam i kogutów z hrab­
stw a Surrey i Kent. Zebrani goście zachwy­
ceni byli zabawą ; piętnaście -pojedynków za­
kończyło się wygraną kogutów hrabstw a Surry, 
ośmnaście kogutów zginęło, a jeden z walczą 
eych sam sobie przeciął gardło niezręcznym 
razem, wymierzonym na przeciwnika.

— N a j w i ę k s z e  o r g a n y  w całym świę­
cie znajdują się w Libawie. Jeden z dzienni­
ków rygskich pisze, że były one zbudowane 
przez fabrykanta Conziusza z Rygi w 1779 r. Z 
początku posiadały 40 klawiszy, a 2 .097 trąb, ale 
później, w skutek ulepszeń, dokonywanych kolej­
no aż do 1863 r. liczba klawiszy wzrosła do 131 
a liczba trąb do 3 841, z których 2 580 jest z cy ­
ny, a 1 261 z drzewa. W  czerwcu tego roku fa­
brykant, organów Griinebergze Szczecina otrzym ał 
polecenie ulepszenia i poprawienia tych orga­
nów, które obecnie posiadają 6 ,978 trąb. N aj­
większa drewniana trąba waży 43 pudów, a 
a najmniejsza zaledwie pół uncyi . C zternaście. 
ogromnych miechów udziela powietrza tej m a­
szynie.

— C h r o n o g r a f .  Pod tą  nazwą zaczęto 
wyrabiać zegarki, pozwalające oznaczyć do J/5 
sekundy czas trw ania biegu koła albo kuli, 
konia wyścigowego, maszyny, spadku albo od­
pływu wody i t. p. Jeżeli chronograf ma roz­
począć swoją czynność z odjazdem jeźdźca albo

weloeypedysty,". puszczeniem w ruch maszyny 
i t. p., to naciska się sprężynę, a natychm iast 
wskazówka 1/i sekundowa zaczyna bieg, po m i­
nii ie ukazuje się wskazówka minutowa i to 
tak często, jak  '/s e k u n d o w a  wskazówka ukoń­
czy minutę. Skoro bieg zostanie ukoćczony albo 
cel osiągnięty, naciska się ponownie sprężynę 
i obie wskazówki sekundowa i minutowa na 
tychmiast się zatizymają, a zegarek nie prze­
staje iść dalej. Wskazówkę sekundową można 
puszczać w bieg albo zatrzymywać dowolnie, 
nie tracąc z oczu obserwowanego przedmiotu i 
to tak często jak chcemy, nie szkodząc tern 
bynajmniej regularnem u chodowi zegarka.

—  T y g r y s y  z S i n g a p o r e .  Okręt Thi- 
bet, jadący z Singapore, przybił do portu w M ar­
sylii i przywiózł w spaniałe dwa tygrysy, która 
zostaną umieszczone w zoologicznym ogrodzie 
Marsylii, nim będą zabrane do jakiego innnego 
m iasta, Paryża, Antwerpii lab Berlina. Tygrysy 
te odznaczają się niezwykłym wzrostem, siłą i 
dzikością. Jest to samiec i samica ; ta  ostatnia 
dopiero od kilkunastu  dni była złapaną, gdyż 
kapitan Thibetu kupił ją  w S ingapore; samiec 
już miesiąc przedtem był w niewoli. Do chwy­
tania żywcem tygrysów Indyanie używają wiel­
kiej k latk i żelaznej, mającej dwa metry i pół 
długości, a jeden szerokości Klatka ta staw ia 
się na ziemi w wydrążeniu, wewnątrz zaś 
k latk i znajduje się łup przygotow any, a 
składający się zwykle z b a ra n a , krowy lub 
ćwierci wołu. Gdy już tygrys wskoczy do 
klatki, w tej chwili drzwi jej zamykają się 
szczelnie za naciskiem jego ciała o dolną część 
klatki. Na wyżywienie pary tygrysów podczas 
podróży, kapitan m usiał zabrać całą trzodę kóz, 
ale to nie w7ystarczyło ; poświęcił im jeszcze pa­
rę baranów i znaczną ilość drobiu, które ty­
grysy wybornie umieją obierać z pierza, poma­
gając sobie zębami i łapam i, tak, że ani jeduo 
piórko nie zostaje. N atu ra ln ;e, że kogut czy 
kura zostaje połkniętą w oka mgnieniu, Powia 
dają, że te dwa tygrysy przedstawiają najmniej 
wartość od dw unastu do piętnastu tysięcy 
franków,

— Tęcza elektryczna. Elektryk N e­
well obserwował niedawno dziwny fenomen tę­
czy, wywołanej silnein światłem elektrycznem. 
Było to w południowej Foreland, koło Dover, 
w Anglii, gdzie na tamecznej la tarni morskiej 
robiono próby, co najlepiej da się zastosować 
do oświetlenia latarni, czy gaz, nafta, lub elek­
tryczność. W drodze <D punktu obserwacyjnego 
zobaczył Newoli w czasie deszczyku tęczę, która 
pojawiała się za każdym razem,, gdy obracano 
na w :eży światło elektryczne. N aturalnie podo­
bny efekt może być wywołany tylko przez po­
tężny strum ień św iatła elektrycznego.

—  W y s t a w a  o b r a z ó w  A r t u r a  G r o t t ­
g e r a ,  w pałacu Sejmowym, otwartą jest co 
dziennie od godziny 10 rano do 5 po południu 
Cena wstępu od dorosłych osób 30 ct., dla 
dzieci 15 ct Dochód z wystawy przeznaczony 
jest na cel dobroczynny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* B a u l t  k r a j o w y  wycofał z obiegu i 

poddał zniszczeniu 5 prc. obligacye komunalne 
l  ej e m is ji: Serya A. nr. 85," 125, 453, serya 
B nr. 117, 118, serya C. nr. 1, 65, 66, 68, 
w łącznej wartości nom. 22 .300  zł. (wyraźnie 
dwadzieścia dwa tysiące trzysta zł. w. a. im, 
w art.)

5 prc. obligacye komunalne wraz z a r­
kuszami kuponowymi, z których pierwszy kupon 
dnia 1 kwietnia 1886 r. p łatny, wyszczegól­
nione w protokole kornisarskim 1. 62, zniszczono 
przez przedziurawienie i złożono do skarbca, 
razem z wyżej wymienionym protokołem.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  u dzie la ł  p rzedw czo ra j-pu ­

blicznych  p o s łu c h ań  i r a c z y ł  p rzy jąć  po­
m iędzy  innym i : w ic e p rezy d e n ta  Izby  P a ­
nów  ks. K o n s ta n teg o  C z a r t o r y s k i e g o ,  
d epu tow anego  do R a d y  P a ń s tw a  dr. G r o ­
c h o l s k i e g o ,  p re z y d e n ta  n a jw y ż sz eg o  
T ry b u n a łu  J a n a  W i e r z b i c k i e g o  i r a d ­
cę D w oru  D r d a e k i e g o .

W  m ałe j  g a ie ry i  zam ku w S chonbrim - 
nie, odbył się p rzedw czora j  o b i a d  g a l o ­
w y  n a  cześć n a s tę p c y  tro n u  ang ie lsk iego  
k s i ę c i a  W a l i i ,  n a  k tó ry  o trzym ali  po­
m iędzy  innym i zap roszen ie  : a m b a sa d o r  a n ­
gie lski sir P a g e t  wraz z wojskowym attache 
p u łkow nik iem  F ra s e r  i s e k re ta rz a m i  a m b a ­
sady, p. M in is te r  sp raw  za g ran ic zn y c h ,  hr.  
K alnoky , M im s te r  b a ro n  O rczy , pose ł d u ń ­
ski hr.  K nu th ,  kilku d y g n i ta rz y  dw orsk ich ,  
a d ju ta n tó w  przybocznych , o raz  osoby św ity  
D os to jnego  Gościa.

K s i ą ż ę  W a l i i  p r z y j m o w a ł  
p rzedw czo ra j  w izy tę  N a j d .  A r c y k s i ę -  
c i a  R a i n e r a .

I z b a  P a n ó w  w y b ra ła  n a  w czora j-
szem  posiedzeniu  c z ł o n k ó w  D e l e g a ­
c j i ,  a m ia n o w ic ie :  k s ięc ia  C z a r t o r y ­
s k i e g o ,  ks.  S a n g u s z k ę ,  B e c k a , Be- 
zecnego , C e sc h i’ego, Dum kę, F a lk e n h a y n a ,  
Goegla , H a r ra c h a .  H a u s w i r th a ,  H erb e rs te i-  
n a ,  J luyna ,  op a ta  K a r la ,  L a to u ra  , L iehnow -  
sky ’ego, M iklosischa, M ontecucoliego, Mose- 
ra ,  W a l ie r s k i rc h e n a  i W in d ischg rae tza .  Z a ­
s tępcam i w y b r a n o : h r  K r a s i c k i e g o ,  
F lucka ,  F i i r s te n b e rg a  , G a g e rn a  , H oyosa , 
R osenberga  , S e i l e r n a , F ra n c isz k a  T h u n a  i 
Z edw itza .

N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  p a n  M in is te r  
sk a rb u  dr. D u n a j e w s k i  p rze d ło ży ł  ce n ­
t ra ln e  zam knięc ie  rac h u n k ó w  z l a t  1880, 
1881 i 1882. N as tęp n ie  p rzed łoży ł  R z ąd  do 
k o n s ty tucy jnego  p o s tępow an ia  Nąjw. ro zp o ­
rzą d zen ia  ce sa rsk ie  z 18 m a ja  b. r. o z  a- 
p o m o  g a c h  d l a  d o t k n i ę t y c h  p o ­
w o d z i ą  w G a l i c y i ,  i z 5 w rz e śn ia  o 
d oda tku  ze sk a rb u  p a ń s tw a  n a  robo ty  w o­
dne n a d  A dygą  i E isa k iem .

Dep. J a w o r s k i  uczynił w niosek  o 
uchw alen ia  podniesien ia  c ła  od zboża do 
wysokości cła n iem ieckiego, a dep. A b r a ­
li a in o  w i c  z o w ezw anie  rządu, ażeby na 
podstaw ie  wyników obrad  ank ie ty  taryfowej 
z lat 1882 i 1883 w niós ł  odpowiednie pro- 
jek ta .  Dep. K reuzig  w niós ł  o zm ianę  p o s tę ­
powania d robiazgow ego w  tym  k ierunku , 
aby n ie  p rzyznaw ano  kosztów zastępstwa. 
Dep W ie d e rsp e rg  o zm ianę  u s taw y  w o jsk o ­
wej co do obowiązku s łużby  m edyków  i do- 
ktoró ę medycyny; dep. M attusek  w' końcu, 
p ro jek t ustaw y o s łużbow em  s tanow isku  su- 
p ien tów  w szkołach średnich .

W dalszym  toku posiedzenia  p. M i ­
n i s t e r  h a n d l u  b r .  P i n  o odpowiadał 
na  in te tp f lac y ę  dep, L uege ra  w  spraw ie  
w iedeńskiej kolei konnej.  P . M in is te r  od­
p iera ł ene rg iczn ie  za rzu ty  postępow ania  
s tonniczego  i naruszającego sam orząd  g m i ­
ny m. W iednia ,  przyczem  k ład ł  nac isk  n a  
obowiązek w ładz a d m in is t ra cy jn y c h  d z i a ła ­
nia na  korzyść ludnośc i,  i udow adn ia ł ,  że 
wszel-tie za rządzen ia  M in is te rs tw a  i N a ­
m ies tn ic tw a w tej spraw ie  zupe łn ie  były 
zgodne z ustaw am i.

Pomimo tych przekonywujących  a r g u m e n ­
tów dep. L u e g e r  u trzy m y w a ł swoją in te r ­
nę! v y ę  i uczyn ił  wniosek, aby rozpraw ę 
n ad  tym  przedm io tem  przeprow adz ić  n a n a j -  
b liższem posiedzeniu, Izba je d n ak ż e  odrzuciła 
ten  w niosek 163 głosów przeciw  126 głosów.

Izb a  poselska przy ję ła  nas tępn ie  bez 
lozp raw y  budże t  tymczasowy, a w" dalszym  
ciągu es taw ę o poborze r.-kr lów w r. 1886 
wraz z w nies ioną przez dep. H ac ke lbe rga  
rezo luc ją ,  żądającą lepszej ży .- ności dis wojsk 
i troskliwszego ogrzew an ia  koszar. P . M i-  
a i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j  w yraz i ł  się 
z w dzięcznością o troskliwości, j a k ą  D b a  
objawia- dla woj >ku, oświadczył jednak , iż 
zakres je g o  w ładzy n ie  dozwala mu udzie­
lać w yjaśn ień  w sp raw ac h  armii.  Zdan iem  
p M in is tra  znajdzie się podczas obrad dele­
g a c j i  dos ta teczna  sposobność do w y jaśn ien ia  
tych  kw e- ty j ,  wnioski zaś tyczące się ży­
wności, opału i odzieży pow inny  być s t a ­
w iane podczas rozp raw y  budżetowej.

Dep. H e rb s t  uza sa d n ia  bardzo szcze­
gółowo swój w niosek o reform ie podatku 
konsum eyjnego , k tóry obecnie różne  m ia s ta  
n ierów no obciąża, u t ru d n ia  w zros t  wielu 
m ias t ,  siłę konsum cyjną  wielkich m ia s t  o s ła ­
bia, a przez to sprzedaż ziemi 'p łodów u tru ­
dn ia ;  n iezbędne do życia środki w W iedn iu  
za wysoko obciąża, a n a  ś rodki życia zbyt-  
kowe bardzo m a łe ,  albo wcale żadnych  c ię­
żarów  nie n ak ład a  i klasy ludności ubogiej 
s tosunkowo zbyt wysokimi c iężaram i p rzy­
g n ia ta .  W szystko to ob jaśn ia  m ówca z wszel- 
kiemi szczegółam i.

Dalszy pohieg  wczorajszego posiedze­
nia, s treszcza dzisiejsza depesza  w iedeńska.

Z K a r  y n  t y  i nadchodzą  g roźne  w ia­
domości o g w a ł t o w n y m  p r z y p ł y w i e  
w ó d ,  co daje  powód do obaw, aby niepo- 
w fórzy ła  się k lęska powodzi

Gały św ia t  dyplom atyczny n a  p ó ł w y ­
s p i e  B a ł k a ń s k i m  .jest w pełnej akeyi. 
Jak  z r  gu obfitości syp^ą się  okólniki i noty  
a, dziennik i p rzepełniono są różnego rodzaju 
enuecyacyam i dyplomatów, które s tw ie rdza ją  
poniekąd, j» k  zaznacza Frcm denblalt— iż 
coraz m niej sta je  się praw dopodobnero  poko ­
jowe za ła tw ien ie  obecnych n iepo rozum ień  i że 
stosunki pomiędzy S erb ią  i B u łg a ry ą  poczynają 
wchodzić w f  -zę o tw arte j n ieprzy jaźn i.  Presse 
przypuszcza, iż każdej chwili należy się p rzy­
gotow ać na w iadom ość o zbro jne j akcyi 
Serbii przeciw  B u łgary i

Pol. Corr. donosi iż s k u t k i e m  n i e ­
p o r o z u m i e ń  w ł o n i e  t u r e c k i c h  i 
c z a r n o g ó r s k i c h  k o m i s a r z y  w y s ł a ­
n y c h  dla u regu low an ia  gran icy  z o s t a ł y  
z a n i e c h a n e  r o z p o c z ę t e  p r a c e ,  a 
kom isarze  czarnogórscy  otrzymali rozkaz bez­
zwłocznego pow rotu  do Cetyni*. Książę M i­
kołaj,  k tóry  os ta tn im i dn iam i udał się do 
Podgorzycy, oświadczył w pros t  swoim pod-



danym  m ahom etańsk im , iż s t r a c i ł  zaufanie ! 
do rządu  tureckiego, a lbow iem  s u ł t a n  n i e  
d o t r z y m a ł  d a n e g o  m u  p r z y r z e e z e -  
n  i a. Zdaje się  ^rzeto, iż s tosuak i pomiędzy 
W. P o r ta  i C zarnogórą  nap ręży ły  się i to w 
sposób, dający wiele do m yślenia .

B e rl iń sk i TageUatt p isze : G dy z j e ­
dnej s t ro n y  Rossy a coraz  na tarczyw ie j  
w ystępu je  p rzec iw  u n i i  b u ł g a r s k i e  
u n ia  ta  w rzeczyw is tośc i  robi pod w zglę 
dem  a d m in is t ra c y jn y m  coraz  w idoczniejsze 
postępy. Donoszą n am  z F il ipopola ,  że 
obecnie  p ien iądze i m ark i pocz tow e są  już 
w y łączn ie  ty lko b u łga rsk ie .  C zynione są 
oraz w sze lk ie  m ożliwe u s i łow an ia ,  ażeby 
z jednoczona  ad m in is t ra c y a ,  p rze n ies io n a  zo 
s t a ł a  do dw óch tygodn i  na jda le j  do Sofii.

D onoszą  z R z y m u ,  ż e w  obec t r u ­
dności w polityce z a g ran ic zn e j ,  bardzo  
p rędko  n a s tą p i  m ia n o w a n ie  posła  w łosk iego  
w W ied n iu  n a  m iejsce hr.  R ob ilan ta .

W  rządow ych  ko łach  w łosk ich  w y- 
r a ż a j ą  p r z e k o n a n i e ,  że z a t a r g  
b a ł k a ń s k i  d o p r o w a d z i  d o  w o j n y ,  
p o n i e w a ż  m o c a r s t w a ,  chociażby  
panow ało  j a k  na jśc iś le jsze  m iędzy  n iem i 
porozum ienie ,  n ie  zdołają  pow strzym ać ro ­
zwoju góru jących  n ad  w szys tk iem  w y­
padków.

J e d e n  z w pływ ow ych  mężów s tanu ,  
p y ta n y  o widoki pokoju, rz e k ł :  „P re sy a
może być w y w ie ra n a  tylko n a  tak ie  p a ń ­
s tw a ,  k tó re  m ogą być n a ra ż o n e  n a  p ew ne  
s tra ty .  T y m c zasem  w B a łk a n ach  m a  E u ­
ropa  do cz y n ie n ia  z ludam i,  k tó re  n a ra z ić  
się m ogą n a  w szystko, ponieważ ich sp o łe ­
czne  i ekonom iczne  s tosunki pozw alają  im  
n a  wszelkie  ryzyko. J e d n i  obaw ia ją  się 
czynnego  w y s tą p ien ia  Turcyi,  w p rzeko ­
n an iu ,  że n ie  zm og łaby  Serb ii ,  B u łg a ry i  
i G recyi,  a inn i  d la  tego, pon iew aż  nie 
wiedzą, coby począć z T u r c j ą  zwyciężającą , 
bo i to w ydarzyć  by się mogło. Z an im  
n a r a d y  w ydadzą jak iko lw iek  rez u l ta t ,  losy 
się  spe łn ią ,  a pokój E u ro p y  zos tan ie  z a ­
grożony. W ło c n y  czekać  będą  n a  w y ja ś n ie ­
n ie  sy tuacyi ,  a le w każdym  raz ie  z okiem 
zw róconym  baczn ie  n a  A drya tyk .

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń,

szym ciągu _ „
d e p u t o  w a n y c l i

dobnego stanowiska rządu pruskiego, 
które nie pozwala spodziewać się, a- 
by odwołanie się na prawo między­
narodowe i traktat handlowy z dnia 
20 maja 1881 r. m ogło odnieść po-

V i, <
w I z b i e

17 październ. W dal „  pu-
wczorajszych rozpraw myślny skutek, Rząd nie jest w tem 
p u t o w a n y c h  (patrz położeniu, aby w sprawie uchylenia 

Ostatnią Pocztę) deputowany H e rb s t, pomienionych zarządzeń m ógł przed- Wiprtpń 17 naździernika (
uzasadniając swój wniosek widzi sięw-zi?ó dalsze kroki. Pomimóto Rz?d Domesionio, że wojska serbskie
w tem główny powod nieodzownej mezaniedbał i niezamedba w  przy- '____ • -
potrzeby reformy podatku konsum- szłości w wypadkach zasługujących  
cyjnego, iż dochód z tego podatku na szczególniejsze uwzględnienie po- 
w Wiedniu zmniejsza się ciągle, oho- czynić ze swojej strony co jest tylko 
ciaż cyfra ludności w zrasta , co możliwem aby wyjednać ' przynaj-
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św iadczy, iż ludność ta ubożeje, mniej złagodzenie wydanych  
Mówca w skazywał przytem na Buda- dzeń. Rząd pruską przyrzekł 
Peszt, gdzie dochody podatkowe pod- we uwzględnianie i za naszem  
noszą się stopniowo. Dr. Herbst, oma­
wiając sprawę wiedeńskich linij miej­
skich, zarzucał Rządowi tak w  tej . . . .™ - ...........— im u u  pru-
sprawie, jak w  kwestyi tramwajowej, skiego spodziewać się należy przy­
brał? rsr7T7/'bi7innóni riin . pjy\yu do Galicyi wydalonych osob,

Rząd celem pomieszczenia i chw ilo­
wego zaopatrzenia osób pozbawionych 
utrzymania gotów jest popierać od­
nośne komitety przez udzielenie ze­
zwolenia na składki

zarzą- 
życzli-

—  w sta­
wieniem się w kilku już wypad­
kach cofnął rozkaz wydalenia. Ponie­
waż skutkiem zarządzeń rządu pru-

brak przychylności dla Wiednia, i 
uczynił w  końcu w n iosek , aby w y­
brać komisyę z 24 członków dla 
wj^pracowania projektu ustawy o re­
formie podatku konsumcyjnego.

Jego Eksc. p. M i n i s t e r  s k a r -

o e n t r o w a n y c h  pod N iszem , p r z e ­
k r o c z y ł a  w c z o r a j  o g o d z i n i e  
5tej p o  p o ł u d n i u  g r a n i c ę  b u ł­
g a r s k ą .

Belgrad, 17 października. (Tel. 
pry w.) S e r b s k i e  s f e r y  w o j ­
s k o w e  parły do akcyi.

Wiedeń, 17 października {Tel. pr.) 
esienie, że wojska serbskie p r z e ­

k r o c z y ł y  j u ż  g r a n i c ę  b u ł g a r ­
s k ą ,  n i e  z o s t a ł o  j e s z c z e  of i -  
c y a l n i e  p o t w i e r d z o n e m .  O b ó z  
k r ó l a  M i l a n a  j e s t  o b e c n i e  w 
N i s z u.

M s z , 18 października. Doniesie­
nie pewnych dzienników o r o z p o ­
c z ę c i u  a k c y i  w o j e n n e j  j e s t  
z u p e ł n i e  b e z p o  ds t  a w  n e m.

Petersburg. 17go października. 
(Tel. pryw.). Journal de St. Petersb. 
pisze, iż czas już wieiki, aby położo­
no kres panującemu w pojęciach za­
mętowi. Rossya nie da się wciągnąć 
w wir w ypadków , albowiem ma 
do strzeżenia mne interesa nie zaś 
interesa rewolucyi z dnia 1 8 g o  
września

Konstantynopol, 17 p a ź d z i e r -

□  i - -----------—   — -  na składki i przez obniżę
u dr. D u n a j e w s k i ,  odpowiadając nie cen jazdy na kolejach państwo - 1

*e A  ?.aLS? L Pi e. S . . ° k0ł0 P°‘™ b u - U a .  (T A  W memoryale amba
sadorów jest między innemi następu-

od czasu, gdy wniosko-1 dalone.
Po trzeciem czytaniu ustawy o

się jeszcze , w „ -----
dawca był referentem komisyi budże- ................. I—   y u
towej. P. Minister nic nie ma prze- prowizoryum budzetowem i ustaw y o 
eiw złożeniu komisyi, jakiej domaga kontyngensie rekruta , rozpoczęła się 
się TT T
;ak

R zym ski d z ien n ik  D iritto  og łos i ł  n a  
po w ita n ie  h r .  R o b i la n ta  w c h a ra k te rz e  m i­
n is t ra  sp raw  z a g ran ic zn y c h ,  l is t  R o b i lan ta  
z roku 1870, p isa n y  do w ydaw cy  Gazetta 
di Torino. Diritto  m n ie m a ,  że k ilka  ustępów 
tego  listu s ta n o w ią  i dziś je szcze  p rog ram  
polityczny  i d la  tego je  p o w ta rz a  H r.  Ro- 
b i la n t  p i s a ł :  „ P r a g n ę  m ożliwej wolności
w ew nątrz ,  ale wolności połączonej z po­
rz ą d k ie m ;  j e s t  dalej m ojem  życzeniem , aże­
by W łochy  odzyskały  za ja k ąk o lw ie k  cenę 
n ie za leż n o ść  w o b tc  z a g r a n ic y ;  p ra g n ę  ja k  
n a  jsp ieszn ie jszego  rozw iązan ia  kw esty i  r z y m ­
skiej z korzyśc ią  d la nas ,  choćbyśm y  mieli 
s ta n ą ć  o to do w alk i z połową św ia ta ,  co 
je d n a k  n ie  będzie p o trzeb n e ,  jeże li  tylko 
postępow ać  będz iem y z n ie z ło m n ą  s ta n o w ­
czością. N ie  m a m  z re sz tą  żadnej osobistej 
am bicy i ,  co m oże j e s t  złem, ale było  mi z 
te m  do ty c h cz as  dobrze" .

W P a r y ż u ,  w ed łu g  na jśw ieższe j  re-  
lacyi, w z m a g a  się ruch  opozycyjny  pom ię­
dzy um ia rkow anym i rep u b l ik an am i,  przeciw  
je d y n e j  liście  kandyda tów , n a  k tó rą  w p is a ­
no p rze w a żn ie  n d y k a łó w  i kom unis tów . 
R ep u b l ik a n ie  um ia rkow an i ośw iadczają  
w l is tach  o tw ar ty c h  , że raczej uchy lą  się 
od g ło sow an ia ,  albo g łosow ać będą n a  
k o n se rw a ty s tó w ,  niż n a  k andyda tów  s t ro n ­
n ic tw  sk ra jn y ch .  W  ten  sposób ła tw o m o ­
że p rzy jść  do wyboru i w P aryżu  kilku 
k o n se rw a ty w n y c h  d epu tow anych .

R ów nocześn ie  z tym objawem n iepo­
m yś lnym  d la  repub lik i ,  og łoszony został 
ak t  urzędow y, k tó ry  pogorszy  jeszcze  s tan  
usposob ień  um ysłów. A ktem  tym je s t  okól­
n ik  m in i s t r a  sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  który 
ośw iadcza,  że w ystąp i p rzec iw  n ie p ra w id ło ­
w em u s tanow isku  u rzędn ików , i zapow iada  
w ydalen ie  ze s łu ż b y  tych  urzędników, k tó ­
rzy  objawili n ie p rz y ja z n e  d la  rządu  dą­
żności.

W  kołach  rep u b l ik ań sk ic h  u trzym uje  
się pogłoska,  że rząd  zb ie ra  gorliw ie  ma- 
te rya łv ,  ażeby w Iz b ie  p rze d s ięw z iąć  śc isłą  
rew izyę w ielu w yborów kon se rw aty w n y ch  
i un iew ażn ić  je  n a s tęp n ie .

D onoszą  z P a r y ż a ,  że kilku cz łon­
ków c ia ła  d y p lom a tycznego  zapy tyw ało  p a ­
n a  F re y c in e ta  o z a m ia ry  p an a  G re v y ’ego, 
n a  co ośw iadczyć m ia ł  m in is te r  sp ra w  za ­
g ra n ic z n y c h ,  iż G revy  zd e cydow any  jest 
p rzy jąć  n a d a l  godność  p r e z y d e n ta  r e p u b l i ­
ki, gdy b y  ponow nie  zos ta ł  w ybrany .

dr. Herbst. Jak każdy minister, 
samo i Mówca zgodzi się chętnie 

na reformę podatku konsumcyjnego, 
jeżeli tylko Izba zechce wziąć pod 
rozwagę obmyślenie odpowiedniej kom 
pensatyl Co się tyczy innych ważnych  
kwestyj, jakTinij miejskich i t  d., to 
w tej mierze mogą zachodzić różne 
zapatrywania, p. Minister jednakże 
zmuszonym jest odeprzeć stanowczo 
zarzut braku przychylności dla Wie 
dnia.

Po replice dr. Herbsta, iż me 
zaprzecza subjektywnej życzliwości 
członków Rządu, oświadczył p. M i 
n i s t e r  s k a r b u ,  iż nie brak ani 
subjektywnej, ani objektywnej życzli­
wości ze strony Rządu dla rezy- 
dencyi.

Przemawiali jeszcze deputowani: 
dr. K r o n a  w e t  t e r ,  dr. M e n g e r  i 
8 u e s s , poczem Izba przyjęła wniosek  
dr. Herbsta.

P. M i n i s t e r  h a n d l u ,  b a r o n  
P i n o, odpowiadając na interpelację 
w sprawie tramwajowej, powiedział 
w uzupełnieniu swojego poprzedniego 
oświadczenia (patrz „Ostatnią pocztę“), 
iż Rząd przy urzędowem traktowaniu 
sprawy tramwajowej, uyraża- za swoją 
powinność trzymać się obowiązujące­
go dlań odtąd prawnego zapatrywa­
nia wyrzeczonego przez Trybunał ad­
ministracyjny. Z wezwania przesłane­
go zarządowi tramwajowemu, aby za­
warł niezbędne porozumienie z gminą 
w iedeńską, wynika jasno, iż gminie 
tej wolno postawić Towarzystwa tram­
wajowemu wszelkie warunki co do u- 
żytkowania ulic, jakie uważa, za odpo­
wiednie celowi i jakie są ustawą do­
zwolone. Rząd będzie popierał jak naj 
skuteczniej gminę wiedeńską przy za­
stosowaniu praw, przyznanych jej przez 
Trybunał administracyjny.

I z b a  p r z y s t ę p  aj e d z i s i a j  do 
r o z p r a w  a d r e s o w y c h .

Wiedeń, 17 października. W  Iz- 
b ie  d e p u t o w a n y c h  p. Prezes ga ­
binetu odpowiadając n a ^ z n a n ą  in-  
t e r p e l a c y ę  dep.  G r o c h o l s k i e ­
g o  w s p r a w i e  w y d a l a n i a  z P ru s  
p o d d a n y c h  a u s t r y a c k i c h  o- 
świadczył, iż Rząd zwrócił się bez­
zwłocznie do rządu pruskiego, aby 
się dowiedzieć o powodach rozszerze­
nia rozporządzenia o wydalaniu obco­
krajowców.  ̂Wedle otrzymanej odpo­
wiedzi, rząd pruski uważa te wyda­
lania iakoŁ czysto wewnętrzne zarzą­
dzenia spowodowane stosunkami wy- 
znaniowemi i językowemi. W obec po-

r o z p r a w a  a d r e s o w a .
Do głosu zapisało się 31 m ó w ­

c ó w  p r z e c i w ,  a 29 z a  a d r e s e m  
w i ę k s z o ś c i .

W ie d e ń , 17 października. I zba  
d e p u t o w a n y c h  z e z w o l i ł a  n a  
w y d a n i e  s ą d o m  deputowanych 
dr. B 1  o c h a i Pernerstorfera. Dep. 
Licnbacher i towarzysze uczynili wnio­
sek o wydanie ustawy w  sprawie po­
datku gruntowego.

 ----
jący ustęp: „ U t r z y m a n i e  p o k o j u  
j e s t  j e d n o m y ś l n ą  w o l ą  m o  - 
c a r s t  w “.

Sofia, 17 października. K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  po przeglądzie wojsk, 
zwidził Tirnowę, Siemen i Jamboli. 
Na noc powrócił do Slivna, a jutro 
zrana wyjedzie do Kiistendzy i Du- 
bnicy, gdzie odbędzie przegląd wojsk 
rozlokowanych tam w celu zabezpie­
czenia spokoju od strony Macedonii, 
poczem wprost powróci do Filipo­
pola

Sofia, 17 października K s i ą ż e  
A l e k s a n d e r  odbedzie.. dzisiaj j j u ­
tro i n s p e k c y ę  w o j  sk,  poczem nie 

W ie d e ń , 17 październ. (Tel. pr.) wstępując wcale do Sofii uda sie na
Pogłoska, jakoby Jego E. Kazimierz mieszkanie do Filipopola.
/ T l  r» n  n  l i  a  1 r i  l r  i  ~  -—   -------------   11G r o c h o l s k i  zamierzał złożyć 
p r z e w o d n i c t w o  w K o l e  p o l ­
s k i  e m , jest pozbawioną wszelkiej 
podstawy.

Deputowany Ś w i e ż y  ma w Izbie 
deputowanych, w  rozprawie adreso­
wej. przedstawić stosunki narodowo­
ściow e na Szląsku.

W ied eń , 17 października. (T e l .p r .) 
j Zastępca profesora technologii che­
micznej w  szkole politechnicznej w e  
Lwowie, Bronisław P a w l e w s k i ,  
został mianowany nadzwyczajnym pro­
fesorem tegoż przedmiotu.

Sędzia powiatowy w Tyśmienicy, 
Paulin M o s z y ń s k i ,  mianowany zo­
stał sekretarzem Rady sąda okręgo­
wego w Złoczowie. Sędziami powia­
towymi zostali mianowani: Adjunkei: 
Edward R i p p e l  w Kocmaniu dla Se­
retu, Teoklist T o m a s z c z u k  w Ra- 
dowcach dla Radowiee, Jan R o s s o ­
w i e  z w Kocmaniu dla Dorny i Jan 
G r i g o r c z e  w  Storożyńcu dla Kim- 
polungu. Dalej mianowani sędziami 
powiatowymi adjunkei: Karol N e-

Filipopola.
Wiedeń, 17 października. (Tel. pr.) 

Z Rzymu awizują w y s ł a n i e  w ło ­
s k i e j  e s k a d r y  do Pireus.

Iusbrulf, 17 października. W sku­
tek wystąpienia Adygi i jej dopły­
wów, sprawiła p o w ó d ź  liczne spu­
stoszenia w okręgach: Roveredo, Tio- 
ne, Riva, Clóss i Oayalese. Wiele 
domów uniosła woda ze sobą i zni­
szczyła gościńce, mosty i budowle 
ochronne. Według ostatnich donie­
sień, w kilku okolicach opadają już 
wody i zmniejszyło się niebezpie­
czeństwo.

Celowiee, 17 października. Ze 
wszystkich części g ó r n e j  K a r y n -  
t y i  nadchodzą doniesienia o ponow­
nych s p u s t  o s z e n i a c h  w s k u t e k  
p o w o d z i .

Berlin, 17go października (Tel. 
iryw .). Cesarz Wilhelm ma dnia 23 
b. m. powrócić do Berlina.

P a r y ż . 17 października. (Tel. 
pryw.) W  55 departamentach francu­
skich ma być jutro wybranych 268Ł ---------- ”  J  -*"1 U l   v  J  KfXOii.XJ Kjli.

m e t z  we Lwowie dla Nowegosioła, deputowanych, z tych, 234 na pro-
Edward P o ź n i a k w Brzeżanach 
dla Gwoźdźca i Fiiemon W i e c  h a ń ­
sk i w  Samborze dla Tyśmienicy.

Inspektorami szkolnymi zostali 
mianowani: dla powiatu Gorlice, star­
szy nauczyciel w  Leżajsku, Włady­
sław  S z e l i g a ,  dla powiatu Pilzno, 
nauczyciel szkoły wydziałowej w W ie­
liczce, Jakób K o w a l s k i  i dla po- 
wiata Kolbuszowa, nauczyciel szkoły  
ludowej w  Korczynie, Jan D ł u g o s z .

Suplent gimnazyum w Czerniow- 
cach, T a rn o w ieck i, został mianowa­
ny nauczycielem w tymże zakładzie 
naukowym.

B e lg r a d , 17 października. (Te­
legram N. fr. Preśse). S e r b i a  z a ­
p r o t e s t o w a ł a  p r z e c i w  u c h w a ­
ł o m  k o n f e r e n c y i  a m b a s a d o r ó w  
w K o n s t a n t y n o p o l u  i r o z p o ­
c z ę ł a  a k c y ę  p r z e c i w  B u łg a r y i.  
C z ę ś ć  w o j s k  s e r b s k i c h ,  s k o n -

wincyi.
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h  wydał ponownie e n e r g i c z n y  
o k ó l n i k ,  w  którym napomina funk- 
cyonaryuszów republiki do lojalnego 
postępowania i grozi karami tym, 
którzy przedsięwezmą kroki przeciw  
republice, albo też popierać będą ak­
cyę szkodliwą dla republiki

Londyn, 17 października. Times 
ogłasza u l t i m a t u m  r z ą d u  i n d y j ­
s k i e g o  d o k r ó l a B i r r n y w  którem  
domaga się przyjęcia z honorami w y­
słańca brytyjskiego, zaniechania wszel 
kich kroków przeciw Birmie brytyj­
skiej i kompanii handlowej, a to aż 
do czasu, gdy zostanie należycie zba­
danym zatarg pomiędzy tą kompanią 
i rządem Birmy. W przeciwnym razie 
rozpocznie się bezzwłocznie akcya 
przeciw Birmie.

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K r c c h o w i e c k i .
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O łó w n j  p o w ó d  wyludnienia 
przypisują powszechnie niezliczonym 
wypadkom śmierci ze suchot. Ta stra­
szna choroha zaczyna się przez katar. 
Zatem hez wahania należy dać do za­
życia dwie kapsułki Gruyofa przy każ 
dem jedzeniu. Ten środek jest o tyle 
skutecznym o ile nieszkodliwym bynaj­
mniej 1 może być zażywany przez oso­
by najdelikatniejszej kompleksyi. Wy­
magać na etykiecie podpisu E Gruyot’ w 
trzech kolorachi adresu fabrykanta: 19, 
rue Jacob w Paryżu. Kapsułki Gruyofa 
są białe, a nazwisko Guyotfa odbite na 
każdej kapsułce. (6790 3)

W  Teatrze hr. Skarbka.
W  sobotą dnia 17 października 1885. 

C zw arty  i o s ta tn i  gośc inny  w ystęp

WŁADTBŁ MIERZWIŃSKIEGO
n adw ornego  śp iew aka  Ich  Ces. Mości ce sa ­
rza  A u s tro -W ęg ie r  i c e sa rza  n iem ieckiego, 
trzeci i o s ta tn i  g o śc inny  w ys tęp  pan i B ro ­
n is ław y  D ow iakew skiej ,  pani A deliny  P a s ­

cha lis  i p a n a  L udw ika  W ierzb ick iego .

T R U B A D U R
( I I  T r o r a t o r e )

opera  w  cz terech  ak tac h  J .  V E R D I’E G O
Kapel. p. H. Jarecki Reżyser p. J. Myszkowski

O S O B Y ;
Hrabia Luna

g j £ § £► ''CyC-
b i d

Leonora
Manriko, trubadur 
Azucena, cyganka 
Fernando
Ruis, powiernik Manrika 
Inez, powiernica Leonory 
Starszy cygan

p. Wierzbicki 
pni. Dowiakowska 
W . Mierzwiński 
pni. Paschalis 
p . Koncewicz 
p. Wojnowski 
pni. Karge 
p. Łomiński

Żołnierze, cyganie, cyganki, straż.

P oczą tek  o godzin ie  7-mej wieczorem.

Zwracamy uwagę na umieszczony 
dziś ińserat zakładu ogrodniczego Antoniego 
Klimowicza we Lwowie.

Z w ra c a  się uw agę P .  T. P u ­
bliczności n a  ogłoszenie  Piotra Miączyń- 
skiego fa b ry k a n ta  nafty.

o ~   ̂
r o w ie

„Sobieskal

f d r ^

b e c z k a c h
po 157, 100 i 50 kil. 

jakoteż

kufsztyńskie wapno
h y d r a u l i c z n e  

W Y N  »  I t ą n i e j l

S Z C Z M fS iA
napój 08zaźwiflj .ey statewy,

|  skuteczny bardze ■» tatzel w i W W M l 
|  czyi katarach M |< k i  I pf chcria.

Henryk iattoni, Karbtol l VM m »
la w a  i nmmii ■ mm ni i auMMaanrBMłeweiw

Główny skład u Piotra Mikolaseha we Lwowie.

P r*y je c h B li  do  L w o w a  
dnia 17 października 1.885.

H o te l G e o rg e ^
Pp. S. hr. Dzieduszcka z Jezupola. M. 

hr. Łoś z Czyszek. W. Tchorznickiz Pohorylec. 
M. Zakrzewski z Wiktorowa. K. Ochocki z Bia- 
łohoźnioy. Dr H. Max z Tarnopola, H. Polko 
z Żółkwi.

H o t e l  E u r o p e j s k i
Pp. A. W oyczyński z Jadwięgi. K. Mst

czyński z Rudek. A. hr. Kruzenstein z Niemi- 
rowa. S. Kwiatkowski z Łańcuta. Dr. W. Su- 
lerzyoki z Krakowa. H. Goigiisger z Krema.

M o t e l  F r a s s c w s k i  
Pp. P. Łastowiecki z Lipnik. L. Gieł 

dziński z Gdańska. E Dy mączek z Wiednia. 
S. Bartin z Brodów. E. Felsen z Przemyśla. 
E. Dietz z Lipska. J .  Koch z Węgier.

I^ooispgg-i k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885 

praychodzą do Lwowa :
podług zegara lwowskiego 

Z C z e r n i o w i e c :  o godz, 10 mia. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz, 3 min, 85
rano i o godz. 8 min. 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z K r a k o w a :  o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. STi wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33
przed południem pociąg mięszaay, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Ł Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28  rano i o
godz, 3 min. 20  po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
sk i:  o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg osobowy : o godz. 1 min 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Z w ar­
donia

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zegórza, Zwardonia. 
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46  wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Z obserwatoryum «, k. Uniwersytetu we Lwowie 
7 dnia 17 października 1.565 o 7 rano. 

Barcwotr 739.69 sim, przy temp 0°C. Psychro­
metr suchy 12 2 C Psychrometr wilgotny 11.3 'C 
Prężaość pary 9.4 mm. Wilgoć 90./., Z»ehrnisreer.'e 
0 Wiat? S „  Ozon 4.

Temperatura powietrza 9.8jB,
Barometr opada 

Stan barometru niici poz.om morza 764.89 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20 9,0. 

Najniższa temperatura w nocy 12.1 O. 
ilość opad* mierzonego s 7 g 0.0 m s,

2 obserwatoryum a. k. Ś̂ kśily "poi7
ischafcznaj wa Lwowie.

f —49°505 k ■*» 41041’ w. — 340“ ,5,
Dla 18 października 1885 

E  ——14 «-49 «, »* e 0 ■" 13Ł 48m 17sse 
Zaehód słońca 17go psździernika o 5h. 4 m, o wschód 

o 18h. 28 m,. t ’
W październiku nastąpi ostat-f ■ kwadra księżyca 

ma’ i1®'7 ^  21h 7m, 6; pierwsza kwa­
dra 15d 14h 56m, 8; pełn ia 23d lOh m.,58 osta­
tnia kwadra BOd 7h 33m,

Księżyc znajdować sie będzie w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 3d 12h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 15d 19h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik u 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
bęaą zegary zwykłe o ilość E . w prawdziwe południe 

Średni stan barometru na październik zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 7 63 -”™9 
średni stan temperatury 70„C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
L6 października 1885 ab Sb f tb
Stan b-i::-'metrn w miiimefr. 740,„ ,38)8t 735.,,
Stan termometru ranbego 
w et. Cflls, 31,a 15 a 13 ,

Stan termomeirn wilgotnego 
w st. Cole.. 18,a 1 4 , U .,

Prężnoóe pary w p w m s t,  
w milimetr. 13., 12,. 8 ,.

Wilgotność powietrza wzglę
4::ia W °i0. 74- 93 73

Sta.s nieba. 1 0 1
Kierunek wiatru. N. SE. SW.
Men wiatru. 1 2 2
Kość opadu mierzonego o 211 0 “ “ .o
Najwyższa temperatur.-* w c-:l 

o 22, «
ani a, cćczytsi!,;

NajuiżssK. temueretura w eiągn dni
MS*. 11 ,

odouytana

Elektryczność powietrza, 
woltów 389 316 200

l .  i u ^  i i v o n  <u i i  u  v  ̂  v /u . i ł  p U l U t l i l l B  i l

października 1885.
Przy wietrze południowo-zachodnim i śre­

dniej temperaturze dnia około 16° C., niebo prze 
ważnie czyste wilgoć powietrza mierna pogodni •

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przenytlewsj.
Lwów dnia 16 października 1885.

1 .  A k c y e  za sztukę.
1. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
1. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa.
iku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
oku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
3 .  L i s t .  z U S t. za 100 zł. 
w. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

.   ̂ pr. w. a.
„ „ 5 pr. okresowe

w. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 \'« 1. 
nku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  J  Pr - w- a- „ 5 pr. w. a. wy-
osowane z 10 pr. premią . . 
ty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
i pr.) 3 pr. w. i. w likwidaeyi 
ty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
i pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi 
, pro. kraj. listy zastawne 
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

óln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l ig i  za 100 zł. 
.emniz. galie. 5 prc. m. k. 
lig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
oleiańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa. 
ligi komunalne Banku kraj o- 
rego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
tyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
tyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
L o s y  miasta Krakowa . . 

„ .  Stanisławowa
6 .  M o n e t y ,

łat h o le n d e r s k i .....................
łat cesarski . . . . . .
poleondor..................... .....
im peryał................................ .....
jel rossyjski srebrny . . .

B papierowy . .
i marek niemieckich . . . .
b ro ................................................
pony w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
219 50 223 — 
219 — 222 50 
272 — 276 — 
225 — 230 —

98 60 
90 25 
98 61 
87 25 

101 45 
96 20

99 60 
91 25 
99 60 
88 25 

102 45 
97 20

98 6-5 99 65

57 - -59 —

53 — 56 —
91 50 93 50

100 90 102 -

97 - 98 —
102 75 104 —
90 7-5 91 75
17 - 19 —
23 50 25 50

5 90 6 -
5 93 6 04
9 95 10 05

10 29 10 40
1 54 1 64
1 22 1 24

61 70 62 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
r. dnia 14 października 1885.

JL D t u g  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad , . 80.60 80.75
iu ty -s ie rp ie ń ......................... . 80.55 80.70

Jednolity d ług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec - . . . , , . 81.65 81.80
kw ieeień-październik ..........................  81.70 81.85

Losy z rokn 1854 p o 2 5 0 z łr .m .k .4 p r. 126.50 127.50 
„ 1860 po -500 złr. w. a. 5 pr. 138.75 139 25 
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 138.75 139.25 
„ 1864 po 100 złr. . .1 6 9 .- 1 6 9 .5 0  
„ 1864 po 50 złr. . . . .  168.— 169 — 

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r c . ..................... ..... 155.— 15 ' .—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 93.65 98.80
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4pr. 108.25 108.50

SI. O b l i g a c y e  indem r. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ..........................   107.50 — .- -
B u k o w in y ..................... ..... . . .  102.50 103.50
G a l i e y i ....................................   101.60 102.—
Niższej A u s t r y i .....................................  107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . . .  . . 101.40 101.90
W ęgier  ...............................  102.50 103.15

3 . A  is  c  y  ©.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 94.— 91.50 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. . . 277.20 277.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 556,—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................... —
Gal. bank. d.han. i prz. a SOOzł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. , — — 
Bank dla krajów koronnyeh a 300 zł.

wpł. 50 p r .......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 857.— 859.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 442.— 444.— 
Kol Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 239.— 240.— 
Kol. Preszow-Tarn, (w. a.) a 200 z ł , . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2247 22 >2
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 220.— 220 50 
Tjwow..-Oz,it!Ł. kolei 300 ssł. --.a . war. 218.—■ 219.—

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 276.50 277.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł, w. a 128.— 123 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.50 171.—

4 . L i s t y  j s a a ta w u ©  losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/s pr. w.

złocie w 50 1.
„ r n premiowe po 3 pr. 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr.
w .20 1. 7 pr. 

fi P^

99.75

r) n n
Gal. Tow. kred. w.

9 9 . -
101.—
99.75
91.—
99.—

5 7 . -

100.25

99.75

m —
91.50
99.30

99.30 
102.—

w 36 1. 5 
a. po 4 prc.

» •> * P° 5 prc.
» » jj m po 5 prc. w
37 latach z w ro tn e .....................  . 9 9 . —

Gal. banku hip. po 6 prc.......................... 101.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 102.20 102.40
Węg. Tow ziem akc. po 51/, prc. . —.— —.—

a Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. . 102.25 102.75

5 .  O b i i g a e y e  z prawem pier wszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.50 98.50 
Tow. kol. żel. Praszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , . , —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................106.—

r n po 100 zł. w. a ........................101. - -
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4’/, prc.................................................100. -
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. amis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . £2.— 

z r. 1884 . . 89.40
z r. 1868 . . — .—
z r. 1872 . . —

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a, 88.40
6 .  L o s y .

Inst. kr, dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.75
Olarego po 40 zł. m, k ................................39.25
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k. 114 —
Keglevieha po 10 zł. m. k..................... 18.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a, 18.— 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 21. —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 41.50
Palnego po 40 zł. » .  k . 37 —

107.—
1 0 2 -

100.50
99.99

82.50
89.80

9 9 . -

175.50
39.75 

114.75
1 9 .-  
19 — 
22 . —  

42.50
37.75

płacą żądają
(jzerwon, krzyża aust-. Tow. po 10 zł. 13 70 13 90 

,  wagiersk. „ po 5 zł. 8.95 9.20
Functaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................17.50 18.—
Salma po 40 zł, m. k ............................... 55.50 56 .—
St. Genois po 40 zł. m. k .....................  49.50 50^25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w. a.) 24.— 24Ć75 
Poż. Tryestu po 100 zł. n ,. k. . . 132.50 133.25

» r, po 50 *Ł w. a. . . .  68.50 69.50 
W aldsteina po 20 zł. m. k. , . . . 28.— 28.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 38.50 38.75

7 . W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . „ — .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . —.— ______
Hamburg za 100 mark. w. p, n. . —
Lonayn za 10 ft. szt...................... . 125.90 126.15
Paryż za 100 fr..........................................  49.90 50,—

M a r s  *#ot«
Dukat cesarski mon..........................  5.96.— 5.98 —

„ pełne) wagi ..................... 5.98.— 6.—
Korona . . . . .  . . . .  —.—  ._
20-frankówka. , . . . 9 .99.-- 10.01.—
Rossyjski imperyał . . . . 10,30.— 10.33 —
T alar związkowy . , . . —.—.— —,—
Srebro . ................................—.—.—

B a n k  k ra jo w y  
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —
41's pre. obligacye pożyczki krajowej — ’—
5. prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
4'f* prc, krajowe listy zastawne 91.50 98.50

Z  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 16 października 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ u n w srebrze

Renta w złocie ..................... .....
5 prc. austr, rent. marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
S r9b r o .................................... - ■ . .
Napoleon d o r ......................................... . .
D ukat cesarski mer.. . . . . . .
1*70 marek n5«»f«ek!nb . .

złr. et.
80 60
81 25

108 35
91 80

853 _
377 25
125 60

9 97»/
5 -94

61 75

;.;.ę #ar m

Licytacye.
L. 9341.

C. k. sąd  obwodowy w P rzem yślu  za­
w iadam ia J a k ó b a  R upp  (senior) i E lżb ie tę  
Rupp, z życia i m ie jsca  pobytu  n iew iado ­
m ych, że n a  p rośbę Z ak ład u  k redytow ego 
włościańskiego w likwidaeyi we L w ow ie  ce­
lem  zaspokojenia sumy 8000 zł. z pn .  r o z ­
p isa n a  zostaje lieytacya publiczna ich m a ­
ję tnośc i  M arki w Trościańcu n a  te rm in ie  
d n ia  12 lis topada, 10 g ru d n ia  1885 i 14 
s tyczn ia  1886  i że d la  n ich  kura to ra  w o­

sobie adw. d r  L e o n a rd a  T arn aw sk ieg o  u s ta ­
now iono i tem uż do tyczącą uchw a łę  l icy ta ­
cyjną dcręczono.

P rzem yśl ,  5 s ie rpn ia  1885.

L. 4763. » (6804  3 - 3 )
0 .  k. sąd powiatowy w B ohorodcza-  

n a c h  rozpisuje w celu zaspokojenia p re te n -  
syi A b ra h a m a  S ch re ie ra  w kwocie 170 zł. 
50 ct. wa. z pn. publiczną  re licy tacyę r e a l ­
ności A n d ru n ia  Kozoryza p 1. k. 104 w Bo- 
h o rodczansch  położonej,  ciała tabu la rnego  
niestanowiąeej,  w dw óch te rm in ac h  t  j .  na  
dzień  22 październ ika  i 27 l is topada 1885,

każdym  razem  o godzinie 10 z r a n a  w z a ­
budow aniu  sądowem, n a  k tó rych  rzeczona 
rea lność  tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sp rze d an ą  zostanie.

Cena szacunkow a 450 zł. aw., w adyum  
wynosi 45 zł. aw. Bliższe w arunk i l icytacyi 
w re g is t ra tu rz e  sądowej p rze jrzeć  m ożna.

Bohorodezany, dn ia  14 w rześn ia  1885.

L . 3335. (6760 3 -3 )
Celem zaspokojen ia  w ierzy te lności S ta ­

n is ław a  i A n n y  J a re m a  w kwocie 500 zł. 
z pn. odbędzie się w tu te jszym  sądzie dnia 
10 lis topada ,  14 g ru d n ia  1885 i 20 s tyczn ia

1 8 86 , zawsze o godzin ie  10 rano  licytacys 
gospoda rs tw a pod Nk. 77 w Słobodzie po- 

. łożonego, a w edle wykazu h ipo tecznego  tej- 
1 że g m in y  Nr. 448 Józefa Topolnickiego w ła ­

snego.
C ena w yw ołan ia  3310 zł. w. a. Z a ­

k ład  331 zł. w. a. K u ra to rem  wierzycieli 
je s t  p. dr.  P as ła w sk i  z Kozowy.

A k t oszacowania i resz tę  warunków 
l icy tacy jnych  p rzeg lądnąć  m ożna w tut.  r e ­
g is t ra tu rze .

C. k. sąd powiatowy
Kozowa, d n ia  16 w rześn ia  1885.
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L. 7696. (6838 2— 3)

D nia  12 lis topada 1885 o 10 godzinie  
z r a n a  odbędzie się w sądzie tu te jszym  w 
biurze Nr. 2 egzekucy jna  licytacya rea ln o ­
ści 1, tab. 856 wyk. hip. 624 g m in y  kat. 
Brody, Leopolda i Be tt i  małż. S enze r  w ła ­
snej,  celem zaspokojen ia  p re tensy i  gm iny  
m ia s ta  Brodów w kwocie 925 zł. 98 ct. wa. 
z ^n . ,  także  n iżej ceny szacunkowej za ja -  
kąbądź cenę kupna.

W adyum  zniża się n a  5 prc. ceny  sz a ­
cunkowej w kwocie 11500 zł. wypośrodko- 
w anej.

Resz ta  w arunków  licy tacy jnych  tus u- 
chw a łą  z dn ia  30 s ie rpn ia  18 8 4 ’ 1. 11028 
za tw ie rdzonych  i ogłoszonych, pozostaje n ie ­
zmienioną.

K ura to rem  późniejszych i n iew iado ­
m ych  w ierzycie li adw . dr. B ra u n  w Brodach .

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dn ia  26 czerw ca 1885.

L. 11818. _  (6521 2 - 3 )
S tan is ław ow sk i c. k. sąd obwodowy ni-  

n ie jszem  w iadom em  czyni w szystk im  chęć 
k u p n a  m ającym , że n a  prośbę c. k. uprzyw. 
gal. akc. B anku  h ipotecznego we Lwowie, 
celem zaspokojen ia  sumy 1960 zł z pa. p rzy ­
m usow a publiczna sprzedaż rea lności pod 1. 
k. 116a i ji w S tan is ław ow ie  położonej, dawniej 
d łużn ika  Seliga  R ub ins te ina  a obecnie ja k  
dom. l I 4/4 pag. 231 n. 2 haer. d ra  K arpela  
L ipy  w łasnej ,  w te rm in ac h  dn ia  16 lis topada 
i dn ia  7 g ru d n ia  1885, każdym razem  o 10 
godzin ie  ran o  w tu te jszym  sądzie obw odo­
wym p rzep row adzoną  zos tanie z tern, że 
przy  takow ych rea lność  ta  tylko za cenę wy­
w ołan ia  lub wyżej takowej sprzedaną zos ta­
nie . Cenę w yw ołan ia  stanowi kw ota  3168 
zł., wadyum 316 zł. 80 ct. Resztę w a r u n ­
ków licy tacy jnych , tudzież eks trak t  tabu larny  
i ak t  oszacowania  prze jrzeć  można w tusą- 
dowej reg is tra tu rze .

O tern zaw iadam ia  się wszystkich w ie­
rzycieli, k tórzyby  po dn iu  9 s ie rpn ia  1885 
praw o zas taw u  n a  wyż rzeczonej realności 
uzyskali, lub k tó rym by  uchw ała  licytacyjna 
doręczoną być n ie  m ogła ,  przez k u ra to ra  d ra  
K w iatkow skiego z substy tucyą d ra  E m ino- 
w ieza i edykteai ninie jszym.

S tan is ław ów , dn ia  19 w rześnia 1885.

24 ks. g r .  gm in y  O stre ,  w łasność  Izydora  i 
Ju l i a n n y  W andzłów , sp rze d an ą  zos tan ie  w 
drodze egzek. licytacyi w dn iach  11 l is to ­
pada, 16 g ru d n ia  1885 i 13 s tyczn ia  1886 
w  tym że c. k. sądzie.

C ena szacunkowa i w y w ołan ia  784 zł. 
zł. W adyum  79 zł. aw. R e sz ta  w arunków  
licy tacy jnych  i wykaz h ipo teczny  j e s t  do 
p rze j rz en ia  w tut. sąd. r eg is t ra tu rze .

C. k. sąd  powiatowy.
Żywiec, dn ia  20 w rześn ia  1885.

L. 5513. (6844  2— 3)
Z barazk i sąd powiatowy uw iadam ia ,  że 

dn ia  5 l is topada 1885 o godzin ie  !0  rano  
odbędzie się re l icy tacya  rea lnośc i  J a ś k a  Pa-  
dalczuka pod nk. 82 w  Szelpakach , wyk. 
hip. 129 księg i g r .  g m iny  k a ta s t ra ln e j  Szel- 
paki objętej, n a  zaspokojenie p re tensy i  Izaaka  
G insbe rg  137 zł. z pn.

Sprzedaż nas tąp i  za jakąkolw iek cenę. 
Cena w yw ołan ia  295 zł. W adyum  w y ­

nosi 29 zł. 50  ct. R esz tę  w arunków  i e k s ­
t ra k t  tab u la rn y  p rzeg lądnąć  wolno w  re g i ­
s traturze.

Zbaraż ,  d n ia  23 s ie rp n ia  1885.

m n ia n e  realności i niżej ceny  szacunkow ej 
je d n ak  n ie  niżej wysokości zabezpieczonych  
p re tensy j sprzedane.

K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli,  
ustanowiono L eiso ra  K ra u sa  z Jawwrows. ’ 

P ro tokół zas taw niczego  op isan ia  i o- 
szacowania, j a k  również b liższe w arunki 
mogą być w ts. r e g is t ra tu rz e  p rze jrzane .  

Borynia, 23 lis topada 1885,

L  12139. (6720 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w T arnopo lu  po­

daje do w iadom ości,  że w celu śc iągnięcia 
sum y 127 zł. 80 ct. i 127 zł. 80 ct. a. w. 
z pn. na  rzecz c. k. uprz. gal. akc. B anku 
h ipo tecznego  we Lwowie, odbędzie się dnia 
11 l is topada 1885 o godzinie  10 przed po­
łudn iem  egzekucyjna sp rzedaż realności d łu ­
żn ika S am ue la  B eig la  pod ]. 715/1927 w 
Tarnopo lu  położonej.

C ena wywołania , poniżej k tórej także 
rea ln o ść  ta  sp rzedaną  będzie, 8 .000 zł. W a ­
dyum 400 zł. a. w. Bliższe w arunki p r z e j ­
rzeć m ożna w reg is t ra tu rze  sądu.

D la wierzycieli, k tórzyby po 2 m arca  
1885 p raw a  zas taw u  uzyskali, lub k tó rym by  
uch w a ła  w zględem  rozpisan ia  licytacyi z j a ­
kiegokolw iek powodu doręczoną być n ie  m o ­
g ła ,  us tanow iono  uchw a łą  z 11 kw ie tn ia  
1885 1. 4757 k u ra to rem  ad actum p. adw. 
d ra  T rzcien ieck iego  a zastępcą tegoż p. adw. 
d ra  L eib lingera .

Tarnopol,  dn ia  5 w rześn ia  1885,

L. 7770. (6795  2 — 3)
C. k. sąd obwodowy w  Kołom yi ob 

wieszcza, że w sp raw ie  S ru la  M eiera  L a c h sa  
odbędzie się re l icy tacya połowy rea lności 
pod 1. k. 70 w Kołomyi, Anny W iniarskie j 
w łasnej,  w je d n y m  te rm in ie  d n ia  6 l i s to p a ­
da  1885 o 10 godzin ie  rano  w B. IX , na  
k tórym  rea lność  ta  za jakąbądź  cenę s p r z e ­
daną  będzie.

C ena  oszacow ania  i w yw ołan ia  235  zł. 
W adyum  11 z ł  75 ct. K ura to rem  n ie w ia d o ­
mych wierzycieli p. adw. dr. Zakrzew sk i.  
Bliższe szczegóły w arunków  w reg is t ra tu rze .  

Kołomyja , d n ia  27 s ie rpn ia  1885.

L. 3976. (6841 g — 3)
D n ia  5 lis topada, 26  lis topada i 17 g r u ­

d n ia  1885, każdym razem  o 10 godzin ie  
rano ,  odbyw ać się będzie w tute jszym są ­
dzie egzekucy jna  sp rzedaż  realności pod n. 
k. 193 w Żarnowce, Józefa Kopra w łasnej,  
celem zaspokojenia p re tensy i  c. k. uprzyw. 
Z ak ład u  w łośc iańsk iego  w likwidacyi zos ta­
jącego  we Lwowie 132 zł. aw. z pn.

Cena w yw ołan ia  350  zł. Bliższe w a ­
runk i  l icytacyi i p ro tokó ł opisu i oszacowa­
n ia  wolno przejrzeć.

C. k. sąd  powiatowy.
Maków, dn ia  4  w rześn ia  1885.

L. 12124 (6857 2— 3)
C. k. sąd  obwodowy w T arnopo lu  po ­

daje do wiadomości że w celu śc iągn ięc ia  sum y 
200 zł. w. a. z p n  , na  rzecz C h a im a  Lówen- 
sohua  odbędzie się dn ia  27 paźdz ie rn ika  
i 27 lis topada 1885, o godzin ie  10 przed 
południem, egzekucyjna sp rzedaż  połowy 
placu budowlanego, pod nr.  316/108  w T a r ­
nopolu położonej.

C ena wywołania , poniżej k tó re j  r e a l ­
ność  ta  n a  powyższych dw óch te rm in a c h  
sp rze d an ą  n ie  będzie 1102 z ł r  50  ct. w. a, 

W adyum  110 złr. w. a.
Bliższe w arunki p rze jrzeć  m o ż n a  w  r e ­

g is t ra tu rz e  sądu. Dla w ierzycie li,  k tórzyby 
po 22 m a rc a  1885, p ra w a  zas taw u  uzyskali ,  
lub k tórym by uchw ała względem dozwolenia 
licytacyi,  z jakiegokolwiek bądź pow odu do­
ręczoną być n ie mogła, us tanow iono  k u r a ­
torem  ad  actum p. adw. dr. B lans te ina ,  a 
zastępcą tegoż p, adw oka ta  dr.  Horowitza . 

Tarnopol,  29 s ie rpn ia  1885

zak ładu  kredytowego w łośc iańsk iego  w l i ­
kwidacyi we Lwowie.

Za cenę w yw ołan ia  stanowi się' sum ę 
1200 zł.

W adyum  wynosi lOpr. ceny wywołania .
G dyby rea lność  ta  na  powyższych t e r ­

m in a ch  wyżej lub za cenę wywołania sp rze­
d aną  być n ie  m ogła ,  n a tenczas  celem u ło­
żenia u ła tw ia jących  w arunków  licytacyjnych 
wyznacza  się te rm in  w sądzie tute jszym  
dnia  25 s tyczn ia  1886 o 10 godzin ie  z r a n a  
z dołożeniem, iż n ie s taw a jący  n a  tym  te r ­
minie w ierzycie le  jako przys tępu jący  do wię­
kszości głosów  staw ających , uw ażan i będą.

R esz tę  w arunków  przejrzeć m ożna w 
tusądowej reg is tra tu rze .

K u ra to rem  n ie w iad o m y c h  wierzycieli i 
tych  k tó rym by  u c h w a ła  l icy tacy jna  doręczo­
n ą  być n ie  mogła , u s ta n a w ia  się S y lw estra  
H ołubow skiego  z P ereh ińska .

C. k. sąd  powiatowy 
Rożniatów , 18 w rześn ia  1885.

L. 8376. (6805 2 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w Czortkowie w ia ­

domo czyni,  że w dn ia ch  12 listopada, 17 
g ru d n ia  1885 i 21 s tyczn ia  1886, każdym 
raz em  o godz. 10 ran o  odbędzie się w są­
dzie tu te jszym  publiczna  sprzedaż realności 
pod 1. wyk. h ip .  259 w Bazarze, dłużnika 
Ju rk a  M atwijów  własnej,  celem zaspokojenia 
p re tensy i  Ja k ó b a  Agapsowicza w kwocie 30 
zł. z tem, że rea lność  ta  przy pierwszych 
dwóch te rm in ac h  ty lko z a lub wyżej ceny 
szacunkowej, n a  trzec im  także poniżej t a ­
kowej sp rze d an ą  zos tanie.

C ena  szacunkow a w ynosi 345 zł. Za­
d a te k  34 zł. 50 ct. A k t  oszacowania  i eks­
t r a k t  tab u la rn y  w re g is t ra tu rz e  przejrzeć 
można.

Czortków, d n ia  20 s ie rp n ia  1885.

L .  5177. '  (6746 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żywcu w iado­

m e m  czyni, iż w spraw ie  egzekucyjnej Ja n a  
i Jo a n n y  M iodańskich  pko A n ton iem u  i J a ­
dw idze Dow silasom  o 1000 zł. aw. z pn.,  
iż rea lność  pod n. k. 63 w Żywcu, wślad 
ks. gł. m ias ta  ż y w c a  tom I I  s tr .  118 egze- 
ku tów  w łasna ,  sp rze d an ą  zos tan ie  w drodze 
egzek. l icy tacyi w dw óch te rm in ac h  w dniu 
11 l is topada i dn iu  16 g ru d n ia  1885 w tut. 
sądzie. C e n a  szacunkow a i w yw ołan ia  1360 
zł. W adyum  136 zł. aw. R esz ta  warunków 
i wykaz hipot.  m ożna  p rze jrzeć  w tu t.  sąd. 
r e g is t ra tu rze .

Żywiec, dn ia  20 w rześn ia  1885.

L  5737. (6871 2 - 3 )
W  dn iach  30 października,  30 l is topa­

da i 30 g r u d n ia  1885, każdym  razem  o 10 
: godzin ie  przed po łudniem , odbędzie się 

w tu te jszym  sądzie* publiczny  p rze ta rg  sia- 
nożęci d łużn ika  J w a u a  K aw ae iuka  w łasnej ,  
pod 1. k. 130 w M yszyuie położonej, '  c ia ła  
tabu la rnego  n iestanow iące j ,  pro tokołem  z 
dn ia  12 g ru d n ia  1879 1. 9191, pod pozycyą 
4 zastaw niczo  opisanej,  n a  zaspokojenie na- 
l^żytości w kwocie 120 złr. a. w. z pu., n a  
r *ecz A b ra h a m a  Greifa.

Cenę w yw ołan ia  stanow i kwota 140 
zakład  zaś 14 złr.
P rz y  p ierw szych  dwóch te rm in a c h  zo­

stanie pow yższa rea lność  tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy  trzecim zaś naw e t
Poniżej takowej, najwięcej ofiarującemu sp rz e ­
daną.

P ro tokó ł  zas taw niczego  opisania i bliż­
sze w arunki,  mogą być w tusądowej regist-  
r;itu rze  p rze jrzane .

L. 7462. " (6854  2 - 3 )
C. k. sąd  obwodowy w  K ołom yi obwie­

szcza, że w  spraw ie B snku h ipo tecznego  od­
będzie  się  licytacya dóbr R ożnów i maję- 
nośc i D an y łó w k a  d ra  D yen izego  Ja m iń sk ie -  
go w łasnych ,  w powiecie sądu zab ło tow sk ie -  
go w je d n y m  term in ie  d n ia  11 l is topada  
1885 o godz 10 rano  w B. VI, n a  k tó rym  
dob ra  powyższe naw e t  niżej ceny  szacunko 
w e j i wyw ołania 180.000 zł.,  j e d n a k  tylko 
za taką cenę, któraby n a  zaspokojen ie  w szys t­
kich za in tabu low anych  n a  tych  d o b ra c h  w ie ­
rzycieli wystarczyła , sp rze d an e  będą. W a ­
dyum  wynosi 18 000 zł. W raz ie  n ie sp rze-  
dan ia  wyznacza się te rm in  do u łożen ia  u ła ­
tw ia jących  w arunków  n a  11 l is topada  1885 
o godz. 4 po południu . K u ra to rem  n iew ia  
dom ych  w ierzycie li adw. dr.  M ilgrom . R e ­
sz ta  w aruaków  do p rze jrzen ia  w reg is t ra tu rze .

Kołomyja, dn ia  13 s ie rpn ia  1885.

L. 5170. (6488  2 - 3 )
C k. sąd  powiatowy w Ja ro s ła w iu  w ia ­

domem czyni, że d n ia  13 lis topada  1885 o 
godz. 10 ra n o  odbędzie się w sądzie p u b l i­
czna  przym usow a sp rzedaż  pół m orga g r u n  
tu  do rea lności  1. d. 145 w Ja ro s ła w iu  l e ­
żajskie przedm ieście ,  należącego, Bazylego 
L iśk iew icza w łasnego , celem zaspokojenia 
p re tensy i  J a n a  S k a rb k a  w kwocie 100 zł. 
a. w. z pn. N a  te rm in ie  tym  g r u n t  za lab  
wyżej, a n a w e t  poniżej ceny  szacunkowej 
sp rzedany  będzie.

C e n a  szacunkowa 200  zł., w adyum  /.O 
zł. aw. Akt op isan ia  i oszacowania, tudzież 
w aru n k i  l b y t s e y j a e  m ogą być przęjrz n e  w 
reg is t ra tu rze .  D la  n iew iadom ych  wierzycieli 
ustanow iono  k u ra to rem  adwok. d . J u l i a n a  
Ruczkę.

Ja ro s ław , dn ia  30 czerw ca 1885.

p rze jrzane .
C. k. sąd  powiatowy 

Peczen iżyn , 26 czerw ca 1885.

L  4478. (6864 2— 3)
W  tut.  sądzie odbędzie się o godzin ie  

10 rano , w dn iu  22 październ ika  1885, za 
ja k ą  bądź cenę l icy tacya rea lności ,  w ed ług  
wyk. hip. 61 g m in y  Kosowiec A ndrucha  
P opow icza w łasnej,  n a  rzecz J z ra e la  L ese ra  
pto 67 złr. 40  ct. z pn.

C ena w yw ołan ia  140 złr., wadyum 14złr.

R esz tę  warunków, ak t  oszacowania  i 
wyciąg  tabu la rny ,  wolno prze jrzeć  w  tu s .
reg is tra tu rz e .

D la  wierzycie li  h ipo tecznych  u s ta n o ­
wiono ku ra to rem  adw oka ta  dr. F lakow icza  
w Sanoku.

Gródek, 30 lipca 1885.

L. 4615. ------------------

L. 5175. ^  (6747  2— 3)
C. k. sąd  pow iatowy w Żywcu uw ia­

dam ia, iż rea lność  pod n. k. 8 1. wyk. h ip .

Uazeta Lwowska Nr. 237 z dnia

(6863 2 - 3 )  
K- sąd  powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że duia 26 
października, 26 lis topada i dn ia  21 s tycz­
nia 1886, każdym  razem  o 10 god z in iep rze d  
południem przedsięweźmie, celem zaspokoje­
n ia  p retensy i  Z ak ładu  kredyt,  włościańskiego 
w kwocie 640 złr.  56  ct z pn., egzekucyjną 
l icytacyjną sp rzedaż dwóch realności pod 1. 
k. 91 w S iankach  i pod 1. k. 74 w Jaworo- 
wie, w je d n ą  skom assow anych , c ia ła  ta b u la r ­
nego n ie s tanow iących  protokołem z a s ta w n i­
czego op isan ia  z 5 k w ie tn ia ,1875 opisanych, 
W oIfa^Brenesa w łasnych .

Cenę w yw ołan ia  s tanow i kw ota  1200
złr.

Z a k ła d  120 złr.
P rzy  trzec im  te rm in ie  zos taną  wspo-

17 października 1886.

L. 9754. (6835 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po ­

daje do publicznej wiadomości, że w tym że 
sądzie  odbędzie  się p rzym usow a p u b fe z n a  
sp rzedaż rea lności .w Ryb tyczach położonej 
wedle wyk. hip. 123 i 124 tejże gm iny  i w  
P osadzie  rybotyckiej wedle wyk. bip. 121 
dłużników K ons tan tego  i Maryi D ębskich  
w łasnej ,  na zaspokojenie p retensy i  Z ak ładu  
kredytow ego w łościańskiego w kwocie 1173 
złr  d u ia  26 październ ika ,  dn ia  30 l is topada 
1885 i d n ia  14 s tyczn ia  1886 każdym razem
0 godzin ie  lO tej rano , a  to na  pierw szych 
dw óch te rm in ac h  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 4450 z ł r  n a  trzecim  zaś i po ­
n iżej takowej. W adyum  wynosi 200 złr. 
R esztę  w aruaków  licy tacy jnych , wyciąg ta ­
b u la rn y  i a k t  oszacowania  m ożna w tu te j­
szej re g is t ra tu rz e  prze jrzeć .  W reszcie u s ta ­
now iono  d la  w ierzycie li ,  k tórymby uchw ała  
licy tacy jna  przed te rm inem  z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być n ie  mogła, lub 
k tó rzyby  po w ydaniu  wyciągu tabularnego  
to je s t  po dniu  30 września 1834 do tabuli 
weszli ku ra to rem  A ntoniego R ich te ra  i tychże 
w ierzycie li  o rozpisaniu  n iniejszej licytacyi
1 ustanow ien iu  d la nich kura to ra  n in ie jszeia 
się zaw iadam ia .

Dobromil, dn ia  27 s ie rpnia 1885.

L. 9341. (6517 3— 3)
C. k. sąd  obwodowy w P rz em y ślu  roz­

pisuje celem śc iągn ięc ia  d łużnej sum y 1500 
zł. i 1500 zł. z odse tkam i po 12pr. od do ia  
21 październ ika  1875 i 20  kw ie tn ia  1875 
bieżącemi, tudz ież  d a ls re m i  3pr. odse tkam i 
od kwoty  w  należy tym  czas ie  n ie  uiszczonej, 
kosztów egzekucyjnych  poprzednio  w kwocie 
9 zł. 97 et., ja k  też obecnie w kwocie 24zł. 
87 ct. p rzyznanych , ponow ną p u b 'icz n ą  p r z y ­
musową sp rzedaż  fo lw arku  „Marki* w  T ro- 
ściańcu" powiatu Ja w o ró w  położonego, w edle  
dom 517 p. 61 n. 1 har .  m a łżonków  Jakóba  
Rupp (senior) i E lżb ie ty  Rupp w łasnego  n a  
rzecz Zakładu kredy tow ego  w łośc iańsk iego  w 
likwidacyi we Lwowie, k tó ra  w  t r z e c h  t e r ­
m inach  a to dnia 12 listopada, 10 g ru d n ia  
1885 i 14 s tyczn ia  1886, każdym  razem  o 
godzin ie  10 rano, w  b iu rze  N r.  21 się od ­
będzie.

C ena w yw ołan ia  5000  zł., w adyum  
500 zł.

R eszta  w arunków  licy tacy jnych  i w y ­
ciąg ta bu la rny  złożone do p rze jrzen ia  w r e ­
g is t ra tu rze  sądowej.

O te m  zaw iadam ia  się obydwie s trony, 
c. k. P ro k u ra to ry ę  skarbu ,  c. k, urząd p o ­
datkowy w ja w o r o w ie ,  wierzycieli J a n a  M u l­
le ra  i P io tra  M ullera  z życ ia  i m ie jsca  po­
bytu  n iew iadom ych  ja k o też  wierzycieli,  k tó ­
rzyby po dn iu  27 lu tego 1885 do tabuli  w e­
szli, lub k tó rym by  u ch w a ła  licytacyjna do­
ręczoną być m e  m o g ła  do rąk  k u ra to ra  dra. 
Ju l ian a  Ł użeckiego  z zas tęps tw em  dr. K a ­
rola R egera .

P rzem y śl ,  5 s ie rpn ia  1885.

L . 448-3. (6763 3— 3)
W dn iach  26 październ ika i 30 l i s to ­

pada 1885, o godzinie 10 z r a n a  odbędz ie  
się w sądzie tute jszym  p rzym usow a pub li­
czna licytacya realności pod lk. 656 w P er-  
chińsku powiatu  Dolińskiego położonej z 
domu m ieszkalnego pod n. k.1 656, domu 
mieszkalnego pod n. k. 84 ,  budynków 
gospodarczych, ta r taku  o dwóch piłach 
m ły n a  o 3 kam ieniach , foluszu i około 20 
morgów g ru n tu  się sk łada jące j ,  Iz a k a  i R a ­
cheli Knollow w łasnej ,  celem zaspokojenia 
sum y 687 zł. 38 et. w. a. z pn. n a  rzecz

31. 849. (6710  1
A u s JR m g  a n s  €l © r
ittttóntftrfittitg.

dtto  Lem berg ,  vom 4. O ktober 1885, 
jH.ru 23. O ftobrr  1885, uin I lU f j r iB o r*  

m it iagś  Wirb bet brr f. f S n tenban j  (© m era !  
Som m aubo  ©ebaube) etne bffendtdje iBcifjam 
blung bet ©ntgegennaljme fdjriftlidjer unb 
mimblidjcr Slubótljc abgcńatien werben.

Ś)ie @id)evftellung umfafjt uadjfteljenbe 
sArbeitólciftuugcn fur ba* © olarjaf jr  1886 met* 
djc bei giinftigen fpreifen m it ©enetjmigung 
be§ f. !. jReidjśfriegS 3Jłinifterium§ aud) auf  
meljrere ljmtangegeben werben fbnnen 
Beitn k. k. M ilita r  B etten  M agaz iu  in  L em berg :  

Umljeften ber fRojjljaar unb łjpoljfafjrc 
Sfiła te ra tp ,  bonu iRajjljacnfopfpblfter, |>eften 
b e tO ff i j te r^ S t io f jfad e ,  R ^ p a ra tu r  ber IjBl^ernen 
Settftetten unb Seiftelluug ber Ijieju crforber* 
lidjrn ueuen Ijoljeruen unb eifernen Seftaub- 
tfjeile, banu

Slnftreidjen fjotjerner Settftelleii mit 
braungelbec Dftjljarbe fur ba§ SBetten akaga j in  
al§ © aru ifonśfp ita l  in L e m b e r g ;  
beim  k. k. F l i a l b e t t e n  M agazin  in  Brzeżan 

und  J a w o r ó w :
SłeUenforten 2Bafdj unb S M fte in ig u n g ,  

baitn Sluśbefferung berfclben,
R e p a ra tu r  ciferner unb Ijblaentcc fflettftellen 
nebft 23ctgabe neuet eifernen unb tjólsernen 
iBeftanbffjeile j u  brnfelbrn, nebft Slnftreidjen 
[jbljerner S3etiftcHen mttbrcmngel&er Ckljlfcnbe; 
beim k. k. F ilia ibe t ten  M agaz in  in  Żółkiew: 

SSettenforten SBafdj unb SBaUreiniauna 
fowie SluSbefferung;
beim k. k. F i l ia ib e t te n  M agaz iu  inZ Ioczow : 

R e p a r a tu r  ciferner unb fjoljeiner 93?ft< 
ftetlen unb S t ig a b e  neueri  tjbl^emen SSeftaub* 
tljeUe j u  benfelbcn, nebft Slnftreidjen Ijuljerner 
Śettftellen m it braungelber Defjlfatbt.

S n  auSWĆirtigen F il .a l-  S tationen miiffen 
bie bejitglidjen Dfferte bi§ 19. D f t o F r  1885, 
um 11 U br S3ornuttag» beim betreffenben f. f. 

i DJlilttdr S t a t i o n l  ŚSommar.bo eingebradjt mer* 
j ben, wrldje unerbffnet an bie f. f Sntenbcnift 
[ be3 1 i $o rp8  befórbet t, unb am atlgemeinen 
1 aSertjanblung* * 2Agc uon bet iłkfjanblungS 

tom m iffiou  ju r  'żlmteljaublung praefeutirt Wer* 
ben.

SlUe ubrtgen Sebingnijje fowie iltulfunfte 
betreff beś 93eibtingung Solid iia ts  unb £eL 
ftung§fdpiglettfe*3rugniffe« fomten bei ben alit* 
Utdr SBeiten IBłagojinen in ben genannten ©ta= 
tionen etngefefjen werben.

L em berg ,  am  8. Dftober 1885.
SSom f. ! HJłilitćr S e t te n  Tfiagajtn.
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L. 2857. (6896 1 - 8 )

D n ia  14 październ ika ,  d n ia  11 l is topada  
i 9 g ru d n ia  1885, o godzin ie  10 w  lokalu \ 
sądow ym  odbędzie się publiczna l i c y t a c y a ' 
należącego  do spadku  ś. p. S te fan a  H aw ry -  j 
luka pola w Zubrzcu w n iw ie  „D ubyna"  > 
czyli „B egasow a do lina" ,  w ad y u m  10 złr.,  j 
cena  w yw ołan ia  100 z łr. ,  n iżej której do­
piero  n a  trzec im  te rm in ie ,  sprzedaż nas tąp i  
resz tę  w arunków  w re g is t ra tu rz e  sądowej 
p rze jrzeć  m ożna.

C. k. sąd  powiatowy 
P o tok -z ło ty ,  28  l ipca 1885.

L .  36406. (6901 1 - 3 )
C. k. pow iatow a dyrekcya ska rbu  w K o­

łom yi im ien iem  wysokiego sk a rb u  jako w ła ś ­
cicie la rea lności pod nr .  259 i 260 w Snia-  
tyn ie ,  p rzy  ulicy o rm iańsk iej położonych, 
ogłasza ,  że w celu sprzedaży tych realności ,  
tudzież na leżących  do n ic h  rekw izytów  o- 
gniow ych, odbędzie bię w dn iu  4 lis topada 
1885, publiczna  l icy tacya u s tn ie  i za pomocą 
ofert  p isem nych ,  w c. k. pow. dyrekcyi sk a r ­
bu w Kołomyi.

Jako  cenę w yw ołan ia  u s ta n aw ia  się 
za rea lność  pod 1. k. 259, kwotę 3200 z ł r  , 
za  rea lność  pod 1. c. 260  kwotę 3500 złr.,  
za rekw izy ta  ogniow ie 85 złr. 70 ct.

P is e m n e  nadaże ,  zaopatrzone w po ­
ręczne  w ynoszące 10 prc. ceny wywołania, 
w nies ione  być m ogą  najpóźnie j w dniu  3 
l is topada 1885, do 9 godz. 2 po południu, 
do c. k. nacze ln ika  pow iat ,  dyrekcyi skarbu .

Bliższe w aru n k i  l icy tacy jne ,  p rze jrz an e  
być m ogą w c. k. powiat,  dyrekcy i skarbu  
w  Kołomyi.

C. k. pow iatow a dyrekcya  skarbu  
K ołomyja, dn ia  9 paźdz ie rn ika  1885.

wiącej, w Nadziejowie pod 1. k. 2 rep. 117 
położonej.

C ena  w yw ołan ia ,  poniżej której r e a l ­
ność ta  n a  p ie rw szych  dw óch te rm in a c h  
sp rzedaną  n ie  będzie, wynosi 1640 zł., w a ­
dyum  164 zł. aw. Bliższe w arunk i prze jrzeć  
m ożna  w re g is t ra tu rz e  sądowej.

Dla n iew iadom ych  w ierzycie li,  lub któ- 
ry m b y  uchw a ła  n in ie jsza  z jak iegokolw iek  
bądź powodu doręczoną być n ie  mogła , u s ta ­
naw ia  się n a  ich  koszt i n iebezpieczeństw o 
k u ra to ra  ad  ac tu m  w osobie p. n o ta ry u sz a  
Gum ińskiego  a p. M adejskiego zastępcą tegoż.

Dolina, d n ia  29 s ie rpn ia  1885.

L . 2290. (6897 1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w  S tare jso li  p o ­

daje do publicznej w iadom ości,  że w tym że 
sądzie odbędzie się p rzym usow a publiczna 
sp rzedaż  rea lności  w K oniow ie  położonej, 
wedle w ykazu hip. 74 te jże g m in y  dłużnika  
M aryśk i Chomy, w je d n e j  n ie  wy dzielonej 
połow ie w łasn e j ,  n iem nie j też rea lności w y­
kazem  hip. 1. 123, księg i g run tow ej  Koniów 
objętej, w| jednej szóstej części d łużn ika 
W a śk a  C hom y w łasnej ,  n a  zaspokojenie 
p re te n sy i  Z ak ładu  kredy tow ego  w łośc iańsk ie­
go, w wysokości 23 r a t  k 12 złr.  i resz ty  
w  kwocie 55 złr.  55 ct. a. w., d n ia  4 l is to ­
p ad a  1885, o godzinie 10 rano , za ja k ą  kol- 
wiek bądź cenę, to j e s t  i poniżej ceny  sz a ­
cunkowej. i

W adyum  w ynosi 40 złr.  a. w.
R e sz ta  w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  

ta b u la rn y  i ak t  oszacowania, m ożna  w tu ­
tejszej r e g is t ra tu rz e  prze jrzeć .

C. k. sąd pow iatowy 
S tarasó l ,  10 s ie rpn ia  1885.

L. 25275. (6689 3— 3)
K rakow sk i sąd  k rajow y ogłasza ,  iz ce­

lem  zaspokojenia na leży tości  e. k. uprz. gal. 
akc. B anku  h ipo tecznego  w kwocie 55 zł. 
38 ct. z p n  odbędzie się w  gm achu  sądo­
wym w dn iach  17 l is topada ,  15 g ru d n ia
1885 i 21 s tyczn ia  1886 o godzin ie  I b  rano  
egzekucyjna licytacya rea lnośc i  1. k. 8 dz. V 
w K rakow ie położonej,  K az im ie rza  i Ma- 
ry a n n y  W alczakiew iczów  w łasnej .

Cena w yw ołan ia  7 .000 zł., wadyum 
700 zł. R esz tę  w arunków  licytacyjnych i wy­
ciąg h ipo teczny  p rze jrzeć  m ożna  w re g is t r a ­
turze sądowej. E w en tu a ln ie  do ułożenia lże j­
szych w arunków  licy tacy jnych  wzywa się 
wierzycieli i s t rony  n a  te rm in  21 s tyczn ia
1886 o godzin ie  4 po po łudn iu .  K u ra to rem  
wierzycieli h ipo tecznych  n iew iadom ych je s t  
adw. dr.  Boroński.

K raków , d n ia  18 w rz eśn ia  1885.

L. 4242. _ (6826 3 - 3 )
C. k. sąd powiat, m iej.  del. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje  celem  śc iągn ięc ia  przez
c. k. uprz. gal.  Z ak ład  k redy tow y  w łośc iań­
ski,  w ywalczonej sum y 40  złr.  60 ct. i 7 
96 ct. w. a. z p n . ,  publiczną licytacyę r e ­
alności A nny, P io tra ,  Ję d rz e ja ,  M aryanny, 
K ata rzyny ,  T ym ka , I lk a  i E w y  Hołaków 
w łasnej ,  w wyk. hip. 1. 241 g m in y  Z arudce 
zapisanej, n a  dz ień  21 paźdz ie rn ika  1885 i 
18 lis topada 1885, każdym  ra z e m  o godz. 
10 rano , w sali rozpraw .

P o ręczne  30 złr. N a  tych  te rm inach ,  
m ożna  tę rea lność  nabyć  za lub wyżej ceny 
szacunkowej.

R esz tę  w arunków , pro tokół ocenienia 
i wyciąg  hip. p rzejrzeć m ożna  w ts. r e g is t ­
ra tu rze .  K u ra to r  n iew iadom ych  wierzycieli 
j e s t  adw okat dr.  Skowroński.

Lw ów, 20 m a rc a  1885.

L . 4875. (6638 2 — 3)
C. k. sąd  pow iatowy w Dębicy zaw ia-  

dan ia ,  że ce lem  zaspoko jen ia  w ierzy te lności 
Zakładu k redy tow ego  w łościańskiego w  li- 
kwidaeyi w kwocie 78 zł. z pn . ,  odbędzie 
się 10 lis topada, 10 g ru d n ia  1885 i 14 s ty ­
czn ia  1886, każdym  raz em  o godzin ie  10 
p rzed  po łudn iem  egzekucy jna  sp rzedaż  przez 
l icytacyę rea lności  pod 1. 44  w P us tyn i  po ­
łożonej,  d łużniczk i M ałgo rza ty  z Godków 
A nczarsk ie j  w łasnej .

Cena w yw ołan ia  150 zł. w. a.
W a d y u m  15 zł.
R esz tę  w arunków  Jicytacyi i wyciąg 

h ipo teczny  przejrzeć m ożna  w tu te jszej r e ­
g is t ra tu rze .

D ębica, dn ia  18 s ie rpn ia  1885.

L. 4243. (6827 3 - 3 )
C. k sąd  pow  m ie j .  del. sek. I I  we 

Lwowie za w iad am ia  n in ie jszem , iż w celu 
zaspokojenia p re tensy i  c. k. uprz. gal.  Z a ­
k ładu  kredytow ego włość, w l ik w id a c j i  a 
m ianow ic ie  8 r a t  po 18 zł. z pn . ,  tudzież 
resz ty  kap i ta łu  227 zł. 95 ct. odbędzie się n a  
dniu 20 październ ika  i n a  dniu  19 lis topada 
1885, zaw sze o godzinie 10 ran o  w tus. 
sali ro zp raw  pub liczna  sprzedaż realności 
pod 1. k. 103 w Ja ryczow ie  now ym  położo­
nej, K iry ły  i A n n y  małż. G arczyńskich  w ła ­
snej.  Cenę w y w ołan ia  stanow i wartość  te jże 
rea lności  w kwocie 600 z ł , zaś resztę  w a­
runków i w yciąg  tabu larny  przejrzeć m ożna 
w tus. r eg is t ra tu rze .

L w ów , dn ia  20 m a rc a  1885.

L . 7185. (6806 3 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w D olin ie  podaje 

do w iadom ości,  że w  celu śc iągnięcia  sumy 
50 zł. 56 ct. z pn .  na  rzecz M ajera  L i tw aka  
odbędzie  się dn ia  29 październ ika ,  26 l is to ­
p ad a  i 31 g ru d n ia  1885 o godzin ie  9 p rzed  
p o łudn iem  egzekucy jna  sp rzedaż  realności 
do n ieobjętej m asy  spadkowej Józefa, M is ie­
w icza należącej,  c ia ła  tab u la rn eg o  n ie s tano -

L. 5055. . (6734 3— 3)
O. k. sąd  pow iatow y m yślenicki o g ła ­

sza, iż w d n ia c h  3 lis topada, 30 lis topada  i 
15 g ru d n ia  1885 , o godz. 10 ran o  odbędzie 
się w g m a c h u  sądowym przym usow a sp rze ­
daż rea ln o śc i  pod  lk. 3 w Borzęeie  po łożo­
nej,  w ed le  wyk. hip . 3 ks. g r .  te jże  g m in y  
A n n y  Suzułow ej w łasnej,  n a  rzecz ga l icy j­
skiego Z ak ładu  kredytow ego ziem skiego w 
K rakow ie  o 150 zł. w. a. z pn., w p ie rw ­
szych dw óch  te rm in ach  za cenę w yw ołan ia  
395 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś w t r z e ­
cim te rm in ie  także poniżej takowej.  

W a d y u m  wynosi 40 zł. w. a.
R esz tę  w aru n k ó w  p rze jrz eć  m ożna w 

re g is t ra tu rz e  tu te jszej.
M yślenice, 21 w rześn ia  1885.

Księgi gruntowe.
L. 8732. (6893)

C. k. sąd pow iatowy w Kolbuszowy 
zaw iadam ia, że dochodzenia,  celem za łoże­
n ia  księgi g run tow ej  dla g m in y  k a tas t ra ln e j  
„L ipn ica"  z dn iem  19 paźdz ie rn ika  1885, 
rozpoczyna.

B liższe szczegóły zaw iera ją  ogłoszenia 
w u rzędach  gm innych .

Kolbuszowa, 9 p aź d z ie rn ik a  Ig85 .

Upadłość
L. 7852. (6889)

W  konkurs ie  do m a ją tku  H eny  F re n -  
kel uch w a łą  c. k. sądu obwodow ego w P r z e ­
myślu z dn ia  3 m a rc a  1885 1. 2965 o tw a r ­
tym, wyznaczam  n in ie jszem  te rm in  do w y­
kazan ia  p łynnośc i  i p raw  p ie rszeńs tw a  dla 
wierzytelności,  które po p ie rw szym  te rm in ie  
l ikw idacy jnym  zgłoszone zostały , na  dzień  
28 październ ika  1885 o godzinie 4 po p o łu ­
d n iu  w biurze gm a ch u  sądu obwodowego, 
na  k tó ry  w szystk ich  in te reso w an y ch  za p ra ­
szam.

Z c, k. sądu  obwodow ego. 
P rzem yśl ,  8 paźdz ie rn ika  1885.

K om isarz  konkursow y.

L.

dyum, w in n i  w nieść  podania  swoje, za po­
ś red n ic tw em  zakładu , do k tórego  n a  nauk i 
uczęszczają, do  W ydzia łu  krajowego, a to 
najpóźniej do 15 l is topada r. b. i załączyć 
m e try k ę  chrz tu ,  św iadectwo ubóstw a n a l e ­
życie za tw ierdzone, tudzież o s ta tn ie  ś w ia ­
dectwo szkolne. K andydaci ,  którzy  m n ie m a ­
ją  m ieć p ie rw szeństw o  do s typendyum  po­
wyższego, w inn i rów nież  pochodzen ie  sw o­
je z jednej  z wyżej naz w an y c h  rodzin  n ie ­
wątpliw ie udowodnić.

Z W ydzia łu  krajow ego 
K ró les tw a G alicyi i Lodom ery i w raz  z W ie l .

Ks. K rakow skiem .
W e Lwowie, dn ia  11 październ .  1885.

L . 18300. . , , ( 684b)
C. k. pow iatow a dyrekcya  ska rbu  we Lw ow ie podaje  do wiadomości, że celem w y­

dz ie rżaw ien ia  drogowej s tacy i m ytniezej w Doroszowie wielk im, n a  rok 1886, lub  n a  
l a ta  1886, 1887, odbędzie się licy tacya u s tn a  dn ia  4 l is topada 1885, od godziny 9 z r a ­
n a  do 2 po południu .

O twarcie  ofert nas tąp i  n a ty c h m ia s t  po ukończeniu  l icy tacy i ustnej.
P is e m n e  oferty  należy w nieść  najdale j d n ia  3 l is topada  1885, do godziny  2 z po­

łu d n ia ,  do nacze ln ika  c. k. pow iatowej dyrekcyi ska rbu  _we Lw owie.
Mający chęć l icy tow ania ,  w in n i  złożyć do rąk  komisyi l icy tacy jne j,  w zg lędn ie  z a ­

łączyć do'’oferty  jako  w adyum  6 część ceny  w ywołania .
D alsze  w arunk i  l icy tacy jne  m ożna  p rze jrzeć  w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbowej, 

lub  w n ad zo rach  s traż y  skarbow ej tu te jszego  pow ia tu .
W Y K A Z

(6824 3 - 3 )
C. k. sąd  obwodowy w W adow icach  o- 

g ła sza  w drożone pos tępow anie  konkursow e 
do m a ją tku  A leksand ra  H e r r f u i th a  kupca 
p ro tokołow anego w W adow icach  za m ie szk a ­
łego, a to do całego ruchom ego, gd z iek o l­
wiek zna jdu jącego  się  i do n ie ruchom ego  
majątlru położonego w  k ra jach ,  w k tó rych  
ustaw a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 dz. p. p. z 
r. 1869 nr .  1 obowiązuje.

K om isarzem  konkursow ym  zam ianow a­
ny  zos ta ł  p an  E d m u n d  P a re ń s k i  c. k. se ­
k re ta rz  R ady  przy c. k. sądzie obwodowym 
w W adow icach  tym czasow ym  zaś zaw iadow ­
cą m asy  p. adw oka t dr. D an ie l  ze subs ty tu -  
cyą adw oka ta  dr.  L ori i  w  W adow icach .

Celem  po tw ie rdzen ia  u s tanow ionego  
przez sąd, lub  p rzeds taw ien ia  innego  zaw ia­
dowcy m asy konkursow ej i jego  zastępcy, 
tudzież ob ran ia  w ydziału  wierzycieli w yzna­
cza się te rm in  n a  dzień  22go październ ika  
1885, o godzinie lOtej p rzed  po łudn iem  w 
biurze kom isa rza  konkursow ego ,  n a  k tórym  
staw ić  się m ają  wierzyciele z dokum entam i 
roszczenia ich wykazującemi.

W szyscy  do tej m asy  konkursow ej j a ­
ko wierzyciele je j  roszczenia  mający, cho ­
ciażby o takowe n a w e t  i spory wytoczone- 
mi były, pow inni takowe do dn ia  20 lis to - 1 
pada  1885 s tosow nie  do przepisów ustaw y 
konkursow ej un ika jąc  szkodliwych n as tęp s tw  ' 
tam że  zagrożonych, w sądzie obwodowym 1 
zgłosić  i n a  te rm in ie  w dniu 4go g ru d n ia  
1885 o godzin ie  lOtej p rzed  połudn. p rzed  
k om isa rzem  konkursow ym  odbyć się m ają-  j 
cym, do likwidacyi i do uporządkow ania  po ­
dać.

T e rm in  o s ta tn i  służyć m a  za raze m  ja -  ; 
ko te rm in  do zaw arc ia  ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej,  n a  k tóry  w ty m  celu w szy ­
scy wierzyciele n in ie jszem  zaw ezw anie  o- 
t rzym ują.

Z g łoszonym  i n a  ogó lnym  te rm in ie  
s ta w a ją ey m  wierzycie lom  służy  praw o  przez 
w olny  obiór w  miejsce zaw iadow cy masy, 
jego zastępcy i członków w ydzia łu  w ierzy ­
cieli dotychczas urzędujących  pow ołać  s ta ­
nowczo inne, osoby, w k tó rych  pok ładają  
zaufanie.

W ierzyciele,  k tórzy  w W adow icach  lub 
w  pobliżu nie m ieszkają ,  w inn i są przy  zg ło ­
szeniu  w ym ienić  pe łnom ocn ika  tam że zam ie­
szkałego w celu doręczania  u ch w a ł  sądow ych 
w  p rzec iw nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek  
kom isarza  konkursow ego  w ierzycielom rze ­
czonym  n a  ich n iebezpieczeństw o i koszt zo- 

; s ta łb y  kura to r  ustanow iony.
| D alsze  ogłoszenia w toku tgo postępo-
| w ania konkursow ego zam ieszczane  będą w 
; dz ienn iku  urzędowym  „G aze ty  L w ow sk ie j ."  
j W adow ice ,  dn ia  12 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 52483. (6875 2— 3)
Celem n a d a n ia  s typendyum  z fundacyi 

sz lach ty  by łego  obwodu rzeszow skiego o ro ­
cznych  150 zł. w. a., k tó ra  to kw ota  w 
m iarę  w zras ta jących  dochodów fundacy i bę ­
dzie podw yższana ,  og łasza  się n in ie jszem  
konkurs .

S ty p en d y u m  powyższe przeznaczone 
je s t  d la  ubogiego m łodzieńca ,  pochodzącego 
ze sz lach ty  b. obwodu rzeszow skiego, który, 
ukończywszy p rzyna jm nie j  szkoły początko­
we z postępem  dobrym  uczęszcza jako u-  
czeń pub liczny  do g im nazyum  lub n a  u n i ­
wersyte t.

K andydac i  w inn i w nieść  podan ia  swc- 
je  za pośredn ic tw em  zakładu , do k tó rego  n a  
nauk i uczęszczają, do W ydziału  krajow ego, 
a  to najpóźnie j do 15 l is topada r. b. i z a ­
łączyć m e trykę  ch rz tu ,  dowód pochodzenia  
ze sz lach ty  b. obwodu rzeszow skiego , św ia ­
dectwo ubóstw a i os ta tn ie  św iadec tw o  szkolne.

Z W ydzia łu  krajowego 
K ró les tw a  Galicyi i L odom ery i  w r a z z W ie l .

Ks. K rakow sk iem  
W e Lw ow ie,  dn ia  11 październ .  1885.

L. 51763. (6811 3— 3)
W  celu n ad a n ia  je d n e g o  s typendyum  

z zapisu W go księdza M ichała  O lszewskiego 
o rocznych  130 zł. w. a. og łasza  się n in ie j ­
szem  konkurs.

S typendyum  to przeznaczone  je s t  dla 
m łodzieńców  w yznan ia  chrześc iańsk iego , 
obrządku rzym sko-katolickiego, k tórzy  z d o ­
brym  postępem  w n aukach  i obyczajach, u- 
częszczają  do szkół publicznych  średn ich  lub 
wyższych, a p rzy tem  są zupełn ie  ubodzy lub 
w tak im  n iedos ta tku ,  że bez pomocy n ie  
m ogliby się w szkołach utrzym ać.

P ierw szeństw o  s łuży  p rzedew szys tk iem  
uczniom pochodzącym  z rodziny  funda to ra  a 
m ianow icie  potom kom  b ra ta  jego  L eona O l­
szewskiego, tudz ież  potomkom s iós tr  f u n d a ­
to ra  K aro liny  z O lszew skich zamężnej Bo- 
haczek  i J o a n n y  z O lszewskich zam ężnej 
Szulc.

Jeże liby  z rodziny  fu nda to ra  n ie  było 
odpow iednich  kandyda tów  n a ted y  s ty p e n ­
dyum  n ad a n e  będzie  synowi w łośc ian ina  u-  
rodzonem u w kraju ,  a posiadającemu! w a­
runk i  wyżej podane.

K andydaci  w inni w nieść  podania  swoje 
za pośredn ic tw em  przełożonej w ładzy  szkol­
n e j  do W y d z ia łu  k rajow ego najpóźnie j do 
15 l is topada  r. b. i za łączyć m e trykę  ch rz tu  
św iadec tw o ubóstw a i o s ta tn ie  św iadectw o 
szkolne.

K rew ni fundatora ,  k tó rzyby  jako tacy 
ub iegali  się o s typendyum  powyższe w inni 
załączyć rów nież  dowody pokrew ieństw a.
Z  W ydzia łu  krajow ego K ró les tw a  Galicyi i 
Lodom eryi w raz  z Wiel. Ks. Krakow skiem . 

W e Lw owie,  d. 9 paźdz ie rn ika  1885.
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Nazwa s tacy i mytni- 
czej i rodzaj te jże N azw a drogi

Tary fa  m y ta  d rogo­
wego za k ilometry

Gena w yw ołan ia  na  
jeden  rok w. złr. w. a

1
Doroszów wielki 

myto drogowe
głów ny  gośc iniec  

W arszaw ski 16 7778

L w ów , d n ia  12 październ ika  1885.

Konkursa.
L. 52485. (6876 2 - 3 )

C elem  n a d a n ia  s typendyum  z zapisu 
ś. p. Józefa  S zm on iew s1 iego o rocznych  70 
zł. w. a, og ła sza  się n in ie jszem  konkurs .

W sparc ie  to p rzeznaczone  je s t  d la  u- 
bogieh  uczniów szkół ś red n ic h  i wyższych 
w k ra ju  is tn ie jących .  P ierw szeństw o  służy 
p rzedew szys tk iem  ubogim  uczniom z familii 
S zm oniew skich ,  po tych potom kom  A dam a 
i A m aiii  z S a t tm an ó w  m ałżonków  P a w ło ­
w skich ,  nareszc ie  potomkom A d a m a  i A n ie ­
li ze S zm oniew skich  m ałżonków  F ra n k ó w .

Gdyby z pow yższych rodzin  n ie  było 
żadnego  k a n d y d a ta  uzdolnionego, n a  ówczas 
n a d a n e  b ędą  z pom ienionej fundacyi dwa 
stypendya , każde o rocznych  35 zł. w. a. a 
to ubogim  a celującym uczniom , pochodze- 
polskiego, w yznan ia  kato lickiego, we L w o ­
wie urodzonym .

Chcący się ub iegać  o powyższe stypen-

.L  6646. (6783 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w N isku  poszukuje 

zaraz, obeznanego  z m anipulaeyą ,  z szyb- 
k iem  i w y raźnem  p ism em  p isa rza.

W y n ag ro d zen ie  20 do 25 zł. m iesięcz­
nie , zg łoszenia  z św iadec tw am i do p rze ło ­
żonego sądu.

Nisko, dn ia  10 paźdz ie rn ika  1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44956. (6653 3 — 3)

C. k. sąd  kra jow y we Lw owie wzywa 
w szystk ich ,  k tórzyby  byli w posiadaniu  kar tk i  
zastaw niczej zaginionej p. Oldze hr .  B o r ­
kowskiej, w ystawionej przez  c. k. uprz. gal. 
akc. B a n k  h ipoteczny we L w ow ie  o treśc i  
nas tępu jące j  c. k. uprz gal. akc. B ank  h i ­
poteczny w e Lwowie n r .  2022 k a r tk a  zasta- 
s taw n icza  ( te rm in  6 miesięcy). N a  dyadem  
bry lan tow y ,  sp inkę b ry lan tow ą z fałszywym  
szm arag d e m , parę  kulczyków z per łam i i 
zło ty  zegarek  oszacowano n a  4000 zł. D a n a  
pożyczka 3000 zł. to j e s t  trzy  tysiące zł. 
T e rm in  zwrotu  d n ia  27 s ie rpn ia  1885 w 
m yśl przepisów na  odw rotnej s t ron ie  u m i e ­
szczonych. Lw ów, dn ia  27 lu tego 1885. Za 
kasę zaliczkową e. k. uprz. gal. akc. B anku  
h ipo tecznego  (podpisy), aby w p rzec iągu  j e ­
dnego roku  sześciu tygodni i trzech  dni l i ­
cząc od trzeciego ogłoszenia  tego  edyktu  w 
„Gazecie Lwowskiej"  powyż w ym ien ioną  
kar tk ę  zastaw niczą tu te jszem u c. k. sądowi 
krajowemu okazali gdyż inaczej takow a za 
um orzoną  zos tan ie  uznaną.

Lwów, dn ia  19 w rz eśn ia  1885.



S IL .  14862. (6694 3— 8)
C. k. sąd obwodowy w  T arnow ie  po ­

daje  do wiadomości,  iż K asa  oszczędności 
w  T arn o w ie  przeciw  n iewiadom em u z m ie j ­
sca pobytu  Tom aszow i Ł obarzew sk iem u, 
w niosła  pod dn iem  80 w rześn ia  J 885 do 1. 
14862 pozew wekslowy o zap łacen ie  sum y 
209 zł. 55 ct.,  w sku tek  k tórego  za p ad ła  n a  
dn iu  dzisie jszym  uchw a ła  kuratorow i dla 
tego pozw anego  w osobie adw. dr. G a łe ­
ckiego ze subs ty tucyą  adw. dr. S teca  za­
m ia n o w an e m u  doręczoną została.

W  Tarnow ie,  dn ia  1 paźdz ie rn ika  1885.

L. 23941. (6717 3 - 3 )
0. sąd  kra jow y jako  T ry b u n a ł  h a n d lo ­

wy w K rakow ie zaw iadam ia  niewiadom ego 
z m ie jsca  pobytu Luftiga,  że p rzec iw  niem u 
Ja k o b  B o b e r  w niósł w dn iu  30 lipea  1885 
do 1. 20883 pozew o zap łacen ie  sum y w e­
kslowej 189 złr. 88 ct. aw. z pn. w skutek  
ezegu k u ra to rem  pozw anego  adw. dr. Kauf-  
m a n n  z podstaw ien iem  adw. d ra  B la t te isa  
za m ianow anym  został, wzywa za tem  S. L u ­
f t iga  aby  in fo rm acy i do sporu kuratorow i 
udzie li ł  lub innego pełnom ocnika swego są­
dowi p rze d s taw ił  gdyż w p rzec iw nym  raz ie  
sam  sobie szkodliwe skutki przypisze.

K raków , 4 w rześn ia  1885.

31. 9531. (6752)
SSom f. f. &rei8= al8 |>anbęl$geridf)te in  

S ta n is la u  toirb fpemit befannt gemadjt, eś toer 
b t  unter ©inem bem fj. g. SRegifterfiiljrer Dfron 
bnet in ba8 fRegifter fu r  @rroerf>8* unb 
fdjaftSgenoffenfdjaften bie g i r m a :  „H andels  und 
G ew erbe  V ere in  zu K ałusz  regiftrirte ®enof= 
fenfdjaft mtt befdjranfter (ffinffadjer) |> a f tung“ 
unb fjtebei tu  bie fecfjfte SRu&rif !Racf|fteijen&eg 
einjutragen.

2)a$ Unternefymen berufjt ouf bem am 15 
g u n i  1885 ju  K a łusz  erridjteten ©enoffem 
fd)aft8=5Bertrage. ®egenftanb be<8 Unternefpneng 
ift ber Setrieb etneS $rebit2=@efd)afte3 be^ufs 
SBefdjaffung ber ben 9Ritgliebern ju m  SSełriebe 
ifjreg Ipanbelś unb  ®etoerbt8 erforberlicfjen 
©elbmittel mittelft gemeinfcfjaftfid^ert f trebiti .

2>en SBorftanb b i lb e n :
1) W ink ler  9Roje8, Ipaugeingentljumer 

unb $an b e lS m an n  in  Kałusz,
2) L ik w o rn ik  2)atutb, $oIj£)dnbler in 

K ałusz  unb
3) W in k le r  ©fjairn, ©djnitttpaarenlianbler 

in Kałusz.
®ie g i r m a  ber ©eitoffenfdjaft tuirb gi(= 

tig  bon jwei 9SorftanbS mitgliebern geąeicfjnet.
©in ©efdjaftgantljetl ift ouf 10 fi. iS2B. 

feftgefegt unb ift enitoeber fofort im DoUen 5Be» 
troge ober in aufeinanber folgenben monatlićEjen 
tbenigftenS 20prc. ber gejeidjneten © um m en 
betragenben bon ber 2lufnaf)me be8 2RitgIiebe5 
in  bie ©enoffenfcfiaft an  faufenben SRaten in 
bie ®enoffenfd)aft§= ®affe einąuąaljlen.

2)ie SSefantitmadjungen ber ©enoffenfdjaft 
gefdE>e^ett burd) offentlidje Slufdjlage.

S tanis lau , am 12ten Stuguft 1885.

L. 558 (6852 2— 3)
C. k. Izba n o ta ry a ln a  w K rakow ie 

wzywa n in ie jszem  s trony  in te re so w an e  m a ­
jące  jak iekolw iek  p re tensye  do W ład y s ław a  
P odsońsk iego  b. c. k, no ta ry u sz a  z ty tu łu  
u rzędow an ia  jego  w  Wojniczu n a s tę p n ie  w 
K en ta ch  aby  takowe w przeciągu  sześciu 
m iesięcy  l icząc  od os ta tn iego  zam ieszczenie 
w ezw ania  n in ie jszego  w „Gazeeie L w o w ­
skiej" do c. k. Izb y  no ta rya lne j  w Krakowie 
n a  p iśm ie  zg łosiły  gdyż po upływie tego 
te rm in u  dew inku lacya  z łożonych  ty tu łem  
kaucyi przez W ładys ław a  P odsońsk iego  p a ­
pierów  w&rtośeiowyeh i zw rot takowych 
wykazanym  spadkobiercom  nastąp i.

K raków , d n ia  10 paźdz ie rn ika  1885.

L. 6918. (6870 2 - 3 )
C. k. sąd  powiatew y w N adw órn ie  w 

spraw ie  T eodora  S c h ró t te ra  p rzec iw  Iw a n o ­
wi P i rn a k  i in n y m  o zap łacenie sum y 208 
złr. z pn. czyni wiadomo, że d la  pozwa­
n y c h  z m ie jsca  pobytu  n i e z n a n y c h : M icha­
ł a  B odna ra ,  H ry e ia  N ahorn iaka ,  Stefana 
H n a t iu k a ,  K az ia  K u ch ta ra ,  Iw ana  P irn iaka i 
W asy la  D em ianów  zosta ł  k u ra to r  w osobie 
I w a n a  N ahorn iaka  z K ra sn eg o  us tanow io ­
n y m  którem u n ap isy  pozwu się doręcza. 
T e rm in  do w n ies ien ia  obrony zos ta ł  na  
dzień  20 październ ika 1885 naznaczonym .

C. k. sąd  powiatowy.
N adw órna,  10 paźdz ie rn ika  1885'

L. 13941. (6803  2— 3)
C. k. sąd  obwodowy w T arnopolu  u s ta ­

n o w ił  n a  pozew de praes .  24  w rześn ia  1885 
1. 13941 M ajera  R a p p ap o r ta  p rzeciw  masie 
rozbiorowej P ro ta  P o tockiego  i in n y m  po­
zw anym  z życia i m iejsca pobytu  n iew iado ­
m ym  o wyelim inow anie  z ceny  k u p n a  dóbr 
Czabarów ka sum y 476 złr. 93 cnt.  z tabeli  
p ła tu ieze j  z 17 czerwca 1857 1. 3979 dla 
tych  pozw anych  z życia i m ie jsca  poby tu  I 
n iew iadom ych  a w razie ich śm ierc i  dla 
n ie z n a n y c h  ich  spadkob ierców ,’ a  to : 1) 
F e l ik sa  Bączkowskiego, 2) z im ien ia  i n a ­
zw iska n ie zn a n y ch  spadkobierców  W ojciecha 
Blocha, 3) Jo a n n y  B rzezińsk ie j ,  4) Bonifa­
cego Chm ielew skiego, 5) K a ta rzy n y  Ciesz­
kowskiej, 6) S tan is ław a  D ąbrow sk iego , 7) 
W alentego Dębskiego , 8) S ta n is ła w a  D rz e ­
wieckiego, 9) A nton iego  Gostkow skiego  10) 
Józefa  Grzybowskiego, 11) F ra n c isz k a  Ja -  
kaekiego, 12) z im ien ia  i nazw iska n ie zn a ­
nych  spadkobierców  Józefa  Jezierskiego, 13) 
z im ien ia  i nazw iska  n ie zn a n y ch  spadkob ier­
ców M ichała  Ja rzyńsk iego ,  14) T adeusza  J a ­
sińskiego, 15) z im ien ia  i nazw iska  n ie z n a ­
n y ch  spadkobierców  Ig nacego  K rasińsk iego , 
16) K azim ierza  K ossiarsk iego , 17) K az im ie ­
rza K rassow skiego , 18) Józefa K urzew skie-  
go, 19) S ta n is ła w a  K owalskiego, 20) K em  
p ińsk iego  n ie zn a n eg o  imienia , 21)  Z y g m u n ­
ta  K re tkow skiego, 22) K aro la  K rugela  23) 
H e n ry e ty  L in d ,  24) Ig n ac eg o  Lebkow skiego , 
25) Tom asza  Łoniewskiego , 26) Ł u k asz a  
M oszyńskiego, 27)  S zy m o n a  M ajew skiego 28) 
L udw iki Potkańsk ie j,  29) księdza P iw nick ie -  
go, 30) A ntoniego  Potockiego, 31) F io re n ty -  
n a  Potockiego, 32) R e y eg e ra  n ie zn a n eg o  i- 
m ienia, 33) F ra n c isz k a  R ehana ,  34) R oszezyń- 
skiego n ie zn a n eg o  im ienia , 35) Macieja Swi-  
dzińskiego, 36) Ś liw ińsk iego  n iezn an eg o  i-  
m ienia , 37) M ikojaja Swirzawskiego, 38) A n ­
ton iego  S tan is ław sk iego ,  39) K a je ta n a  S k o ­
powskiego, 40)  S ch e l le ra  e t  Comp., 41) 
Schlee’a z im ien ia  n ieznanego ,  42) F ra n c isz ­
ka Szm uglew icza ,  43) J a n a  S trzygockiego, 
44) księdza Targow skiego , 45) E w a r y s ta  
W ielogowskiego, 46) W incen tego  Z a łu sk ie ­
go, 47)  K asz te lan a  Z ie lińskiego, 48) S ch o ­
lastyk i Zabickie j — kura to rem  adw okata  
Swiejkowskiego, dając  m u n a  zastępcę adw o­
ka ta  dr. D elinow sk iego  i do ręczył pozew z 
za łączn ikam i tem u kura to row i do w nies ien ia  
p isem nej wspólnej obrony  do dni 90ciu, l i ­
cząc od dn ia  3go ogłoszenia  tego zaw iado­
m ienia , um ieszczonego w dzienniku urzędo 
wym „Gazety Lw owskiej" .

Powyż w ym ien ionych  pozw anych  w zy­
wa się n in ie jszem , aby us tanow ionem u k u ­
ra to row i dostarczy li  po trzebnych  środków

obronnych  przed te rm inem , lub  in nego  za­
stępcę p raw nego  sądowi wskazali ,  inaczej 
skutki zan iedbania  obrony  sam i sob ie  p rzy ­
p isać  będą musieli .

Tarnopol, 26 w rz e śn ia  1885.

81- 44 o00. (6679 1 - 3 )
2)o8 f. f. SanbeSgcridjt in  L e m b e r g  qibt 

fjifmit funt), bajj ouf boś ©efuch de praes 24 
Stuguft 1885 Q. 41282 ber g r m a  W. L o th r in -  
g e r  & Cie prot.  B ankfirm a in  W ie n  be§ §1* 
ntorttfotionSoerfofjren riinffidjtlicf) beg anaeś 
Mtcf) tn SSerluft geratfjenen 6prc. b m o s b a ie u  
^onbbrtefeS  ber g o %  OTtien .© W ot$e!en6«nl 
d tto  L em b erg  ben 23. 2Rarą 1870 im iRomL 
natbetrage Don 500 fl. J tr .  1630 unb bem Cou- 
pone, berer erfter am 1. ©eptember 1885 fal* 
Itg ift, eiugeteitet iotrb.

™  J *  ? ? b ax f°, ber S n^aber  biefeS
iJSfanbbnefeS unb ber Coupone anfaeforbert 
ftdj in  Se tref  be2 ipfanbbriefeź binnen B Sab- 
ren Don ber Serfultóąeit be$ letąten Coupons 
unb im ga le  ber SSerlofung, binnen 1. 3 a b re ’ 
6 ffiocfien unb 8 Jemen Dom 8af)Iung§tage 
be3 oerloften ^fanbbrtefeS, tn  58etref be§ am 1 
©eptember 1885 gafiigen Coupon binnen 1* 
galjre, 6 2Bodjen nnb 3 £ a g e n  Don ber letąten 
Sfinbm adjung tu ber L e m b e r g e r  g e i tu n a  ba* 
gegen bejuglidj ber weiteren C oupone binnen 
1. gafjte, 6 SBodjen unb 3 Sfigen bom gaUia* 
feitstage jebeS einąelnen Coupons gerec&net 
anjnmelben, toibrigenS biefer ijSfanbbrief unb 
rudEfłc^tlid; ber betrefenbe Coupon fu r  am ortL  
firt er llórt  toerben witrbe.

Lem berg ,  am 12. ©eptcmfcer 1885.

L. 18523. (6581 3— 3)
C. k. sąd  pow. miej. del. w  T a rn o w ie  

w postępow aniu  spadkowem  po zm ar ły m  
dn ia  14  m a ja  1884 w Zgłobieach  Józefie 
U rb a n ie  w zyw a niewiadom ego z poby tu  M a ­
cie ja  U rb a n a ,  aby się w ciągu  roku do p rzy ­
ję c ia  spadku  oświadczył,  inaczej spadek  z 
ku ra to rem  je g o  M arc inem  Bibro  p rzeprow a­
dzonym  będzie.

Tarnów , d n ia  17 w rz eśn ia  1885.

L. 15596. (6716 3 - 3 )
C. k. sąd  k ra jow y w  K rakow ie uw ia­

dam ia  n iewiadom ego z m ie jsca  p oby tu  L. 
Księżopolskiego, że d la  n iego celem  dorę­
czen ia  mu u ch w a ł  z dn .  20  lu tego 1885 1. 
25035, i z dn. 24  k w ie tn ia  1885 1. 9529, 
w  sp raw ie  egzekucyjnej firmy C h a m ro th  et 
L uza tto ,  przeciwko Michałowi K aras iow i o 
282 złr. 23 ct.,  u s ta n o w ił  adw. dr. W i lh e lm a  
D ad leza  z substy tucyą  adw. dr. Affego w 
K rakow ie k u ra to rem  ad ac tum , zarazem  
w zywa L. Księżopolskiego, aby  u s tanow io ­
ne m u  kuratorow i udzie li ł  p o trze b n y ch  infor- 
macyj, albo innego  p e łn o m o cn ik a  tut. c. k. 
sądowi p rzedstaw ił ,  inaczej z łe  sku tk i  sam  
sobie przypisze.

Kraków, 4  w rz eśn ia  1885.

81. 22838. (6819 1 - 3 )
fRad)fte^enbe au8 bem Iten begiefjungS' 

tueife I l te n  Semefter 1884 f)frrtif)renbe unbe* 
ftefibare SRetourbriefc finb, mcii felbe ®etb 
MUfyaden fiaben, auS bem Dorgefc^riebeiten 95er*= 
nidjten auSgefdjfoffen morben, unb  j r n a r :

L . 674. , (6853  1 - 3 )
C. k. D ba  n o ta ry a ln a  w z y w a  n in ie j ­

szem  s trony  in te resow ane ,  m a jąc e  jak ieko l­
w iek p re tensye  do A lek san d ra  Paczoskiego, 
b. zastępcy  e. k. n o ta ry u sz a  S ta n is ła w a  
Znamirowskiego w G orl icach  z ty tu łu  u rz ę ­
dow ania  jego w  czasie od 12 l ip e a  do 11 
październ ika  1881, od 16 m aja  1882 do 15 
lu tego  1883, od 8 czerw ca  do 9 w rześn ia  
1883 i od 12 lipea do 11 p aź d z ie rn ik a  1884 
o raz  do P io t ra  M ichałka, b. za s tępcy  tegoż 
no ta ry u sz a  z ty tu łu  u rzę d o w a n ia  je g o  w 
czasie od 5 czerwca do 1 paźdz ie rn ika  1885, 
aby  takowe w p rzec iągu  sześc iu  miesięcy, 
licząc od osta tn iego  zam ieszczan ia  n in ie jsz e ­
go w ezw ania  w „Gazecie L w o w sk ie j" ,  do 
Izb y  no ta rya lne j  w  K rakow ie  n a  p iśm ie  
zgłosiły , gdyż po up ływ ie  tego t e rm in u  d e ­
winkulacya z łożonych  ty tu łe m  kaucy i przez  
A leksand ra  Paczosk iego  pap ierów  w artośc io ­
w ych  i z w ro t  ta k o w y c h  w łaścic ielowi zarzą­
dzony  zostanie.

K raków , d n ia  10 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 11480. (6632  3— 3, "]
W  spraw ie  egzekucy jne j  J e t t i  z K le i­

nów M oldauer przeciw  m a łżonkom  F r a n c i ­
szkowi i  Józefie G esing  pto 200  zł. a. w. z 

i pn.,  n ie zn a n y m  z miejsca pobytu ,  ustanow io-  
: no d la  tychże osta tn ich  k u ra to ra  w  osobie 
I tut. adw. dr. K w iatkow skiego , o czem  się 
1 tychże  zawiadam ia,  aby ku ra to row i po trze -  
! bne j  inform acyi udzielili osobiście , lub  przez  
; pe łnom ocnika zgłosili się, gdyż  inaczej z łe  

sku tk i  sobie sam i przypiszą.
S tan is ław ów , d n ia  26  w rz e śn ia  1885.

L. 2351. (6855)
N a  czw artą  zw ycza jną  d n ia  1 g ru d n ia  

! 1885 rozpoczynają się k a d e n e y ę  sądu  przy- 
; s ięg łych  w  Nowym  Sączu, m ia n o w an y  zo­

s t a ł  p re z y d e n t  J a ro sc h  przewodniczącym , 
radcy: Misiewicz, Lew icki,  Ł acheck i ,  jego  
zastępcam i.

N ow y  Sącz, 10 paźdz ie rn ika  1885.

Doniesienia prywatne.

L. 22838. (6819 1— 3)
N as tępu jące  za Isze  w zględnie  U g ie  

półrocze 1884 zaległe n iedoręczalne lis ty  
zw ro tne ,  zos ta ły  z powodu, iż zaw iera ły  g o ­
tówkę, w yłączone  od przep isanego  zn isz ­
czenia  :

L. 20446. ~ ~ (6861 2 — 3)
0. k. sąd  pow. m. del. w T arnow ie ,  

za w iad a m ia  n iew iadom ą z m ie jsca  pobytu 
B inę  Racową, że przeciw  niej i innym  G m i­
n a  m ias ta  T a rn o w a  pozew o zap ła tę  k ap i ta ­
łu  400 zł. wa. czyli 160 złr. wa. za in tabulow a-  
n eg o  w s tan ie  b ie rn y m  rea lnośc i  1. 20 i 
154  w T arnow ie  położonych  w ytoczy ła  n a  
k tóry  te rm in  do rozpraw y sum aryczne j  na  
dzień  23 l is topada 1885 godz inę  10 rano  
wyznaczonym  a d la  obrony  p ra w  niewiado- 
“ 6j  z miejsca pobytu  Biny Raeow ej p. adw. 
dr. Salom on zam ianow anym  zo s ta ł  z k tó ­
ry m  spór w drożony wrazie n iezg łoszen ia  
się pozwanej z p raw n y m  sk u tk iem  przeciw  
te jże p rzeprow adzonym  będzie.

T a rn ó w ,  d n ia  10 p aź d z ie rn ik a  1885.

słtufgab£ort 
m ie jsce  nadan ia

D ro h ib y cz

S t r y j
/f łu s te^
T arn ó w
P rz em y ś l
s ta n i s l a u
Neu-S&ndee
D em bica

Tarnów 
^Szczurowa 
Tarnopol
K ra n z b e rg
L e m b e r g  
Uście  solne
Jaros ław
T arnów
Dobrorail
Bochnia
Rzeszów
Załośce
D rohobycz
W iśni tz
Krakau 58|it,
G rodek bei 

L e m b e rg
L em berg
Lem berg
Zborów

Slbreffat
a d re sa t

S ieczko

F r a n k a
M auter
Zazula
P e r in y
Kowalski
H a u s n e r
g ra n ą  B ergne r
©taniMauS

Budzik
Tazbiezek
Z ien tk iew icz
P lęd rochow ska
Ki. szem k
Cieehoń
Sośnicki
URaj Schein
Ja b ło ń sk i
K am ińsk i
W e in d b u rg
Tułasiew icz
R ząsa
Gaj o ws ki
Ś w ider

F u  dal
P ap p en h e im
Dąbrowski
S fa f  B ohrer

Sefttmm uttgl*
£)rt

m iejsce
przeznaczen ia

©elbbetrag 
kwota

fi-
złr.

fr.
cnt .

Szin law a
Chlebówka 

fPoft Grzymałów
T arnopol
Krakau
Dublmce
Jtufflanb
N ew  Jo rk
A lexandria

S tockerau
K rakau
K rakau
Stryj
L em berg
Krakau
L em b erg
Łącko
K re ins

Krakau
L e m b e rg
L em b erg
K rakau
K rakau

Stryj
Wien
P rzem yśl
L '>mben

1

10

Stre

2BaS fjtemit j u r  af igm einen $em ttnijj j 
ntit bem Słcmetfen gegeben tutrb, bafj bie 3n* 
tereffenten biefe S n e f e  mit ben Detreffenben 
©elóbetragen nadj betuirfter iRadjw ttfungtgrer  
@igenif)um§redjte binnen brei SRonaten Dom 
%age ber S e r la u tb a ru n g  biefer ^unbmadfjung 
bet ber f)iefigen f. f. $ o fD  unb £elegrafen< 
®irection befjeben fónnen.

Lw ów, d n ia  27go w rz eśn ia  1885.

g r a n c l
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Slnmerfung 
Uwaga

Coupon

St. Markiewicz
w e L w ow ie, w R ynku 1. 42

poleca przez „ S u e * * *  sprowadzane
3 ^ “ przew yborne w  smaku i zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowicie: za •/, kilo =  funt
Nr. O. „Assam  - P ecco  ■ M a n d a r ln '

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 t l .  — et. 

Nr. 1. Taszu , Perła Chin, żółto
kwiatowa, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 ct. 

Nr. 2. Juiito jczan  P e c h a , bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . , 4 zł. — ct.

Nr. 3. N andzyu , czarna. Pierwszy
zbiór w iosenny................................ 3 zł. 20 et.

Nr. 4. §onchong, czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 

Nr- 5. Congo, fam ilijna. Dobra z
czystym sm ak iem ...........................2 zł. — et.

Nr. 6. P ro sz e k  h e rbac ian y .
Wysiewki z h e r b a t ......................1 zł. 50 ct.

Nr. 7. P ro sz e k  h e rb . z najl. herb. 1 zł. 70 ct. 
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

które rozseła fran co  pocztą 
"  -®- 9  w woreczkach 5  kilowych po

i R io  żółta, p o s p o l i t a ........................... 6 zł. 40 et.
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et. 

i C o lom ba  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 ct.
R io  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł, 20 ct.
D o m in go  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct.
P o rto r ic o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — et.
M a la b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 ct.
D a gn ay ra  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct. 
K u ba  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct. 
C ey lon  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 ct.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — ct.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 ct.

J a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — ct.
„ złotawa „ „ . 1 0  zł. 40 ct.

J foka  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct.
P e r ło w a  C ey lon  szlachetna

w s m a k u .......................................... 10 zł. 40 et.
jttenado brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct. 
St. Jago  d l C n ba  zielona naj­

szlachetniejsza ................................ 10 zł. 80 et.
R O N I  li If fra n c u sk i z najsławniejszych do- 
l \ U l l i n i \  mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
flaszka.

S t a r e  w i n a  t o k a j s k i e
i inne w wielkim wyborze. 

W in o g ro n a  hiszpańskie i różne ow oce de* 
serow e. (7404 44—?>

Co się podaje do pow szechne j w iado­
mości z tem  n a d m ien ien ie m ,  że s t ro n y  i n ­
te re so w an e  m ogą te  l i s ty  w  p rzec iągu  t rzech  
miesięcy, b io rąc  od d n ia  o g ło szen ia ,  po n a -  
leźytem  w ykazan iu  p ra w  w ła s n o śc i  w c. k. 
krajowej D yrekcyi pocz t  i te leg ra fów  we 
Lw owie odebrać .

W i n o g r o n a j
dojrzałe i słodkie, świeże z pn ia , także 
p igw y  po 1 zł. 50 cnt., nowe o rz e ­
chy po 1 złr. 70 ent., dostarcza w 5 kil. 
koszykach franko do każdej staeyi pocz­
towej

□ E c l .  l t  i  » * ,
właściciel winnie w W erscbe tz

(na Węgrzech ) (5823 14—?)
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K o n k u r s .
W  m iasteczku  Kozowie siedz ib ie  c. k. 

sądu  powiatowego powiecie B rzeżańsk im , 
o tw a r tą  j e s t  posada lekarza  m iejskiego z 
roczną  p łacą  w kwocie 800  złr .  w. a. za 
ko n trak tem  zaw rzeć się  mającym.

Z tą  posadą połączona je s t  funkcya 
og lądan ia  c ia ł zm ar ły ch  i oglądania bydła.

K om petenc i  zechcą się zgłosić p isem nie  
w te rm in ie  n iep rzek racza ln y m  do 15 listo 
p a d a  1885, podaniem do rady gm inne j t u ­
te jszej z dowodami uzdolnienia.

Objęcie posady  n as tąp ić  m a  najdale j 
w  4 tygodn i po zam ianow an iu ,  przyczem  
się  zauważa, że za og lądanie c ia ł zm ar łych  
i byd ła ,  osoba rem u n e ra cy a  j e s t  p rzezna­
czona.

Z w ierzchność  g m in n a  
Kozowa, dn ia  11 paźdz ie rn ika  1885.

N acze ln ik  g m in y

Szematyzm
OOOOOOOSSI
O

:Qg
O

Królestwa G alicji i  Lodouieryi 
&  s W lelkiem  Ks» Krakowskiem
@  i i  M  r o k

O  « e ~  1 S S 5
i a a h y ć  m o ż n a  po cen ie  2  z l .  HO «t. 

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L  W O  W S K I E J “

Zam iejscow i zechcą  p rzes łać  2  z2» 
7© ct«, z k tó rych  p rzypada  10 «t. 
n a  opakowanie i lis t frachtowy.

P ie rw szy  w ied eń sk i
zakład komisyjny posługaczy
Dr. J. Folkmanna

[założony w roku 1862] 
obejmuje i uskutecznia ściśle kupno i  sprze­
daż, in teresa  kom isyjne wszelkiego rodzaju 
i udziela pod dyskreeyą p ry w a tn o -kupieckie  
in form acje. — Zapytania listow ne za ła ­
tw ia  bezzw łocznie. [6600 8—?]

Wiedeń I Wallnerstrasse Nr. 6.

ty
Uzem atyzm  p rz e sy ła m y  

. j l k o  z a  n iszczen iem  n a le ży io -  
ści z g try . Z a  p o b ra n ie m  n a le -  
żytości n ie  p rz e sy ła m y  b zem a -  
tyzm u,

o o o o ó z o k j o

A  ̂
N ..O

fi & 1
/ / / /s a p  / / / ;

*  < U ^  a #

w e  L w o w i e .
uliea Karola Ludwika, licz. 5.

(6470 5 -? ,.

.Skład futer B. Szarkiewicza
I naprzeciw szkoły żeńskiej, u lic a  W a ło w a  1. 3 

w e L W O W IE ,  w domu p. Wieezyńskiego.
Znany od 20 lat na tej samej ulicy.

Poleca wszystkie gatunki In te r m ęsk ich  i d a m ­
sk ich , tak do podróży jak i m iasta, we wielkim wybo­
rze, podług najnowszych fasonów, jako to : rotundy, płasz­
cze astrachanow e, kurtki do polowania, czapki damskie 
i męskie, kołpaki, kołnierze, zarękawki, wierzeny do futor, 

jedwabne i wełniane.
' Zamówienia na priwincyę. podług dokładnej, 
kutoazniają się w jak najkrótszym czasie, pod?miary, uskutoazn: 

gwaraneyą; dobroci. (6207 pf t-ą ) '

Magazyn Schayerów we Lwowie
ul. Karola Ludwika I. 3 — poleca:

M a t e r y e
wełniane, 
jedwabne, 
aksamity, 

plusze, 
sukna i  chewioty 

caclimiry, 
flanele angielskie, 
barchany, piki,

i l o w o i c i
k o n f e k c y j n e  

d la  d a m
(modele paryskie) 

P ła s z c z e  z a r z n t k i  
He-limany, 

pokrycia na futra, 
k o r o n k i ,  p ió r a , etc. 

do ubrania sukien,

P ł ó t n a
b i e l i z n ę  

d a m s k ą  i  m ę s k ą ,  
b ie l iz n ę  stołową 

pończochy s skarpetki, 
N z lr l in g i ,  p e r k a ie  
C h u s tk i  z im o w e ,  
P l a i d y  i  k o c y k i  

angielskie.

Główny skład kom isowy bielizny systemu p r o f . d r . J a c g e r a .
C en n ik i i p ró b k i  n a  ż ąd a n ie  fran co . ;,6067 13—?

Nr. 23231/III .  Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko- Imo. k. uprzyw. (6900)

Czerniowiecko-Jasskiej
( L I  ■ ■ S c *  -W  i n n I

różnych przedm iotów  w  drodze lieytaeyi.
Dnia 27 października 1885 o godzinie 9 rano odbędzie się na staoyi 

Lwowskiej w myśl § 61 regulaminu ruchu publiczna sprzedaż różnych przed­
miotów, które najwięcej ofiarującemu za gotówkę wydane zostaną 

Między przedmiotami sprzedać się mającemi znajduje się:
Miód, łaty, ręczna maszyna do młócenia, sieczkarnia, wino, towa­

ry korzenne, likier etc. etc.
Lwów, w październiku 1885.
     D y re k c y a , r u c h u .

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
fla szk a  po  35 et., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów J.ub nieprzyjemnego odoru z ust.
K o t l i e g o  „ 2 a n § e ] ió i t e “

w yśm ien ity  i szybk o  sk u tk u jący  ś ro ­
d ek  do  czyszczen ia  zębów , pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie szczoteczki do  zębńw
do 30 i 50 et. poleca (386010—52)

J a n  J e r z y  K o l l i e
emeryt, dostawca nadworny w Modlina koło Wiednia 

Yilla Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCIIA uJica Kopernika i we wszystkich 
ap tek a ch , handlach korzennych  1 pe rfu m , g a lan ­
te ry jn y c h  i  m a te ry a ló w  i to w U alieyi iB u k o w iu ie .

na Prowiueyi na jakąkolwiek
L /s 1" - y i  J  U l  bądz chorobę o r g a n ń w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnycb 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza. (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przy tem g ru n ­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie)

Speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórue, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa, błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płeiowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na] listy, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do 9 zrana a od
6 do 7 wieczór. [5655 15 V]

PnsseMwfskst fabryka
w  K H A M H W I E ,  poleca

f r a n c u s k ą  i  k r e m s k ą ,
p r a w d z i w y  w i n n y  

j j  W ' i  o w o c o w y
w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym

n

smakiem i trwałością wyroby francuskie.
I>o nikłby e la  w  h a n d la c h  k o r z e n n y  c li

u in i  a r k o  w a n y c l i .
p o  c e n a c h

(4622 1 2 -? )

* ® r  a b  t u *

P. T. geehrtcn Herrn Bennten, Offiziere imd Herrschaften Lem- 
hergs iind der Proviu« sowie der Cassinos & Blhliotlieken offerire

zum bevors ehenden
zzz W e f lm a c lt ts fe s te  —-

Da. mc-iB A ofan tha l l  im K ron land  Galizien  n u r  kurz b em essen  ist . i eh also u ic h t  
j e d e  ein-.elue P e rso n  b esuchcn  kan n ,  so offerire ich  an t diesem  W ege  fo lgende kost-  
bare  W e rk e  zum A nkanf  nach  Relt-u d a g e w e se n e a  G onlao ten  Łiiefemugs - B e d io g n n g e n

und zwar:
[. Biblioteka Pisarzy Polskich, P. A. Brockkaus,

Leipzig Bibliothek Polnischer Autorcn, 78 Biiudo ge 
bunduD, Ladonpreis 4 Mark 50 Pfcnig, zusammen 
351 mk. Die complete Collection iiefere in 10 Tagen 
f r a n c o  abgezahlt wird die Summę in 14, %  ja ri- 
g tn  Raten a 25 Mk. iaut Postmandat f r a c i c o  auf 
meine Reehnung.

II. Brehms-Thierleben in Chromo, 10 Baode,
170 Biider in Farbeudruk. Preis 160 Mk. Lieferung 
cnm plet fran co  in 8 Tagen. Abgezahlt w ird 
die Summę in 10 1/t  jiihrigen Raten a 16 Mk Laut 
Postmaudat fran co  auf meine Reehnung. Die 
Fortsetzung zu Brehms, ( A l l g e m e i n e  N a t u r -  
k u n d e )  sende ich den werthen Bestellern Bandweise 
jedes JaJir franco . Abgezahlt wird dieses W erk 
mir erst, wenn die 10, 1/4 jahrigen Ratcn yon Brohuis 
Tbierleben beglichen sind.

G e e h r te  B e s te l lu n g e n  o d e r  A . d r e s s s n  (d a  ich  so d a n u  in  d ie  W o lm u iig  kom m e) 
n e b m e  ich  e n tg e g e n  im  H a te l  d e  F ra n c e  N r. 35 in  m e in e r  A b w e s e u h e i t  u b e r r i i in m t so l- 
c h e  d e r  P o r i ie r  d es  H o te ls

(6818 2 3)

III. G csam m te Co llection . deutscher 
und ins Deutsche iibersetzt r  auslaudiseher Classiker 
vom Bibliographischen-Institute in Leipzig und z w ar: 
Deutseh, engliseh, arnerik., fram osisch, it-lieniscb, 
spaaiseh - portugisiseh , skandinavisch . russiseh , 
orientaiiseh und Alterlhuin. Complet 111 Bande[ 
gebu.uden nur 240 Mk 40 P f C o m p le l fran co  
in 10 Tagen im Besitz Abgezahlt wird die Summę 
in 12, y4 jahrigen Raten a 20 Mark laut Postman­
dat fran co  auf meine Reehnung.

IV. Auflage : Meyers -Oonversatious - Lexikon 
1885. 16 Bando im Ilalbfranz gebuuden, a Band 10 
Mk. W ird mit Naelicahme f r a n c o  gesandt vier- 
monatlieh wie das W erk erseheint. Das?elbe entbalt 
550 Bildertafeln in Lithogiafie und Farbendruck, 
sowie 3000 Bilder im Text.

(Nach ausserhalb hrietlich)
Mit ausgezeichneter Hochachtung

J .  C r a e a i i e r

Ges. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e L w o w ie  i przez Filie

w  K rak ow ie , Czerniowcach I Tarnopolu

ASYGNATT KASOWE
4  procoentowe płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu. 
4 !ls -  . . .  6 0 n  n

Lwów, 7 stycznia 1884. ^
B Y R E K G Y A .  H

(Przedruk nie będzie płacony) (6467 3-?)
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K A M IE N IE  L IT O G R A F IC Z N E
M a l e ż y  s z u k a ć  

w całej medycznej
umi; jętuości za takiem środkiem leczniczo- 
pożywnym, który w przeciągu 35 lat może 
się wykazać tak licznemi wyleczeniami jak 

| Jana lloffa wyroby leczniezo-pożywne.
Dowody pomyślnych skutków w słaboś- 

, ciach płuc i żołądka, przy hemoroidach i o- 
| gólnem osłabieniu ciała; mnożą się dzień 

w dzień konsumcya wzrasta we wszystkich 
krajach świata. Rok wynalazku 1847. Pi- 

1 sina dziękczynne od publiczności i pisma u- 
znania od lekarzy i zakładów umiejętności 

I wynoszą wiele nad stotysięcy. 63 wysokich 
odszezególnien. 27070 składów. 2000 dzien­
ników we wszystkich językach. W y n a la -  

i zek  ł w yrńk  system u J a n a  H o l-  
fa  w  B e r lin ie . (iłh K iiy  sk ła d  
w y ro bó w  stodow ycb  leczniczych  
J an a  HofTa d la  A nstro  j W ęg ie r  
w W ied n iu , Glrabeit, B r a n n e r -  

strasse  8.

d l a  z a k ł a d ó w  p r y w a t n y c h  i  u r z ę d o ­
w y c h  we wszelkich formatach i jakośeiaeh 

Cenniki wysj'łam na żądanie. 
A t r a m e n t  a u t o g r a i i c z i i y  ż ó ł t y

i 1 kilogram . .......................................... 10 złr. w. a.
! I  f l a k o n ik ............................... , . . . 50 et.
i C z e r w o n y
! 1 kilogram . . . . ■ ......................15 złr. w. a.

1 f l a k o n ik .........................................................  75 et.
j w Zakładzie 

litograficznym 
w e  L w o w i e ,  plac Bernadyński 13 (6905 1-4)

J. Serafinowicza

O

ź r ó d ł o  l e c z n i c z e
wypływające z ekstraktu słodowego da­
na HofTa, rozchodzi się obecnie po ca­
łej kuli ziemskiej i rozdaje w szechstron­
nie życie i ocalenie. Istniejąc dopiero 
35 lat, uzyskało to piwo zdrowia taki 
rozgłos, jak żaden przedtem środek .te­
go rodzaju. Takowe wznieca w ciele 
błogie uczucie, pokrzepia, posila i. u su ­
wa, co przy innych napojach niema 
miejsca, niejedną słabość. Nie jest środ 
kiern uniwersalnym, zawiera jednak n a ­
turalne środki uniwersalne, lecznicze 
mianowicie: zioła słodowe i szczególny 
sposób wyrobu. Zioła te znachodzą się 
we wszystkich przez Jan a  Hoffa wy­
rabianych preparatach : w piwie zdro 
wia z ekstraktu słodowego, w słodo­
wej czekoladzie zdrowia, w koncentro­
wanym ekstrakcie słodowym, w słodo 
wych cukierkach piersiowych i t. d 
Ti tysięcy pism dziękczynnych od osób 
używaniem tych wyrobów wyleczonych, 
możemy tylko m ałą część podać do w ia­
domości, podnosząc przytem nazwę, któ­
rą otrzym ały Hoffa wyroby słodowe.

A i t t S l r o - W ę g u r j . Pomiędzy inny 
mi tysiącam i lekarzy i chemików wy­
razili się profesorowie dr. Kle.tziński i 
dr. Grranichstatten we W iedniu: Jan a  
Hoffa ekstrakt słodowy jest pożywny, 
posilający i skuteczny w cierpieniach, 
piersiowych, żołądkowych i dolnych 
części ciała ." Niem cy :  Berlin, hr. 
Moitke: „Bardzo pokrzepiające". Mini­
strowie Bismarck i von der H e y d t: 
„Szczególnie wyborny napój." W ie ­
chy : Rzym, Jego Świątobliwość Pa 
pież P ius IX : „Pokrzepiające i wzma­
cniające." K ardynał Scipio de Oapeilo: 
„W zm acniające." Księż. L. Wołkońska: 
„Upraszam o dalszą przesyłkę." Księż. 
Manyeloff w Florencyi: „W yborne" Bo­
lonia: główny szpital, lekarze dr. Bera- 
dini i dr. Beletti: „Ważny śiodek le ­
czniczo pożywny." Francya: Paryż, M i­
nister L ayalette: „Proszę o kontrakt
w celu dostarczania szpitalom powsze­
chnym." Tysąiee lekarzy w Paryżu,
Brystołu, W iedniu, Berlinie, Ham bur- 
gu, Kolonir. • \ J
Ceny prawdziwego Jana Hoffa piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego: 1 flasz.
“  e{’> I* dasz' 7 ^ - 3 2  et., 28 flasz. 14 zł.
60 ct., 58 flasz. dO zł. */s kl. ezekol. słod. / l  
I  2 złr. 40, II 1 zł. 60 et. Pz-zy większej i- 
lości rabat. Oukiorki słodowe 1 wor. 60 et. ~ 
(także ’/j i 1U woreez.). Ekstraktu słodowego 
1 flasz. 1 zł. 12 ct., mniejsza 70 et. Poży­
wna mąka słodowa dla dzieci 1 zł. Kąpiel 
słodowa po 80 i 50 et.

Towaru niżej zł. 2 nie przesyła się.

G łó w r e s k ła d y  w e L w o w ie : S.
Eucker, J. Beiser, P . Mikolaseh, H. Blumen- j ł  
feld, K Krzyżanowski apt., Karol Bał- 
łaban; dalej u J .  Wiewiórskiego, A. Sklepiń- 
skiego, A. Kochanowskiego, J . Pipesa ap t. 
i u A. Soleckiego; w Brodach, utrzymuje na 
składzie: W itosławski, Kulak, Reder aptek.; 
w Białe: Blumenthal, Keler, Fuchs, a p t . ; w 
Bochni: J . Michnik; w Borszezowie: M. Niem- 
czew ski, apt.; w Brzeżanach: obie apteki, 
wBuezaezu: Leib Neuman; w Czortkowie: L. 
Noss, apt.; w Czernioweaeh: dr. Barber, A. - f -  
Bayer, Ign. Schnirch; w Drohobyczu: Aich- 
muller. Raczka, apt. Jabłoński; w Dolinie: I I  

? er4 -aP^‘ > w Gorlicach: S. B irn ; w ■ 
brodku: A. Lippus; w Grybowie: A. Muszyń- f n

\  w Husiatynie: C. Piekarski, apt.; w Ja- L |  
rosławiu: Rohm, Wisłocki, apt. S. Ellenberg; *  
q W l e\ T - I*- Braglewiez, J. Pollak &
Syn; w Kołomyi: J . Sidorowicz, Stenzl: w 
Kopyczyneach: N. Posamendt; w Kossowie: 
Bursa apt w Krakowie: K. Wiszniewski, 
Irauczynski, apt., Jan  Janiga; w Krystyno- 
polu: Armezowski, apt.; w Monasterzyskach £ \  
t  7T,° -le? aP-’ w Nowym Sączu: W. Filipek; I J  
w Oświęcimie: Polaczek ap. w Przemyślu: M 

nkowski’ aP-'> w Podhajcaeb: Karzi-

7 ^   ̂ A

ezański apt., w S tan isło^1’ ^  ®oka' u:. Wyso- * 
M acura; ap.; W. Waldek A. Amirowicz, m  
Stryju: Bałłaban i A Pf ^ s\ l ^ nJ o m s’ , w l i i
F. Jamrogiewicz, II. Kahane’a- ?  ~.°P _u-mann; w Tarnowie: J. M iild n e r

Odowieaeh: Jan  Pohl- w Złoczowie: Józef Gold- 
Zaleszczykach: Szymonowiez apt. ’

(6681 1-2;

• •  D O O O O -------------

O

Antoni
I t a n d © !

I i w ó w ,  
plac 

Halicki 
1. i.

Halski
ż e l a z n y

poleca
praw­
dziwe

Tarte farby nym we wszelkich ko­
lorach, gotowe do natychmiastowego użycia.

Oleje maszynowe " “iw jJ0
wszelkich machin.

Smarowidła do osi żelaznych. 
Tłuszcze do smarowania skór.
Dostarcza za pobraniem należytośei we wszel­

kich ilościach (6651 4 —6)
F a b r y k a  c h e m i c z n a  

„ J C  J K  
w  B  B  O  H  O B  ¥  C 5 E |U

BERSKI RADZIEJEWSKI I Ska.
Cenniki i wzory na żądanie gratis.

. ... .

R o s s y  j s b i e  s a m o w a r y
fason równy na litrów l ‘/a

po złr. 8.50 ”9.-50 ' 
fason wazowy na litrów 2 2'/*

po złr.

3ot/
l i  .12 14
3 l/a 5 '/.

1610 11 lit 14
Większe są również na składzie, czarki i tace osobno 

oraz skład

< - ■

fortepianów

F - Jduii jri. Jiahane an • T T?i * h
mann; w Tarnowie: J. M iild n e r  e t  ó  w  w  O  
■ w ie n .c b -  .Tan Pohl- w ZłoeznJi ®%V-’ ,wWa‘ V

PIANIN I ORGANÓW, jakoteż konc-esyonowaiia
  - - - •  i S Z K O L Ą  flUIKYCIZNA ’

Wybornej H e r b a t y  C b i ń  t k i e |  po złr. 2 3, 4 f _  _ _ —- ™ r*™ w ---.. _
6899 i 5 za ’/s klg. -3 D ~  - » * -  ®  - A -

<« B y n k n  I . D, I .  pięt*-**.
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
od początków do najwyższego wykształcenia. Nauka 
śpiewu solowego, kouipoz.yeyj i historyi muzyki. — 
Do składu nadeszły P°d 10-letnią gwarancyą z naj­
lepszych fabryk fortepiany Mignon, które się sprze­
daje za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe 
n u  r » ( y  n» ie* ł« («*»ó  od 1 5  as tr. — Sławne
organy amerykańskie IOstey i A peilo-Pianina z uo- 
wejni przyrządami.___________________ (4968 15—?)

o

Dr. A. MAJEWSKIEGO 
% a k ł a d

wodoleczniczy
w ©  L w o w i e  ( w  K l s i e l c a )  

otwarty przez cały rok,
przyjmuje chorych z zupełuem zaopatrze­
niem i dochodzących do kuraeyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod n a d ­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i busze dla szerszej publiczności.
(3501 55—?)

i
l 
♦  
♦
♦

:.Q

roszukuję do z a m i a n y  
k a m i e n i c ę  we 
Lwowie,

dla konsumontów bezpośrednio pocztą w halach 
po 4r,/4 kilo czystej wagi w gatunku najwybor- 
ńtejsza, aromatyczna, silna i uiesfałszowana; 
przesyła się za pobraniem ocloną i franco, bez 

najmniejszych wydatków dla odbiorcy.
1 kilo netto 

Ceylon p e rlo w  najwyb. gruboz. złr. 1.92 
M okka a ra b s k a  prawdziwa wyb. „ 1.78
C uba grube ziarnista uajwyb. „ 1 76
Ceylon I*lant, ciemno niebies. g. z. „ 1.66
L a g n a y ra  zielona, wyśmienita „ 1.6
P o rto rik o  zielona najlepsza „ 1.58
C ostaricca  p e rło w a  zielona, sil.ua „ 1 54
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra

w smaku „ 1-bO
Manilla p e rło w a  żółta, najwyborn.

grubo ziarnista ,, 1.46
Mokka egipska, żółta, ognista „ i .42
Jaw a, najtyyb. jasno-zielona, najsil. „ 1.38
Domingo grubo-ziarnista wybierana „ Ś.36
Campiuas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra „ 1.28
Rio Ja . wyśmieu., wydatna i silna „ 1 22
Jam aica dobra w smaku i silna „ 1.18
Babia aromatyczna i silna „ 1.14

^Afrykańska Mokka perłowa bruna­
tna, dobra „ 110
Przy zamówieniach w oryginalnych balach 

po 50 do 60 kilogramów, koleją 10-ent. od 
kila taniej, z ocleniem i franco do najbliższej 
siedzibie zamawiającego staeyi kolejowej.

O l i w a  s t o ł o w a
i  Nieei, zupełnie czysta jasno żółta, w sma­
ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 cnt. za 4 kilo 
netto w naczyniu biaszanem o c l o n a  i  

( r a n k o .

W in o  M a laga
najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i silne 
5 zł. 50 ct. b a e r i i u a  6 zł. 80 ct. S h e r r y  
7 zł. 20 et. F r o n t i g n a n  5 zł. 60 et. M » -  
H e i r a  5 zł. 20 ct. M u s / J k a t n ł o w e  5 zł. 
20 et. M a r s a l l a  5 zł. 60 ct. P i o ł u n o ­
w e  4 zł. 80 ct. C y p r y j s k i e  4 zł. 40 ct.; 
wszystko towar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały, w faseezkaeh po 4 litry  pocztą za 
pobraniem o c l o n y  i  f r a n c o ,  bez wszelkich 

wydatków dla odbiorcy.

Yieut iie paraitre:

xVe*

’ Catalogne d’uue colloetion de livres auciens et 
j modernes sur ___

| l a  P o ln g n c ,
i eu v«nte aur prix marąues eliez

i E  K Y M M E L ,
I l i b r a i r c  A I ł l ę :  . [6178 2-2]

Lc eatalogue sera envoye gratis et franeo a toute 
personne qui en tera la demande.

| 3 W  THL . "fcc TB- ^  *! •  (3F"

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
Wiadomość: ul. Grodzickich, 1, 2, 

III cie piętro.______________________

L- 38677/111. (6902)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddan ia  w p rzedsięb iors tw o d o ­

stawy m u n d u ró w  d la  s łużby  miejskiej, w 
i RS«e ^ s tyczn ia  1886 do końca g ru d n ia  
1888 roku, rozp isu je  M a g is t ra t  n in ie jszem  
publiczną l icy tacyę ofertową n a  dzień  30 
październ ika  1885 w  pią tek  o godzinie 11 
przed po łudniem  w l l l c im  D epartam enc ie .

Mający zam ia r  ub iegan ia  się o p o ­
wyższe przeds ięb io rs tw o  wmiosą w te rm in ie  
licytacyjnym do godziny l i t e j  swe n a le ż y ­
cie sporządzone o s tem plow ane i op ieczętowa­
n e  oferty  w k tórych  w yraz ić  należy s łow em  
i cyfrą kwotę żądanego  za każdy ga tu n ek  i 
sztukę odzieży w y n ag ro d ze n ia  dołączyć pró 
bki sukna, sam onety ,  m atery j  le tn ich ,  dryli- 
chu  włoskiego i t- d., wedle k tórych  p rz e ­
dmioty te sporządzonemu być m ają  oraz do 
łączyć kw it  n a  złożone w kasie m iejskiej 
w adyum  w kwocie 300 złr.

Do licytacyi s taw ać  mogą także w ła ­
śc iciele sk ładó w sukien  w i n n i  b ę d ą  jednakże 
p rzeds taw ić  firmę krawiecką, za której po­
ś redn ic tw em  gotow e m u n d u ry  dostarczane 
być mają,

Bliższe w arunk i p rze jrzane  być mogą 
w I I I .  D epa r tam enc ie  M a g is tra tu  (ra tusz 3 
piętro)

M a g is t ra t  król.  stół. m ia s ta
Lwów, dn ia  10 października. 1885.

W p r o s t  z  p o ł i i d m o w e j  
A m e r y k i  o<I p r o d u c e n ­

t ó w  s p r o w a d z o n ą

wyborną KAW Ę
poleca pod godłem

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Artura Kościckiego

( C h o r ą ż c z y z n a  l i c z .  8 3  n a  d o l e ) .
Kosztuje we Lwowie:

1 k i l o  z ł .  1 ,5 0  1 1 .6 0  e t .
Na prow ineyi:

4 8/< f c i l j  z ł .  7 * 7 0 ,  i 8 . 3 0  c t .  
f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.
(3595 3 7 -8 )

P '  .  .
I  W n W I P  za ładny * intratny, L . i f  U n  IC , dobrze zagospodarowa­

ny m a j i ą t e k  z ł c i u n k i ,  kilka mil od Lwowa, 
pół mili od staoyi kolejowej w dobrej glebie położo­
ny, ogólnego obszaru 600 inorg. z czego 300 mórg. 
roli 1 ogrodów, 160 mórg. łąk , 87 morg. pastwisk, 
53 morg. lasu, z dobromi i dostatecznemi budyniam i, 
karczmą i propiuaeyą. — Inforn-acyj udziela i oferty 
przyjmuje IW. P e r l m u t e r ,  J . w ć w , u l i c a  
*ii* i jM C l iy  i .  3 .  (6898 1= 3 )

J. Ihnatowiez
magister farmacyi i ckemit saflowy

poleca.

n i e z a w o d n e  
i wypróbowane środki owadogubne
wyszczególnione na W ystawach krajowych 
i zagranicznych 6ma medalami zasługi 

m ianow icie:

F e n  i  1 1  i  1 1
znakomity środek ua wyniszczenie moli 

Flako i 60 ot Rozpylacz 1 złr. 40 ct.

Mikotoii
niezawodua trucizna na pluskwy 

Flakon 50 cent., pendzelek 10 cent. 
Papier ochraniający od mol i ,

(3812 —?) sztuka 3 ct

Ó r y l o n
środek radykalnie wytępiający szwaby 

i stonogi Flakon 30 ct.

Proszek p ersk i prawdziwy,
na pchły i różne dokuczliwe owady. 

Flaszeczka 30 i 20 ct., pakiet 5 i 10 ot.
Kilo 3 złr.

M A SZY N K A  do zaprószania grylonu 
i perskiego proszku 60 ct. 

Papierki na muchy, sztuka 3 ot. 

Z ió łk a  stuli m olow e,
paczka w ystarcA jąoa na jedno futro 80 

cent. Kilo 3 złr.
Fabryka i  sprzedaż hurtowna we L w o ­
wie ul. K opernika l. 3 F ilia  K raków , 
Sukiennice l. 20 i  Czerniowce, R ynek  1 .1. 
Sklepy icłasne we Lwowie p r zy  placu  
M aryachim  w hotelu E uropejsk im  i  ul. 

H alicka, róg W ałow ej.

L. 7676. (6903)

Obwieszczenie.

Licytacya zastawów
w Stanisławowskim  B anku  

zaliczkowym
odbędzie się w  lokalu tegoż Banku 
zaliczkowego na zapadłe a niewyku- 

pione zastawy, jako to : 
złoto, srebro, klejnoty, zegarki, dro­

gie kamienie, perły, korale itp. 
w Stanisławowie dnia 2Sgo listopada 
1885 o godz. 4tej po południu i w  
dniach następnych, a to za pomocą pu­
blicznej licytacyi będą przedmioty nie- 
wykupione najwięcej ofiarującemu za 

gotówkę ńa własność oddane. 
Osoby in te re so w an e  zechcą się zgłosić 

po odbiór nadw yżek  uzy sk an y c h  z l icytacyi 
w przeciągu la t trzech , od d n ia  licytacyi 
licząc, za zw ro tem  kw itu  zas taw niczego , po 
upływ ie bowiem tego czasu n ie o d eb ran e  
nadw yżki p rzepadają  n a  rzecz funduszu r e ­
zerwowego B anku zaliczkowego.

S tan is ław ów , d n ia  16 październ .  1885. 
6929 Sbyrekcyn.

N a mocy upow ażn ien ia  Wysokiej R a ­
dy Nadzorczej galicyjsk. Tow arzystw a k re ­
dytowego ziemskiego z d n ia  7/10 1885 1. 
.186 rozpisuje D yrekcya tegoż T o w arzy s tw a  
uzupełn ia jące  w y b o r y :

a) w  okręgu  S ka ła ck im  n a  d e leg a ta  i 
tegoż zastępcę,

b) w okręgu  T rem bow elsko- H u s ia ty ń -  
sk im  n a  de lega ta ,  ew en tua ln ie  n a  zastępcę 
delega ta ,

c) w okręgu  B rodzkim  n a  zas tępcę de ­
legata ,

d) w okręgu  Czortkow sk im  n a  d e le g a ­
ta. ew en tua ln ie  n a  zastępcę de lega ta .

W ybory rzeczone odbędą się  s tosow nie  
do o rd y n a c j i  wyborczej pod  k ie row nic tw em  
W ydziałów  okręgow ych: w Skałaeie ,  T r e m ­
bowli lab  H u s ia ty n ie ,  w B rodach  i w Czort­
kowie w dn iu  przez dotyczący W ydział o- 
k ręgow y w yznaczyć się mającym.

W z y w a się za tem  P anów  właścic ie l i  
dóbr ta b u la rn y c h  w okręgach  w yborczych  
Skała t,  T rem b o w la  —  H usia tyn ,  B rody  i 
Czortków, ażeby się zawczasu zaopatrzy li  
u dotyczących W ydzia łów  okręgow ych  w 
k a r ty  leg itym acy jne ,  n a  podstaw ie  w ykazów  
wyborców, tym że W ydz ia łom  udzie lonych .

W  razie potrzeby w nies ione  być m ają  
rek lam acye  do W ydzia łów  okręgow ych  s to ­
sownie §. 7 ordynacyi w yborcze j,  a  to n a j ­
dalej do d n i  trzech  p rzed  te rm in em  do w y­
boru naznaczonym .

W e  Lw owie, d n ia  14 paźdz ie rn ika  1885.
Z Dyrekcyi galicyjskiego T ow arzys tw a  

kredy tow ego  ziemskiego.



KAZIMIERZ LEWICKI
C I Ł O W I T T  I K Ł i B  D K .A  C 4 A Ł IC Y I

proolany, silłi 1 toiarsw Uprol
w e  L w o w i e ,  u l .  T r ^ b u n a k k a  L  6 »

S K a lo ź e is /r  ^  irw feM  I 8 4 ł S

poleca J B f t  ^ i » k i
A K W A K Y A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze, poS*

1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 ct., 2 zł., 3 zł. g

A K W A K Y A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka | |
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej. §|

Dr. litowe Donora
nowy poradnik w  s ł a b o ś c i a c h  p ł c i o ­
w y c h  i  s k ó r n y c h  (dla obojga p łei), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za i  złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. T a k ż e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e c y ą  

oraz i l e k i .
O r d .  d o m o w a  o d  3 —5  p o  p o ł u ­

d n i u .  L w ó w  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  
1. 7 .  (6469 4—?)

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem cd bólu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woaa do ust uchyla jeduoeześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
IŁ , T i i c h l e i *  a p t e k a r z ,

(W , Rósieia synowiec, następca) 
w e W iedniu, I., lleg icrungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

ginun. Ruekera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w W artżu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u II. Kakanego, apt., w Sokalu Fug Wysoezań- 
ski, w Waręźu B. KrzylfoMocki, apt [4532 16—?]

Niuiejszem mam zaszczyt uwiadomić 
szanowną P . T. publiczność, iż z dniem 
dzisiejszym otworzyłem pod firm ą :

Antoni Klimowicz
przy ulacn Halickim pó 1. U ,

liai&del siaki on, Kwiaton 
W łiKoooiiych i w sse lk io li  
w  / » l i  r e k  o g r o d n i c t w a  

wchodzących płodów.
Ciesząc się, tyloletp.iem zaufaniem od­

biorców moicb, proszęjP  nadal ofłaskaw e 
względy

Z uszan o w an iem

! A n to n i in im o tm cz ,
Z a k ł a d  o g r o d n i c z y ,  u l i c a  P f t -

I  k a r s k a  I . 3 0 .
(6656 5 —5)

XXXXXXX+XXXXXXXX
TUł  JL  1  W » r  «*■

B e c z u ł k i  W i l l
poleca handel (5895 4 -? )

HEGELAJSKO -TOKAJSKiCH WIN
K F. Popowicza

w  T a r n o p o lu .
gS2k,

Beczułka Ifegelajskicgo sto­
łowego wina . . złr. 2 10 
beczułka HegeL stołow lep­
szego . po złr. 2.30 i 2.60 
beczułka Ilegeb j. stołowego 
aromat. po złr. 2.70 i 3 złr. 
beczułka Samorodnego wytra­
wnego . . .  po złr 4 30 
beczułka Ermc-leki Bakator, 
stołowego . . po złr. 2

C z e r w o n e  w i n a .  
i butelka Yisont j . zt 2.50 

„ stary „ . zl. 3. —
Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą Żelaznami obręcza­
mi, z opła oneru portem poczt.; 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. — Kupując wina osobi­
ście i li tylko u producentów z 
Tokajskiej okolmy, zaręczam za 
smaczne, natularne i lepsze wi­
na niż z Werszeo w 5 kilowych 
beczułkach przychodzą.

P roszę  o ła sk aw e  zam ów ienia.

dl l c  k  t  p  »  Ł t  ffc
z a s z c z y t n i e  z n a n e g o

Olejku do usz
wynalazku c. k. sekundarynsza Dra Schifek, który 
wyleczą każdy rodzaj g ł u c h o t y  n ie  z urodzenia 
poenodząeej i bezzwłocznie usuwa s z u m  w  uszs łcE s 
h ł 6 c i ©  w  u s z a c h ,  c i e c z e n i e  as u s z  i t. p, 
nabyć można w prawdziwym gatunku z opisem uży­
wania po cenie I  z ł r .  5 0  e t . ,  w aptece P i o t r a  
M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e .  (6277 8—12)

n n n n n m m m m m m n n n
M o s l e r a

woda do zębów i ust

W P  M a g a z y n  i  p r a c o w n i a ^

Bronisława I Stanisława Wrońskich

Dra. Jasińskiego  

K » B K  J E R  A a B « Ł Z «

we Lwowie ul. Teatralna 1. 5,
polecają wszelkie gatunki f u t e r  m ą s k i e h  i  d a m s k i c h  podług najświeższych fasonów, tak 
miastowe jak i też podróżne, p ł a s z c z e  a s t r a e h a n o w e ,  k a l t a n i k i ,  r o t o n d y ,  k u r t ­
k i  d o  p o l o w a n i a ,  k o ł n i e r z e  i  z a r ę k a w k i ,  d a m s k i e ,  fasonu Bajuowszego c z a p e ­
c z k i  d a m s k i e ,  c z a p k i ,  k o ł p a k i ,  z a r ę k a w k i  m ę s k i e ,  w i e r z c h y  g o t o w e  d o  
f n t e r  d a m s k i c h  j e d w a b n e  i  w e ł n i a n e ,  w lasonaeh najświeższych, w i e r z c h y  m ę ­
s k i e ,  deki i t. d.

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia,uskuteczniają w jak 
najkrótszym czasie i z całą akuratnością, sumiennie, p o d  g w a r a n e y ą .  (5253 19—39)

C enniki na żą d a n ie  fra n c o .

„ze świata chorób* 
są do nabycia w księgarni p. M i 1 i k o- 
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  0  „kaszlu* oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych*, o „żę­
tycy*, o homeopatyi „Mattejego*, o wadach 
zakładów wodoleczniczych,

fteryi*
o leczeniu „dy- 

i t. d. (3674 14—?)'

I r e n a .  L e w i c k a

W  Nowo urządzony handel

HERBATY chińsko - rosyjskiej 
E d m u n d a  R i e d l a

ś p i e w a c z k o ,  która studyowała u sławnych m i­
strzów w W iedniu i d r e z d e ń s k i e  k o n s e r -  
w a t o r y n m  z  d y p l o m e m  u k o ń c z y ł a ,  
o t w i e r a  z  d s t i e i n  1  p a ź d z i e r n i k a  k u r s
ś p i e w u  w e  J L w o w ie , przy ul. Karmelickiej nr.
4 za "Namiestnictwem.

i. 1 0  we s- -w  O w  X  U ,  p la e  M a r y s i e  h i  1. 10
p o l e  a a 

zh iorn  m ajow egw :
pół kilo Congo . . .   Nr. 1. . łr . 1.6

„ Som.hong c z a r n a .............................  2. „ 2.~
„ „ S oochong  '- / .a rn a . . . . . „ 3 . „ 3 .-
„ „ Ks-.sjow......................................................  4. „ 4.~
„ „ Mlb.njjfl de Londres . . . .  „ 5.  „ 4. -
p » P | jco .  „ 6. „. 3.-
r Karawanowa . . .  4.--

„ najprzód. . . „ «. „ «. •
„ „ Lumpów perłowa . . .  „ 9. „

„ p rzedn ia  . . „ 10. „ 4.-

[(>400 2—6] p o leca  swój
d o  w  o  o t  w o r z o u y

s jt aJniaifW®

Handel korzenny
~ w m r  « >  J8D  w  c »  " « w  J l  .«*> 9  

u l i c a  K r a ’ u t k a  3. 11 .

1 Towary DoDorowo, nony M i s .

HerbataSoueiic-ng czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowi 
nkowaua. złr 3.75. Wysiewki herbaciane kiio y,tr. ).3 i. Wysiewki herbaciane z najleps/.yc.

herbat pół kilo złr. 1.66.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwiotną pocztą Opakowie nic się nie liczy.

(4773)

j [6541 3 3]

W a r n e  d l a  B a n i .
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz hardziej wymogom szanownych gości, 
zufpal-’ y n Jn y  nasz magazyn na sezon jesien­
ny i ziunK-y 1885 znacznym zasobem$j5«

. P r a c o w n i a  1  B R I a d  
GOTOWYCH S O Ł  E S  MĘSKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plae Halicki I. 13,
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w i o s e n n e  i  l e t n i e  po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie ntęzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e }  r o b o t y  x» 1 3  
s e łr . 5 0  c t .  i wyżej. [5170 9 ?]

M a r y n a r k i  w  c e n i e  8 z ł r .  P a n t a l o n y  m ę z k i e  3  z ł .  5 0  c t .  K a m i z e l k i
Wykonywam oraz wszoikie zamówienia w miejscu i na lunwinoYę aknralnie i po umiarkowanym

K A P E L U S Z Y  D A f ó S K O

2 z ł 50 et.
h cenach

najnowszego i najcudowniejszego fasonu, które 
sprzedajemy po renach s t u k i w i a j ą c «  
t a n i c h .

Żadna dama nic powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez- 
etuBRaźdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. /-i zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz aksamitny, pluszowy lub 
filcowy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwomi atrasiemi i lautastycziiemi pió­
rami i t. d. C e n y  k u p e l n s z y  od  2  
z t  5 0  e t .  d e  1 5  z ł .  5 0  e t .

ni de Moies
ZAPALENTIS OSKRZELI, K ASZEL, K A T A R Y  

K A TA R Y  picfiir“ n,e SUCHOTY, A stm y
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

" .w -se -S U * * * *  ' w a r  J L < e
til. ur. 7.

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTBS LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Sm oły Norwegahicj i  Balsam u Tolutańskiego

3? T R O U E T T B - P E R R B T

f^oje zdanie s kosmetykach do 
zębów i ust c. k. dentysty na­

dwornego pana

Jest to środek niezawodny, leczący rad yka ln ie  wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 
przez znakomitości lekarskie ja k o ‘jcdynie skuteczny. Jedyny który  nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem w ystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Br. J. G. Poppa
■"WW

S kład  g łó w n y: TR O U ETTE -PE ŚR ET, 165 ulica S ain t-A nto ine , w PAR YŻU, i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Słpnpd  franr.uskicgo Rządu na każdym flakonie.

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp Mikoiaeeha, 
newskiego, w  Czernioweaóh w aptece Goliehowskiego.

Wewiorskiego, dawniej Nahlika i Krzyża-
5729

N A F T Ę  K R A J O W Ą  S
najlepszego gatunku, niezapnlną,

U - a a T y i A  4 * 1 1 1  S a  dostać można we wszystkich moich składach zaopatrzo- 
UcŁaL h 3 C t j . i lW  9 t '« S H a s  nyeh moją firmą, jak O b e c n ie  lM « i h H n d la frsz e ,
nisko stopniową, przeto w y d a j ą c ą  c i e m n e  ś w i a t ł o ,  r o s s y j z k ą  m a f i ę  s p r z e d a j ą ,
o ezem Szanowna Publiczność przy świeceniu porównywnjąe ohyd • óch gatunków jasność i siłę 
świetlanego płomienia, łatwo przekonać się może.

Większość tutejszych handlarzy, sprowadzając z Rossyi tanią k a u k a s k ą  n a f t ę ,  chcąc 
swój lichy tow ar po lepszej cenie zbyć, zwykle p o d s z y w a  s i ę  pod moją znaną firmę, zape­
wniając, iż naftę, którą po domach obnoszą, li tylko odemnie nabywają i takową, jako naftę mego 
wyrobu z bardzo małym zyskiem odsprzedają.

Zatem w moim interesie, jak^również w intereńe Szanownych Konsumentów, chcących mieć 
dobre i b e z p i e c z n e  światło, zmuszony jestem niniejszem zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, 
iż n i g d y  z pośrednikami czyli p r z e k u p n i a m i ,  a tem mniej z włóczącymi się po naszein mie­
ście d o t n o K r i ł i e a m i y  wykonywująeymi nielegalnie przez władzę surowo wzbronioną sprzedaż 
palnych materyałów, h a n d l o w y c h  ś to s u n f t tó w  n i e  m i a ł e m ,  a tem mniej teraz do roz- 
sprżedaży mego doborowego towaru ich wstrętnego pośrednictwa potrzebuję, gdy moja nafta, nie- 
tyiko tu ta j’ we Lwowie,.-leez i na prowincyi szerszej publiczności ze swego dobrego światła jak 
najlepiej jest znaną. 66 7 2 —4

fabrykant nafty, n i i c a  S y k s tn & k n  
1. 4 7 ,  w e  L w o w ie .

U W i e d l a n L i w i .
Budapeszt, w wrześniu 1879.

Zaszczytnie oddaj1 my świadectwo, że wszel­
kie wyroby kosmetyczne do zębów i ust, które 
nowoczesny przemysł z Wiednia i z prowincyj 
przuz całą monarebię w obieg puścił, u nas 
wyiugowane zostały przez

Popa wodę anaterynową Do ust, przez 
pastę i proszet do zębów-

Fiotr Miączyński,

Powyż-ze preparaty kosmetyczne stały się 
już u nas niezbędnemi artykułam i toa^towemi, 
które mają wziętość we wszystkich warstwach 
społe zeństwa; są to kosmetyki, które po u- 
pływie .dziesięciu lub dwudziestu lat, taksamo 
pożądane będą jak obecnie. Nasi dentyści są 
tak skromni, że nie obcą się trudzić wynalaz­
kiem podobnych środków, gdyż przewidują, że 
takowe nie znajdą popyta, a to tem mniej, ile 
że wszystkie kosm etyk i i ł o p p » ,  w e ­
d łu g  o rzeczen ia  naszych  pżerw - 
SKoraędnych D fearzy  i dentystów , 
są  ś ro d k am i d o b rz e  obm ys lon e - 
n>i i z zn a jom ośc ią  rzeczy u m ie ­
ję tn ie  sp o rządzon em l, które przez 
swe dobroczynne skutki, przynoszą wynalazcy 
zaszczyt. ht. l lk o ,  kapitalista.

S k ład y  moich preparatów utrzymują 
W e L w o w ie  w aptekach : Mikolascba, 

S.Rukera, S. Beisera, H. Piepesa, J. Wewiór- 
skiego, H. Blumenfelda, Ed.Jeezewieza, K. K rzy­
żanowskiego, N. Karczewskiego, A. Kochanow­
skiego, dr. Zarzyckiego, M. Muller handel 
ga lan t.,K  Bayer &Leon p e r f u m . ,  Fran. Skul- 
ski&Leou par,., tudzież we wszystkich anj^T 
kaeh, drogerjaeh, handlach galan tery jnych j 
handlach p e r fu m . . . . 3349S 3C - & !,

Z  d r a k a m i  W ł.  Ł ozińsk iego  ul. Czarneckiego  1. 13 dom W e rn e ra .  (Z a rząd c a  W ła d y s ła w  J .  W eber)  P a p ie r  z c. k. uprzyw . fabryki p ap ie r  'ch lógim ubl

l bJ .
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